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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 14 lutego 1938 


Nr 36 Wydanie ~ Ł 


Ostatni świadkowie 


20 um 15mm | w procesie inż. Doboszyńskiego 


Obszerne sprawozdanie i fotografie z meczu 
POLSKA:NIEMCY w POZNANIU — 


Rok 68 


20 
stron 


15 


groszy 


U 
Jak donosiliśmy, spłonął całkowicie teatr Lirico w Mediolanie. 


Savani 4 
WŁOSZECH 


WODOSPAD NIAGARA 
Na zdjęciu widzimy wodospad i rzekę Niagara w okowach lodu. 


ża 
ZAMARZŁ 
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Morderca $p. Wanota skazany na 6 lat Więtjonia 


Dramatyczne momenty na rozprawie — Śp. Wanot nie zaczepiał Normana — Ława 
przysięgłych 10 głosami odpowiedziała, że morderca zabił z premedytacją — Wyrok 


Cieszyn, 12. 2. W dalszym cią- 
gu procesu Żyda Normana zabójcy śp. 
Wanota, na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż morderca nie może podać zu- 
pełnie powodów zbrodniczego czynu. 

Charakterystyczne, iż na zapyta- 
nie sądu: „Czym śp. Wanot groził 
Normanowi?* morderca odpowiedział: 
„Mówił do mnie pr vé i 
dział mi „ty pieroń Żydzie” i groź- 
nie na mnie spoglądał". 

TYP ŻYDA BYWALCA 

Norman, to typ Żyda bywalca. Był 
on robotnikiem w Ameryce, prowadził 
różne interesy, najczęściej szynkowe, 
wygląd i budowa nie zdradzają zbyt- 
nio Żyda, obr: bie linię obrony, 
starał się dow że zamordował śp. 
Wanota w obronie własnej i tylko 
przypadkowo — bo mu „samo strz 
ło".. Cztery lata prowadził szynkow- 
nię w Bielsku. Na pytanie prokura- 
tora „czy pije alkohol?* — odpowiada 
„teraz nie* (wesołość!) — „ale przed 
tym pijałem co dzień, rano wódkę, a 
po południu piwo" 

W chwili, gdy jeden z rzeczników 
lekarzy zadaje pytania, którymi chce, 
ustalić pozycję śp. Wanota i oskarż 
nego w momencie strzału, zrywa się 
obrońca Żyd Sandhaus i grozi biegłe- 
mu wyłączeniem, 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW 

Następnie zeznają dalsi świadko- 


wie. i ' 
Świadek st. przod. Śniegoń, który ba- 


dał Normana w trzy godziny po morder- 
stwie, stwierdza, że w Bielsku było 
spokojnie, a zajścia, które spowodowa- 
ły szkody na 65,000 zł, wywołało za- 
mordowanie polskiego robotnika przez 
Żyda Normana. 


Wezwana jako świadek, żona Nor- 
mana — Franciszka (!) prosi o zwol- 
nienie jej od zeznań z powodu choro- 
by, co sąd uwzględnia. 

Jako świadek również zeznaje wdo- 
wa po śp. Wanocie — Władysława. 
Mówi ona, iż mąż jej był bardzo spo- 
kojnym człowiekiem. Przed dwoma 
laty bywał często w szynku Normana, 
tak iź ten znał go dobrze, choć obec- 
nie wypiera się tego. Wanotowa 
trzymuje się z pracy w fabryce, gdzie 
zarabia około 20 zł tygodniowo. 


Wesołość na sali wywołuje świa- 
dek Borak, który na zapytanie: „Czy 


jest krewnym oskarżonego?" odpo- 
wiada: „Tak, czasem chodziłem tam 
na piwo". 


Jeden ze świadków zeznaje, że śp. 
Wanot nie płacił 45 gr zaraz, ponie- 
waż nie chciał pokazać koperty z wy- 
płatą około 40 zł Normanowi, bo ten 
nie puściłby go, gdyby zobaczył u nie- 
go tyle pieniędzy, a zaś śp. Wanot 
chiał wypłatę przynieść do domu. 


Natomiast faktu jakoby śp. Wanot 
zamierzył się na czatującego na nie- 
go w bramie Normana, nikt nie po- 
twierdził. Nie znaleziono też żadnego 
narzędzia wokół postrzelonego, a któ- 
rym miał on, według obrony Norma- 
na, zamierzyć się na niego, a nawet 


Aresztowanie „kata Santanderu" we Francji 


Wykonawca wyroków śmierci anarchistycznego rządu 
w Hiszpanii 


Paryż. (PAT). Policja francuska 
aresztowała w jednej z willi w Biaritz 
emigranta z Hiszpanii, niejakiego Ma- 
nuello Neila, który, jak się okazało, 
jest słynnym „katem Santanderu*, tj. 
wykonawcą swego czasu wyroków 
śmierci anarchistycznego rządu w. 
Santanderze. 

W willi Manuello Neila znaleziono 


obfity zbiór różnorakiej biżuterii war- 
tości 200.000 fr., wśród której znajdo- 
wała się bardzo poważna ilość obrą- 
czek, prawdopodobnie ściąganych ze 
zwłok skazanyci i 


skiego, pesety hiszpańskie na 70.000 fr., 
liry włoskie i dolary. 


skaleczyć go w rękę, co rzekomo skło- 
niło Normana do strzału. 


PROKURATOR DOMAGA SIE WYSO- 
KIEGO WYMIARU KARY 

Sad ogłasza sformułowane pytania 
dla przysięgłych, po czym zabiera 
głos prok, Manikowski, który winę 
zajść w Bielsku przypisuje mordercy, 
podkreślając, że sprawcami zajść byli 
przeważnie robotnicy o nienagannej 
przeszłości. Prokurator domaga się 
wysokiej kary za morderstwo popeł- 
nione z premedytacją. 

Osk. Norman w ostatnim słowie 
zwrócił się do ławy przysięgłych 0- 
świadczając z patosem: „Macie przed 
sobą starca, który ma już niedługie 
życie, pragnę tę resztę dni uczciwie 
skończyć, tak jak je dotąd prowadzi- 
łem. Zad nieszczęście nie jestem odpo- 
wiedzialny, bo zabiłem mimo woli", 

ZABIŁ UMYŚLNIE 

Na najważniejsze pytania posta- 
wione ławie przysięgłych: 

a) czy oskarżony zabił umyślnie? 

b) czy oskarżony działał w obronie 
konieczniej? 

Ława przysięgłych odpowiedziała 
10 głosami na pierwsze „Tak“, na dru- 
gie „Nie“, 


WYROK 

O godz. Z2-giej wśród ogólnego na- 
pięcia trybunał ogłosił wyrok skazują- 
cy Normana na 6 lat więzienia, za 
zbrodnię z art, 225 par. £ k. k, na 
zapłacenie kosztów i opłat sądowych 
w kwocie 320 zł. Pistolet użyty do 
zbrodni zajęto. Oskarżonemu zaliczo- 
no areszt śledczy, 

W motywach wyroku, sąd przyjął 
tłumaczenia oskarżonego, iż był zacze- 
piony. Powództwo cywilne wdowy 
Wanotowej zostało oddalohe bez roz- 
poznania. 

Obrońca 
kasację. 


skazanego zapowiedział 


lek, dnia 14 lutego 1988 — Numer 38" 


sladd w świetle reflektorów 
em kapitol waszyngtońsi 


Ejektownie wy; 
pokryty śmie 


Skazanie Litwinów 


Wilno, (PAT) Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Lidzie rozpozna- 
wał sprawę trzech bylych  kierowni- 
ków litewskich czytelń towarzystwa 
oświatowego „Rytas“, działających na 
terenie pow. lidzkiego, oskarżon: 
przygotowanie do oderwania części te- 
rytoriów od państwa polskiego. 

Sąd wydał wyrok skazujący 
mowiczównę na 2 lata więzienia i po- 
zbawienie praw obywatelskich na prz 
ciąg 4 lat, Stasielisa i Butryma po 3 
lata więzienia i pozbawienie praw oby- 
watelskich na lat 5. 


Szpiegowska afera w Anglii 


Londyn. (ATE) Zakończyło się 
pierwsze stadium procesu o zdradę ta- 
jemnic państwowych przeciw sowiec- 
kiemu szpiegowi Gladingowi i trzem 
wspólnikom, którzy pracowali w arse- 
nale Woolwich. Opinia angielska śle- 
dzi bieg procesu z nadzwyczajnym za- 
interesowaniem. 

Czterej oskarżeni, których uznano 
za winnych, przekazani zostaną Wyż- 
szej instancji do, osądzenia. „Ostatni 
dzień rozpraw obfitował w sensacyjne 
zeznania tajemniczej agentki angiel- 
skiegó kontrwywiadu „miss X“ oraz 
pozostałych agentów Inteligence Ser- 
wice, którzy obserwowali Gladinga od 
miesięcy. 


Walka z bandytami 


Lwów. (Tel. wł.) Koło Zaleszczyk 
szajka bandytów w starciu z policją 
zastrzeliła posterunkowego Kościeliń- 
skiego, a drugiego zraniła. 


1 ss 
Groźba „Czarnego Smoka 
Wiedeń. (Tel. wł.) Michał Radzi- 
wiłł otrzymał na maszynie list, złoż 
ny władzom a podpisany przez jakiegoś 
„Czarnego Smoka”, który domagał się 
złożenia 50 tys. zł okupu, w przeciw- 
nym razie groził zamordowaniem p. 
Suchestow. 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 


PIERŚCIONKI, KOLCZYKI, ŁAŃCUSZKI, 
MEDALIKI, PLATERY, ZEGARY i ZE- 
GARKI LONGINES, OMEGA, ZENITH 


i INNYCH FIRM 


JAN PLACEK 


ŁÓDŹ, UL. BRZEZIŃSKA 10, TEL. 159-17 


Warsztaty zegarmistrzowsko - jubilerskie - 
grawerskie. 


n 6553 


j/Prasa ameryk. donosi, ż 
wielki spęces w Metrop. Opera Tion 
stępawił Aw Cyganerii", Jedna z nism 
jednak, że czesto zbytnio wysilą swój. głaa. 


pilnie Wy- 
znacza 


a weselu córki Jura Rosica pod Mostarem 
m) wybnehł pożar, w Którym 
Wśród ofiar znajduj: 


* 

W Angli lotnictwo, wojskowe zdobyło nowy 

rekord. Samolot typu „Kawker Hyrrican" osiq- 
gnal 665 km na godzine. 


Latem nadal 
nad „zorganizow 
Anglia a Amery 
wielkie” samoloty 
* 

- zparla w Bagdadzie T Agi-Cha- 
nam wielce poważana p ów, Syn na- 
tyclimiast odleciał z Kairu samolotem do Ste 
du, lecz przybył za późno. 


zana praca 
izej między 
niej bodą 
«lo-2500 ks 


he A NOAA 
uozdee gabie 


awiodi g 


Bukareszt. (ATE). Nowy gabi- 
net nosi nazwę „rządu koncentracji 
narodowej”. 

Jego skład z wyłącznym uwzględnie- 
niem przynależności partyjnej człon- 
ków przedstawia się następująco: 6 li- 
berałów, 2 przedstawicieli Frontu Ru- 
iego, 3 bezpartyjnych (premier, 
ter stanu Mironescu i.gen. Vai- 
toianu), 1 agrariusz, ? narodowych de- 


Bukareszt (PAT). Rząd ogłosił 
wezwanie do obywateli kraju, określa- 
jąc swój program w następujący spo- 
sób; 

1) Zamierza dokonać reformy kon- 
stytueji, odpowiadającej dążeniom do 
odrodzenia narodu rumuńskiego j pod- 
niesienia poziomu moralnego w życiu 
publicznym, 

2) We wszystkich dziedżinach życia 
państwowego będzie kierował się idea 
narodową, licząc się z zasadami słu- 
szności, 

3) Będzie dążył do naprawienia 
niesprawiedliwości historycznej w sto- 
sunku do dominującego elementu ru- 
kiego, unikajac niesprawiedli- 
względem dawnych mniejszości, 
ących w granicach obecnej 


Podda dokładńej rewizji prawa 
obywatelskie, nabyte po wojnie. Pra- 
wa, u: ane w sposób nielegalny, :zo- 
staną unieważnione. Rząd będzie dą- 
Żył do zapewnienia szerszego udzialu 
ludności rumuńskiej w życiu gospo- 
darczym, 

5) Zorganizuje odpływ z Rumunii 
czynników, które niedawno osiediły 
się w kraju, osłabiając i szkodząc je- 
go etnicznemu charakterowi. 

6) Rumunia przystąpi na podstawie 
układów międzynarodowych z innymi 
państwami, : -posiadającymi nadmiar 
ludności żydowski 


„Rząd koncentracji narodowej“ — 


[ma wtojwyc W Romani 


Poprzez rzady dyktatorskie do nowego ustroju — 


Zespoienie żywiołów narodowych 


Irlandia nie będzie zjedneczona 


mokratów i 1 secesjonista z carani- 
stów.: Nie są więc reprezentowane: 
„Żelazna Gwardia”, Stronnictwo Naro- 
ODRĘ oraz rządzące dotych- 

zas Stronnictwo Chrześcijańsko - Na- 
CLR b. premiera Gogi. 

Powołanie nowego rządu oceniają 
tutejsze koła polityczne, jako punkt 
zwrotny w rozwoju położenia we- 
wnętrznego, Gabinet ten oznaczać ma 


Program nowego rządu 


na celu znalezienie dla niej obszarów 
emigracyjnych. 

7) Usunięcie całkowite spod wpły- 
wów polityki instytucyj o znaczeniu 
ogólniejszym oraz instytucyj publicz- 
nych. Usunięcie nadużyć z admini- 
stracji, która musi być oparta na za- 
sadach surowej moralności. 
y> 8); Zapewnienie dobrobytu włościa- 
nom i robotnikom; popieranie robot- 
ników rumuńskich. 

9) Utrzymanie równowagi budżeto- 
wej, obrona waluty, poszanowanie 
własności prywatnej, 

10) Wielki program inwestycyjny 
o charakterze produkcyjnym. 

11) Zaniechanie walk i działalności, 
wzbudzającej nienawiść. 

12) Utrzymanie ładu publicznego z 
zapewnieniem wszelkich praw dla o- 
bywateli, 

13) Wzmocnienie armii. 

14) Utrzymanie tradycyjnej rumuń- 
skiej polityki zagranicznej, której sta- 
łym celem jest zachowanie pokoju i o- 
brona granic, Polityka ta będzie w dal- 
szym ciągu dążyła do rozwoju trwa- 
ych stosunków z wszystkimi naroda- 
mi bez żadnej różnicy, a w szczególno- 
ści z sąsiadami. Będzie oparta na Li- 
dze Narodów, sojuszach i istniejących 
pr zy jaznych stosunkach. które pogłębi 
się i wzmocni w interesie Powęzechno" 
go pokoju, 


Pólnocna Irlandia wypowiedziała się w plebiscycie przeciw 


Londyn. (Tel. wł) W Belfaście 
ogłoszono pierwsze wyniki wyborów do 
parlamentu Irlandii Północnej (Ulste- 
ru). Wybory te były jednocześnie ple- 
biscytem w sprawie przyłączenia 
Irlandii Pólħocnej do Wolnego Pań- 
stwa Irlandzkiego „Bire“. 

Podział na protestancką Irlandię 
Północną i katolickie Wolne Państwo 
Irlandzkie datuje się od roku 1921. W 
tym to roku nacjonaliści jrlandzcy pod 
wodzą de Valery wymogli na Anglii, 
Irlandię południową wydzielono ze 
edn. Królestwa Anglii, Szkocji i Ir- 
iańdii, a utworzono Wolne Państwo, 
otrzymujące jedynie ustrój dominiów 
Iskich. Część północna Irlandii 

j pozostała przy Anglii, jako 
autonomiczne państewko.  Doniosłą 
przy tym rolę odegrały sprawy religij- 
ne i gospodarcze. 


Przedlłużenie służby 
wojskowej w Austrii 


Wicdeń (ATE). szło zarządze- 


nie, mocą którego sę ba wojskowa w 
Austrii zostaję p: 


edłużona z 12 do 18 


yny dzienniki po- 
służby ze 


dają. konieczność - dłuższej 
względu na trudności w 
żołnierzy spowodowane obecnym sta- 


nem techniki: wo. 
twierdzi prasa, 7 


również dla 
powodu- 


ja zbrojenia na całym świecie, 


Mrozy w Bawarii 


Berlin. (PAT) Z Bawarii dono- 
szą, że po okresie długotrwałych de- 
szczów nastąpiły raptownie silne 


połączeniu z 


południową 


Irlandczycy z południa nie wyrzekli 
się jednak aspiracyj złączenia. całej 
Irlandii w jedno państwo, Wyrazem 
tych tendencyj stała się w tej chwili 
nowa konstytucja z 1937 roku, która 
prokłamując suwerenność irlandzkje- 
go państwa południowego przyjmuje 
nazwę „Eire“, którą obejmuje teryto- 
rium całej Zielonej Wyspy. 

Ostatnie wybory do parlamentu Ir- 
landii Północnej przyniosły jednak 
zwycięstwo przeciwnikom połączenia 
się z Irlandia południową. Według do- 
tychczasowych danych tzw, unioniści 
zdobyli 35 mandatów, niezależni 
niści 12, nacjonaliści 8, 
Nieznane są jeszcze wyniki w borów 
z okręgu uniwersyteckiego w Belfaście. 
Zwolennicy połączenia obu Irlandij o- 
trzymali 48.106 głosów, przeciwnicy 
184.854 głosów. 


mrozy. 

Ogromne masy śniegu uniemożli- 
wiają prawie całkowicie ruch kołowy. 
Pociągi przybywają z bardzo dużymi 
opóźnieniami. Wiele połączeń telefo- 
nicznych i telegraficznych uległo prze- 
rwaniu. 


Stow. żydów - chrześcijan 
Wi Warszawie przy ul. Sewerynów 
nr 3 istnieje oddawna Stow. Żydów- 
chrześcijan. Do zarządu tego Stowa- 
szenia, wchod. Jakób Krze- 
zej Izby Kop- 
troli Państwa. wieemin.skarbu Grodyń- 
ski, były minister przemysłu i handlu 
Floyar-Rajchman, prezydent miasta 
Krakowa dr Kapelner - Kaplicki i gen. 
Bernard Mond. (n) 


E ||. aA A E A L a, 


przejście od parlamentaryzmu poprzez 
rządy dyktatorskie do nowego ustro- 
ju, wprowadzonego w przyszłości dro- 
gą zmianv konstytucji. 

Jeśli chodzi o ugrupowania nie re- 
prezentowane w nowym rządzie, prze- 
widywane jest zespolenie. się obozu 
prawicowego, tj. „Żelaznej Gwardii" i 
Stronnictwa Narodowo - Chrześcijań- 
skiego. Według pogłosek doszło już do 
wstępnego porozumienia między -Co- 
dreanu i Gogą. 

Pozostające również poza rządem 
wpływowe Stronnictwo Narodowo- 
Chłopskie zajęło wyraźne stanowisko 
opozycyjne. Jego prezes, Maniu złożył 
prasie długie oświadczenie, w którym 
krytykuje ostro zarówno rządy p. Gogi 
jak i powołanie obecnego gabinetu. 

Organ liberałów „Vittorul* wita z 
uznaniem decyzję króla, zapewniając o 
niewzruszonej lojalności swej partii 
wobec tronu. Zbliżony do stronnictwa 
p- Gagi „Porunca Vremii“ ogranicza 
się do podania wiadomości urzędo- 
wych. Organ b. premiera „Tara Noa- 
stra“ nie ukazał się o zwykłej porze. 
Dziennik „Żelaznej Gwardii", „Buna 
Vestire* wyraża w lakonicznym ko- 
mentarzu życzenie, by nowy rząd nie 
zawiódł oczekiwań, do jakich upraw- 
nia przeszłość jego członków. 


STALE WYGRYWAMY! 


W samej tylko 40 Loterii padło u nas 
przeszło 


100.000.- z: 


w różnych większych wygranych jak: 
na Nr 
15.000.- 8300 
na Nr 
10.000.- 88525 
na Nr 
5.000.- 29881 
i kilkadziesiąt wygranych po zł 
2.500.— 2.000.— i 1.000.— 


KOLEKTURA TEODORA 


KURZWEGA 


ŁODZ, Główna 1, tel. 179-25 


u 6552 


NA NARTACH 


wił w znanym alefsk 
tuca d'Ampeszo, uprawi 


jąc narciarstwa. 


RUP LOS 


w szczęśliwej 
kolekturze 


J. BŁASZCZYKOWE 


Łódź, Brzezińska 1 


Telefon 210-13 


u 6558 


Numer 36 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 14 lutego 1838 — Strona $ 


Z NASZEGO STANOWISKA 
e ZZA 


Szesnaście lat rządów Piusa XI 


Tak 
który zasiada na 
szesiiasty rok. Wła- 
da On blisko 400-milionowym zwar- 
tym, silnym blokiem katolików. Pon- 
tyfikat Jego nal do najpiękniej- 
Sz j 


„Polski Papież". 
w Polsce Piusa XI, 
stolicy Piotrowej 


stosunki 
państwach, zawierając 
liczne konkordat powołał do ia 
Akcję Katolicką, dzieła i instytucje 

i wydał cały szereg encyk 
rormujących życie prywatne, rodzin- 


tych na oltarze; uregulował 
Kościelne w 


ne, społeczne, polityczne i ekonomiczne 
katolików; zlikwidował tzw. kwestię 
rzymską — zalarę państwa kościelne- 


go z państwem włoskim; 


pobudzil do 


życia prasę katolicka; zreformował 
studia w seminariach duchownych, 
podnosząc tyin samym poziom um 


słowy duchowieństwa. To są właśnie 


najchlubniejsze karty pontyfikatu 
Piusa XI. 

Znana jest powszechnie życzliwość 
Ojca św. dla naszego kraju i to nie 
tylko z powodu c lawnych wspomnień 
i pr jakie go łą z Polską, ale 
przede wszystkim z tej racji, że Pa- 

zdaje sobie dobrze sprawę ze zna- 


iejowego i posłannictwa Pol- 
śród narodów katolickich. 

Obecny Papież, znając dobrze du- 
naszego narodu, przywiązanie do 
y ojców, pokłada w naszym na- 
redzie duże nadzieje. Miłość Piusa 
XI do Polski przejawiła się w Jego 
znamiennym i pięknym geście, gdy 
kazał polskiemu malarzowi w swej 
prywatnej kaplicy w Castel Gandolio 
wymalować sceny z historii Polski. 
Pragnął mieć przed oczyma najpięk- 
niejsze karty z dziejów bohaterskiego 
naszego Narodu. Bardzo liczne i ser- 
deczne listy Ojca św. do kardynałów 
i biskupów polskich, dowodzą o Jego 
trosce i wdzięczności dlą Polski. 


Toteż niedżwiedzią przysługę od- 
dają Polsce ci, którzy przeczynia- 
ją się do oziębienia tej serdecz- 


nej spójni między Stolicą Apostolską 
a naszą Ojczyzną. Naród polski, znaj- 
dujący się między dwoma najpo- 
tężniejszymi vymi wrogami, pań- 
stwami spoganiałymi, nie może i nie 
powinien sobie pozwalać — gdy sam 
politycznie jest rozbity, słaby na 
jak niekor tne rozgrywki z ka- 
tolicyzmem, który jest jego siłą, ani 
też na osłabianie powagi papiestwa. 
Naród polski poprzez wieki tak się 
zżył z katolicyzmem, że ma go we 
krwi, stał się on drugą jego naturą, 
ostoją i ź 

Postulat Polski narodowej i katolic- 
kiej jest postulatem słusznym, dziejo- 
wym, świętym, koniecznym, kononicz- 
nym i bezkompromisowym. Gdy Stron. 


Papiestwo nawet w oczach prze- 
ciętnego katolika polskiego uchodzi 
za dziwnie dalekie i obce mocarstwo, 
które ma swoje ukry obok ce- 
iów i zadań religijnych. Stosunek 
chłoduej obojętności, a 
dejrzliwości został narzucony 
mentalności przez wrogów naszego 
narodu, przez zaborców, którzy 
Ko robili w tym Kierunku, aby 
synowskie Polski ze Stolicą A- 
Dziś tę 
jną akcję prowadzi ma- 
sferach oświeconych, Ko- 
ostwo wśród chłopów i 


SASA 
soneria w 
mintern i 
robotników. 


Siłą Polski jest katolicyzm, a kato- 
licyzmu opoka Piotrowa Papie- 
stwo. Napaści prasy „€zerwonej* ne 
Ojca św., puszczanie w obieg wyssa- 
nych z palca plotek o Watykanie, roz- 
siewanie kłamstw i rzekomym wie- 
lemilionowym podatku państwa pol- 
skiego na rzecz Stolicy Apotolskiej, 
skryte popieranie mariawityzmu, ho- 
duryzmu, alianse różnych „narodo- 
wych* sekt i kościołów, wszystko to 
zmierza do osłabienia stosunku Pola- 
ka-katolika do Papieża. 

Komunizm, który po nieudałych 
wych występach na arenach polityki 
międzynarodowej stale zmienia swe 


odbywają 


NA WODACH KALIFORXIJSKICH > 
się obecnie manewry amerykańskim: floty wojennej. Na zdjęciu okręty na 
redzie portu Los Angeles 


Czy to możliwe? 


yplamawany przez 
sorów i pp. Doktorów Medy 
| klucz wibracyjny 
caoby. 


i i przynie: e szczęś 


jeden złoty znaczkami po 
często spotykane zapytania P. T 
znania katolickiego. Adres A 


. a jednak możliwe!!!! 


BA że każdy, kto zwraca się po przepowiednie do Wszechświatowej sławy 
Jasnowidza-Psychografologa Wiełkie 

„wiązek Zawodowych Metap: 
yny) oir 
amoodgadywac: 


We wszystkich sprawać 


prawach, zwróć 
to Abdel Hanim w. 2 
a którego numer zostanie wybran, 
ch oraz wizji medialno-astralnej. 


p Mistrza N. M. T. Abdel Hanima 
hików, pp. Profe- 
muje darmo najnowszy Wynalazek 
, który jest niezbędny dla każdej 
jak przepowiednie na przyszłość. zdo- 
kradzieży, odnalezienia skarbów. osób 


'hmiast do niego. O ile posia- 
liwy numer losu 
na pod- 


Napis 


u) na koszty 
że Abdel 


port 
Hanim 


Atak żydostwa na gabinet Gogi 


Połączone sily Żydów i międzynarodowej masonerii wypo- 


Bukareszt. (Tel. wł.) O trudno- 
jakie sprawiali rządom Gogi 
pisze zbliżony do b. premiera 
dziennik „Porunca Vremii", 

Podkreśla ona, że w Rumunii zapa- 
nował zastój, a obroty handlowe 
malały w zastraszający sposób. Nato- 
iast rozpuszczano w podstępny i nie- 
uchwytnv sposób w o rzekomych 
projektach rządu. wprowadzających 
gruntowne zmiany gospodarcze. pra- 


Narodawe głosi hasło: „Polska kato- gnąc 

licka* — to nie dla przypodobania się Dalej w rolniczej Rumunii zazna- 

masom katolickim i nie dla zyskania ł się brak mięsa i nabiału. Docho- 

ich poparcia, ale dlatego, że zrozumia- P nia stw P ł Sa. są hur- 
i = F ownicy żydowscy posiadający mono- 
rze dus o podeszło umie- Enep a + 

powy TE z FE z. pol na te dziedziny handlu Tw i 


jętnie do naj 
nia, do „koniec 
rej trzeba 


O0000000000000000000000000000 
GUIDO ZERNATTO 
MODLITWA 


Do Boga się modlę. bo odeń zawisły 
mój byt i mój rozum. mę ciało. me za 

č iei 1 myśli 
dolam wymówić ni słowa. 


ywotniejszego zagadnie- 
ności życiowej, dla któ- 
i walczyć. 


bez Niego nie 


Do B się modlę Bez Jego pomocy 
gwiazdami by nie Iśnit firmament śród 
nocy; 
bez Niego dzień żaden nie świta na górach 
ni słońce rozkwita w zachodu purpurach. 


Do Boga się modlę — bo jestem — bo widzę 
pojmuję — i w żnojnej grunt orzę fatydze, 
ba wiem, że bez Tego opieki przemożnej 
byłbym ślepy i martwy. jak głaz ten przy- 
drożn 


Józet Birkenmajer 


Przełożył 


Z a m0 M 0 z mzmegzggz_ oi amm m o 
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oni w składnicach ogromne tapas 


Towary importowane wędro- 
waly na skladnice lub byłv przeti 
mywane przez żydowskich kupców 
hurlowników na ele. 

Wszystkie zakupy, poczynione przez 
łów za granica z terminami póżniej- 
ych dostaw. przypadających na obec- 
y okres czasu. odwolano, by w ten 
osób podważyć zaufanie do rumuń- 
ej siły kupna, a równocześnie przez 
brak towarów na rynku wewnętrznym 
wywołać niepokój wśród ludności. 
Stwierdzono. że Żydzi poczęli masowo 
wywozić złoto z Rumunii. Na stacjach 
graniczny ch ku Polsce, Jugosławii i 
Węgrom przychwycono kilkakrotnie 
przemytników żydowskich. 

Jak wiadomo rząd premiera Gogi 
zamierzał rozwiązać sprawę żydowską 
w Rumunii etapami, zapowiedział, że 


N 


wiedziały mu wojnę 


nie cofnie się przed radykalnymi posu- 
nieciami, jeżeli napotka w wykony wa- 
niu swego programu na trudności i 
przeszkody ze strony Żydów. Dlatego 
międzynarodowe żydostwo postanowi- 
to łącznie z masonerią złamać rząd na- 
rodowy i utrącić go, stwarzając mu 
coraz większe trudności. Ustąpienie 
rządu uniemożliwiło decvzję. 

Wreszcie Goga wystosował do wy- 
dawcy francuskiego pisma przeciw- 
rządowego w Paryżu, „Antijuif” depe- 
szę z podziękowaniami za życzenia 
i zi} nadzieję. ze „uda się przy: 
pięknej i szlachetnej Francji 

e. k jednało 


y wywołała 
żydostwa. na lewiey i w kołach 
masonerii egromne poruszenie. Obwo- 
łano ją jako manifest do antysemitów. 
bv również we Francji podjęto akcję 
oczyszczenia kraju na wzór rumuński, 
i za niedozwolone mieszanie się do 
wewnętrznych spraw republiki francu- 
ej, jakkolwiek była to tylko pry- 
watna wymiana depesz. 


Modły dziękczynne żydów 
z powodu zmian w Rumunii 


Ryga (ATE). W synagodze żydow- 
skiej przy Gogola Iela zostały odpra- 
wione modły dziękczynne z powodu 
upadku rządu Gogi w Rumunii Jed- 
nocześnie żydowska gmina wyznanio- 
wa w Rydze postanowiła wysłać do bu- 
kareszte! iej i kiszyniowskiej gminy 
wyznaniowej depesze gratulacyjne. 


Pg 2719/20-70,2030 


metody propagandy i walki, nie ude- 
rza dziś wprost i wyraźnie w Boga i 


religię, ale mobilizuje „fronty“, gru- 
puje dokoła siebie tzw. siły „demo- 
kratyczne* i zakreśla im w progra- 
mach walkę z „reakcją* — papie- 


stwem i duchowieństwem. 

Przyznać trzeba, że ta bezczelna, 
chytra i podstępna koncepcja, jest 
zachwycającą atrakcją dla bezkry- 
tycznego tłumu, który zawsze reaguje 
bezpośrednio nie wnikając w pobudki 
i przyczyny swego czynu, ani nie zda- 
jac sobie dokładnie sprawy z daleko 
idących później następstw owego od- 
ruchowego działania. Opętany przez 
żydostwo i komunizm chłop i robot- 
nik klnie i wymyśla, na czym świat 
stoi, na Papieża. A d'aczego? — sam 
nie wie. Tak mu kazali robić, to robi i 
wysługuje się tym wiaśnie, z którymi 
powinien walczy Gdy te bałamuc- 
twa ustaną. a ustać muszą, gdy chło- 
pi i robotnicy przetrą oczy i ujrzą 
ych synów, jak idą w życie inną 
drogą. ozumieją wtedy, że katoli- 
cyzm — wiara ich przodków — uwal- 
nia ich od niewoli ducha, od niena- 
wiści do brata-Polaka. 

Młode pokolenie idzie nową drogą, 
drogą zdrowo pojętego katolicyzmu, 
szacunku dla wiary ojców, zrozumie- 
nia, że Polsce nie trzeba światła gwia- 
zdy „czerwonej“, jeno blasków krzy- 
ża, że Polsce trzeba sily moralnej, 
mocnego oparcia, fundamentu Opoki 
Piotrowej. Każdy wróg katolicyzmu 
jest wrogiem naszej ojczyzny. Kto 
wierzy w dziejowe posłannictwo naro- 
du polskiego, w jego odrodzenie i ży- 
musi zmobilizować siły na- 
rodowe i katolickie i wytężyć je do 
walki na śmierć i życie z żydostwem, 
raasonerią i komunizmem. 

Niech żyje Pius XI! Niech 
Polską katolicka i narodowa! 


KS. JÓZEF RADZIK. 
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Niespodzianki rumuńskie 


PATRIARCHA MIRON CRISTEA 
premier nowego rządu rumuńskiego 


Strona I — ORĘDOWNIK, poniedziałe! 


dni 


14 lutego 1938 — Numer 36 


Herold Boga i narodu 


Nie czas dziś na wszechstronną i 
gruntowną charakterystykę żywota i 
dzieł śp. Karola Huberta Rostworow- 
skiego. Jeszcze jest zbyt blisko nas. 
Jeszcze nie uwierzyliśmy, że odszedł 
na zawsze. Jeszcze uderza nas jego 
iście franciszkańska pokora i prostota, 
ażeby można było bezstronnie ocenić 
08 straty, jaką poniósł naród pol- 
ski. 

Dopiero z pewnego oddalenia postać 
Rostworowskiego nabierze właś 
wymiarów, dopiero wtedy zrozumiem: 
kim był zmarły pisarz. Stanie on wów 
czas w rzędzie wielkich twórców, tuż 
obok Mickiewicza, Wyspiańskiego, Ka- 
sprowicza. 

„ ,Dziś'chcemy jednym rzutem oka ob- 
jąć Rostworowskiego - człowieka, Ro- 
stworowskiego - społecznika i polityka, 
pozostawiając bardziej powołanym do 
tego piórom ocenę jego twórczości li- 
terackiej. Nie wahamy się bowiem 
stwierdzić, że bez poznania społecznej 
i politycznej działalności Rostworow- 
skiego nie można będzie należycie oce- 
nić jego twórczości literackiej ostat- 
nich lat dwudziestu. 

Czy Rostworowski był politykiem? 

Itak — i nie. Był nim niewątpli- 
wie, jeżeli idzie o żarliwe wyznawanie 
określonego i zdecydowanego poglądu 
na świat, o wierne trwanie w szeregach 
jednego obozu politycznego, o odwagę 
wystąpień w obronie zasad katolickich 
i narodowych, którym służył. Stanął 
wyraźnie po jednej stronie barykady i 
z dumą się do tego przyznawał. 

Był nie tylko praktykującym kato- 
likiem, ale i praktykującym narodow- 
cem. Nie przeszkadzało mu to być 
wielkim pisarzem; przeciwnie — ze- 
tknięcie się z realnym życiem, marsz 
w szeregach obozu narodowego, pod rę- 
kę z chłopem, robotnikiem i inteligen- 
tem, pozwalał mu bystrzej spojrzeć w 
głąb duszy narodowej i nadać jego 
twórczości głębszy sens. Należąc do 
jednego obozu, był właściwie własno- 
ścią całego narodu. Będąc pisarzem 
sna wskroś narodowym, dzięki temu 
właśnie, twórczością swoją wzbogacii 
dorobek ogólno-ludzki, Ostatnio — jak 
mi mówił — tłumaczono jego „Kaligu- 
lę" na język francuski i na język czesk: 

Byl wreszcie Rostworowski człowie- 


kiem walki, bezkompromisowej walki 
Poglądów swoich politycznych nie cho- 
wał pod korcem. Śmiało je wyznawał 
i odważnie o nie walczył. 

W wierszu „Do poety” głosił, że za- 
daniem pisarza jest mówić narodowi 
„prawdę prosto w oczy”, a powołanie 
dzisiejszego poety tak określał: 


Niechaj więc kapłan grzech rozgrzesza, 
niechaj do boju wódz zagrzewa, 
a niechaj w liry zbrojna rzesza 
patrzy i naród swój — opiewa! 


Wówczas pieśń twoja, o poeto, w Duchu 
1 w Prawdzie się odnowi 
i, co jest z Boga, odda Bogu, a co z narodu 
— narodowi. 


Równie bezwzględnie walczył o 
prawdy wiary katolickiej. Katolicyzm 
i nacjonalizm łączył się w nim w prze- 
dziwną, harmonijną całość. Był wy- 
znawcą Kościoła. wojującego. Wyra- 
źnie stwierdzał: „Wiarą swoją nie wol- 
no nikogo atakować, ale także nie wol- 
no uciekać przed nieprzyjacielem z 
wiarą, schowaną za pazuchą, gdyż Ko- 
ściół nasz jest Kościołem wojującym”. 
Nie znosił płytkiej religijności, katoli- 
cyzmu na pokaz. „Tępić należy — pi- 
sał — sport religijny, zwany potocznie 
bigoterią, gdyż nie jest on służbą Bo- 
żę, ale osobistą rozrywką”. 

Rostworowski, biorąc czynny udział 
w życiu politycznym, nie był jednak 

* politykiem w ujemnym tego słowa zna- 
czeniu. Obca mu była wszelka intryga, 
nie znosił gierek partyjnych, płaskich 
chwytów i walki nierycerskiej. Tylko 
— czy to jest polityka? Po stokroć nie! 
1 dlatego z czystym sumieniem może- 
my nazwać Rostworowskiego polity- 
kiem, politykiem z pewnym odcieniem 
apostolstwa. 

Jedną z głównych cech, jakie wno- 
sił znakomity dramaturg w życie orga- 
nizacyjne, było poczucie dyscypliny i 
hierarchii. On, wielki pisarz, wolny 
duch, umiał — jak nikt inny — „ślepo 
słuchać" i innych do posłuszeństwa 
wzywać. Nakaz karności, który dobro- 
wolnie przyjmował, płynął u Rostwo- 
rowskiego z glębszych ideowych zało- 
żeń. Był zdecydowanym przeciwni- 
kiem abstrakcyjnej równości, wysunię- 


tej, jako hasło naczelne, przez rewolu- 
cję francuską. W wierszu „Robocia 
rze“ pisał, że lud: 


chce, aby ludzie nie byli jednacy, 

by z wielkich wielką korzyść miano: 
Inaczej stawia wielkość pod ścianą 

i strzela! Zemstą? — Nie! — Rozpaczą' 


A w artykule „na temat rewolucji 
wiedeńskiej" z lipca 1927 r. tak pisał 
o potrzebie hierarchii: 


„Kłamstwo demokracji w ustach przed- 
stawicieli naturalnego doboru, czyli nie- 
zbędnej hierarchii społecznej, jest budow- 
niczym barykad i podpalaczem wiedeń- 
skich pałaców sprawiedliwości. Demokra- 
cja nie kłamie tylko wówczas, gdy powołu- 
je wszystkie klasy do dostarczenia dane- 
mu społeczeństwu elity, więc arystokracji 
ducha, umysłu ji charakteru. Skoro zaś 
zacznie bić w wielki dzwon ilości, a nie ja- 
kości; skoro z ilości, a ne z jakości głosów 
czyni Boga, to (żeby nie wiem jak falszo- 
vała swój jakobiński rodowód nie musi za- 
kończyć na ulicy, rozszarpana przez rodzo- 
ną córkę: anarchię.* 


Rozumiał, że w czasach masowych 
ruchów społecznych i politycznych nie 
wolno luzem chodz. Jako przekona- 
ny katolik i narodowiec związał się na 
śmierć i życie z obozem narodowym. 
Należał do Ligi Narodowej, brał żywy 
udział we wszystkich pracach naszego 
obozu. Do mniej znanych należy fakt, 
że w r. 1926, w okresie przed przewro- 
tem majowym i w czasie przewrotu stał 
Rostworowski na czele Straży Narodo- 
wej w Krakowie, organizacji zdyscypli- 
nowanej, która miała na celu walkę z 
anarchią i rozkładem. Funkcje swoje 
pełnił aż do rozwiązania Straży w r. 
1927. Rzucał się w wir każdej wałki, 
jaką prowadził obóz narodowy, a szcze- 
gólną troską i serdecznością otaczał 


| 


młodzież narodową. Bliskie węzły łą- 
czyły go z Młodzieżą Wszechpolską. 

Kiedy w grudniu 1926 r. Roman 
Dmowski powołał do życia Obóz Wiel- 
kiej Polski, pierwszy staje w jego sze- 
regach i pełni swą służbę jako obożny 
na miasto Kraków. Dopóki zdrowie 
mu na to pozwalało bywał stale w lo- 
kalu organizacyjnym, a potem przyj- 
mował u siebie w domu, przy ul. św. 
Jana 20. W tym czasie wychodziła w 
Krakowie (r. 1927 i 1928) „Trybuna Na- 
rodu“, organ Obozu Wielkiej Polski pod 
kierownictwem Karola Huberta Ro- 
stworowskiego. 

Zawsze również gotów był Rostwo- 
rowski przemawiać na zebraniach na- 
rodowych, które były wydarzeniami 
dnia. Bo trzeba wiedzieć, że Rostwo- 
rowski był znakomitym mówcą, mów- 
cą z Bożej łaski, który umiał targać 
sumieniami słuchaczy i porywać ich 
do walki. Przemówienia jego cecho- 
wała nie tylko głęboka treść, wspania- 
ły, obrazowy język, ale i wola działa- 
nia, energia i temperament bojowy. 
Przemówienia jego głęboko zapadały 
w dusze słuchaczy i bywały pobudką 
do walki, W przemówieniach jego 
dźwięczało nam zawsze wezwanie, któ- 
re rzucił później w formie rozkazu w 
wierszu „Naprzód!”: 


Na ramię broń, na piersi krzyż. 
I naprzód w imię Boże! 

Wolę narodu mieczem pisz, 

A gdyby zawiódł miecz i spiż, 
Niech Ducha wróg nie zmoże! 


Byłby niewątpliwie więcej zdziałał, 
gdyby nie przewlekła choroba płuc, 
która go już wówczas do łóżka przyku- 
wała. Nie mógł nieraz zadość uczynić 
prośbom naszym o współpracę. Kiedy 
w r. 1930 zwróciłem się do niego © ar- 
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tykuł dla „Szczerbca*, organu Obozu 
Wielkiej Polski, który wychodził w 
Warszawie, otrzymałem krótką kartkę, 
która zapowiadała, że siły fizyczne Ka- 
rola słabną. 

Pomimo to jednak nie ustawał w pra- 
cy. Po rozwiązaniu Obozu Wielkiej 
Polski zaciągnął się w szeregi Stron- 
nictwa Narodowego i do końca życia. 
pełnił w nim swoją powinność Polaka. 

Gasły siły fizyczne Rostworowskie- 
go, ale duch w nim olbrzymiał, Nie zno- 
sił słabości i chwiejności: „Naród swój 
— pisał w „Czerwonym marszu" — po- 
niża nie tylko tyran, kat, ale i trzcina, 
co się chwieje przez szereg długich lat!” 
Rostworowski nigdy chwiejną trzciną 
nie był. Była to natura nie tylko boga- 
ta, ale i rogata. Umierał, tak jak żył: 
wierny swoim ideałom. 

Zamilkł przedwcześnie; spalił się 
za szybko, ale na posterunku trwał do 
ostatniego tchnienia. 


TADEUSZ BIELECKI. 


Przekreślić obcą okupację gospodarczą 


Walka o wyzwolenie ojczyzny z 0- 
kowów niewoli pochłaniała całkowi- 
cie siły i talenty naszego narodu. W 
tych warunkach nie zwracaliśmy w 
dostatecznej mierze uwagi na zagad- 
nienia gospodarcze. 

Wytworzoną sytuację umieli po mi- 
strzowsku wykorzystać Żydzi, którzy 
utrzymując nas w izolacji od spraw 
gospodarczych sami przy pomocy oku- 
pantów, głównie rosyjskich i austriac- 
kich, opanowywali w coraz większym 
stopniu wszystkie gałęzie powstającej 
i rozwijającej się wytwórczości krajo- 
wej. 

Zdobyliśmy znów miejsce na karcie 
Europy, gospodarczo jednak żyjemy 
wciąż jeszcze w uzależnieniu. Ten stau 
rzeczy nie pozwala na normalny roz- 
wój gospodarczy kraju i ogranicza peł- 


nię swobody ruchów na terenie mi 
dzynarodowym. Nie obojętny dla siły 
naszego państwa jest fakt, że ogromny 
wpływ na polski układ gospodarczy 
mają czynniki, związane nie tylko in- 
teresami, ale i wspólnotą krwi z mię- 
dzynarodową iinansjerą. 

Widzimy dziś jak na dłoni, ile stra- 
ciliśmy pod względem gospodarczym 
wskutek niewoli. Nie dostrzega tego 
tylko część tzw. demokratycznej inte- 
ligencji, która patrzy na życie polskie 
przez żydowsko-masońskie okulary. 
Szeroki ogół narodu polskiego uświa- 
damia sobie w całej rozciągłości grozę 
niebezpieczeństwa żydowskiego i dla- 
tego żąda całkowitego wyeliminowania 
Żydów z polskiego organizmu narodo- 
wego. Na dojrzałym i wchodzącym w 
e pokoleniu ciąży obowiązek odro- 


Na zdjęciu na lewo król Al 


banii Zogu 


króla na czele kompanii wojskowej kobiet w Tiranie. 


artretyzm 
powstaje wskutek złej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew może odować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesthak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze. Choroby złej przemiany materii 
niszczą organiżm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyżmia 
mają zastosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatne w. 
syła labor, fiz.-chem. Cholekinaza H. 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 


mormowanie czynności wątroby i kę eTe apteki i sk}. apt, 
n 


bienia zaniedbań z okresu niewoli i 
prowadzenia nieustępliwej walki aż do 
osiągnięcia celu, zupełnego usunię- 
cia żywiołu żydowskiego ze wszyst- 
kich dziedzin polskiego życia. W pań- 
stwie narodowym sprawa żydowska 
będzie zasadniczo rozstrzygnięta. 

W programie na dziś, który natych- 
miast powinien być realizowany, wy- 
suwamy w pierwszym rzędzie koniecz- 
ność stworzenia przez państwo warun- 
ków pod przejęcie przez żywioł polski 
wszelkich zakładów przemysłowych, 
mających jakikolwiek bądź związek z 
obroną kraju. 

Żądamy nieudzielania Żydom kon- 
cesyj i pozwołeń na otwieranie nowych 
zakładów przemysłowych, handlowych 
i rzemieślniczych, aż żydowskie pla- 
cówki w tych dziedzinach nie będą sta- 
nowiły więcej ponad 10 procent, tj. ty- 
le, ile jest procentowo Żydów w pań- 


stwie polskim, 

Domagam: ię, aby eksport towa- 
rów z Polski i import dokonywany był 
przez i za pośrednictwem firm chrze- 
ścijańskich. Żądamy ściślejszej kon- 
troli placówek żydowskich ze strony 
Ministerstwą Przemysłu i Handlu. 

Domagamy się oddania dostaw dla 
armii i zaopatrywania instytucyj pu- 
blicznych wyłącznie firmom chrześci- 
jańskim, 

Wreszcie biorąc pod uwagę fakt, że 
żydowski handel otrzymując miliono- 
we zapomogi z zagranicy, znajduje się 
w korzystniejszych warunkach konku- 
rencyjnych i uprawia „dumping“ cen, 
żądamy wyrównania szans walki kon- 
kuren ej dla chrześcijańskiego ku- 
piectwa przez wprowadzenie wyższych 
stawek podatkowych dla żydowskich 
placówek gospodarczych. 

_ Naród polski musi wrócić do dzie- 
jowej ojcowizny, zagrabionej przez ob- 
ce żywioły. (J. W.) 


R Notowania 
giełd zbożowo-towarowych 


Łódź, 12.2. Giełda w soboty nieczyn- 
na. 

Bydgoszcz, 12. 2. Żyto 21—215, 
pszenica T st, 2725, II st 26-265, jęcze 
mień I gat. 1873—19, II pat. 18.25—18,50, 
owies 1925-—19.75, otręby żytnie 14—14.75, 
otręby pszenne miałkie 16—16.50, Średnie 
1550—16. grube 1650—17.25, mąka żytnia 


65 5 5 
65 pet 2050-31, mąka pszenna 65 pet 41 
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Numer 55 — ORFDOWNIK, ponedztałek, dnia TF Intego 1958 — 


Dokończenie siódmego i ósmy dzień procesu inż. Doboszyńskiego 


70 procent ludności odnosiło się nieufnie.. 


świadek oskarżenia, nadkomisarz Nowak, o postawie 
świadków obrony — Zamknięcie przewodu 


Inż, Adam Doboszyński w czasie narady 
trybunału 


W dalszym ciągu procesu inż. Ada- 
ma  Doboszyńskiego przewodniczący 


zadaje pytania świadkowi nadkomi- 
sarzowi P. P. Nowakowi. 
Prze Czy były tam jakieś 


utrudnienia dla Stronnictwa Narodo- 
wego? 

Swd.: — Nie. Jeśli były braki, nie 
mieli na zebraniu legitymacyj, uzbro- 
jeni byli w laski i to tęgie laski, to 
wówczas się występowało. 

Przew.: — A jak było z kolporta- 
żem gazet? 

Śwd.: — Zupełnie normalnie, aż 
pewnego razu ukazał się w „Orędowni- 
ku“ art.: „Precz z Polsk. (Ś$wdek po- 
mylił się. W „Orędowniku* nigdy ta- 
kiego artykułu nie było. Świadek miał 
na myśli „Samoobronę“, ale o tym już 
ktoś inny zeznał — przyp. red.). 

Przew.: — Czy to nie była po- 
myłka w druku? 

Śwd.: — Może! Ale ja odniosłem 
wrażenie, że ten artykuł mie był cenzu- 
rowany. 

Przew.: — A czy były wypadki 

zatrzymywania gazet przez pocztę? 
3 — Wiem, że jest okólnik 
żeby podejrzane pisma kwe- 
. Zapewne już wówczas był 
ten okólnik. 

Prok. Olberek: — Czy panowie 
ustalili trasę marszu oskarżonego po 
wyprawie? (Prokurator trzyma w ręce 
„Słowo Narodowe“ z mapką tej trasy). 

Świadek opisuje dokładnie trasę 
i przy końcu zaznacza, że inż. Dobo- 
szyński w ostatnim okresie swego 
marszu coraz bardziej oddalał się od 
granicy. 


Przekroczył, 
czy mie przekroczył granicę 


Prok.: — A czy ustaliliście, że 
przekroczył granicę? 
Śwd.: — Starałem się ustalić. 


Straż graniczna była ustawiona gęsto 
i byłaby zapewne się natknęła na o- 
skarżomego, a zresztą miała wywiad. 

Prok. Olszewski: A jak 
brzmiała treść ulotki, rozrzuconej 
przez. Koczwę? 

Św d.: — „ONR" czuwa. Niech żyje 
rewolucja narodowa. Precz z rządem 
żydo-pańskim*, czy coś w tym sensie. 

Prok. Olszewski: — Czy Kocz- 
wa był cały czas członkiem Stronnic- 
twa Narodowego? 

Śwd.: — Nie! Nawiązał kontakt z 
p. Sochą, który kierował prorządowym 
Związkiem Młodych Narodowców. Ko- 
czwa chciał z nim pracować w czasie 
wyborów. Koczwa, taki narodowiec, 
zmienie. przekonania i chciał się po- 
łączyć, jak to się nazywa, z „sanacją”. 
(Śwładek uśmiecha się i chrząka). 


Prezes adw. Kowalski 
ma szczęście... 

Prok. Olszewski: — Czy pan 
ma spis członków Stronnictwa Naro- 
dowego z Dobczyc? 

Śwd.: Mam tu odpis, Jest to 
spis z 3 stycznia 1936 r. Nie ma tam 
tylko prezesa Kowalskiego. Informacje 
o karach wypisywał ze sądu w Dob- 
czycach przod. Darłak. a oprócz tego 
nasi posterunkowi chodzili często na 
Mini- 


rozpr jako świadkowie. Z 
sterstwa Sprawiedliwości karty kar- 
ne bardzo póżno. W spi- 


sie są również członkowie z Rzączo- 


wic. i 
„Taki na „F“ 
Prok, Olszewski: — A czy są z 
N 


— Tylko jeden podejrzany, 
Raki ua nF 


sądowego — W 


dykt zapadnie około środy 


Telefonem od specjalnych sprawozdawców „Orędownika* 


Przew.: — Czy Stupnicki? 

Św d.: — Tak był karany za z 
ważanie władzy i za fałszywe wi 

Prok.: — A czy na „świętach lu- 
dowych“ bywali komuniści? 
935 r. byli tylko lu- 
spółdzielni oświa- 
towej, dawniej „Znicz”, tj. to 
w województwie lwowskim „W 
1936 r. był PPS, „TUR“ i zwi 


wodowe. Ludowcy mieli swoje sztan- 
dary, a socjaliści sztandary czerwone. 
Chcieli wejść z nimi do. kościoła. 
Ksiądz przeciw temu wystąpił. Oni 
jednakże dostali się. 

Prok. O1s /ski: — Czy prze- 
mawiali komuniści? 

Ś wd.: — Nie. 


„Już teraz chcieli Witosa“ 


Prok. Olszewski: — Czy były 
okrzyki na cześć władzy? 
Świadek (zdumiony): — Wia- 


dzy? Były okrzyki na cześć Witosa. 
Prok. Olszewski: A „Niech 
żyje policja, władze" nie było? 
wd.: — W 1936 r. byłem na tym 
Przemawiali Syrek i Pilch. 
. Oni chcieli już teraz 
adek podniecony uderza 
sprawozdaw- 
ynek, ale Syrek 
ł mnie na świad- 


ręką w kr 
cy). Chcieli 
bał się tego i pro: 
ka, żebym przemówił. Przemówiłem. 
Wezwałem do spokoju. Zapowiedzia- 
władze jeszcze d: będą 
ko wiedzieć. Wówczas chłopi 
pozdejmowali kapelusze i do mnie: 
„Dziękujemy, dziękujemy“. Znowu 
gorętsi zaczęli krzyczeć, Syrek do 
nich: „Ja widzę, że są tacy, co im ży: 
dowskie sklepy pachną. Wówczas 
ja znów „rzemówiłem. 


Było wprost przeciwnie 
Prok. Olszewski: — A okrzyki 
władzy by 
— Na cześć władzy? Wprost 
przeciwnie. To pod moim adresem, 
ale ja już jestem przyzwyczajony. 


Następuje krótka przerwa. Po 
przerwie pytania zadają świadkowi 
obrońcy. 

Adw. Pozowski: — Czy w Stron- 


nictwie Narodowym organizowały 
same szumowin, 


się w BBWR? 


Tylko Kantarek... 


Przew.: — Zdaje się, że chodzi tu 
yscy przestępcami. 
— Nie! Nie wszyscy, tylko 


— Czy zwracano uwagę 


Bóżnica w Myślenicach. o której 


mówi aktoskarżenia w sprawie inż. 


Śwd.: Nie mieliśmy obowiązku. 

Przew.: — Ale czy zwracano Uu- 
wagę? 

Š wd.: — Nie. 

Adw.: — A czy panu wiadomo, że 


w Kuratorium Okr. Szk. we Lwowie 
urzędnikiem był notoryczny złodziej 


ludności wobec władz — Sąd nie dopuścił dodatkowych 
poniedziałek zaczynają przemawiać obrońcy — Wer- 


Kinda? 

Przew.: — Uchylam to pytanie. 

Adw.: — Czy prasa narodowa roz- 
chodziła się w powiecie myślenickim, 
bo star. Bassara powiedział, że był tyl- 
ko „IKC“, 

Św d.: — Pan starosta mógł się o- 
mylić. Była prasa narodowa i był tak- 
że „Piast“ i „Zielony Sztandar”. 


Wystarczyporównać by przekonać się,że 
MAGGI” 
kostki bulionowe z 


Nieufność wynikająca z działalności „panów“ 


Adw. Stypułkowski: — Lud- 
ność: była nieufna wobec władzy. Dla- 
czego? 

Św d.: — To pochodzi z czasów za- 
borczych. Z czasów Szeli. „Stronnictwo 
Ludowe* na tym się opierało, ale sta- 
rosta rozdzielał żywność i obuwie. Nie- 
ufność była poza tym wynikiem dzia- 
łalności panów. 

Ad — Jakich panów? 

Śwd.: — Panów opozycjonistów. 
Tylko starsi ludzie ze Stronnictwa Lu- 
dowego. „piastowcy*, byli bardziej u- 
miarkówani. 

Adw.: — A jak było z tymi zaża- 
leniami, które ludność wnosiła? 

Św.d.: — To im pisali opozycjóni- 
ści. Raz Ścibor w czasie dochodzeń 
przyszedł do mnie i powiedział, że w 
swym zażaleniu za dużo napisał, Ka- 
załem mu to dać na piśmie. Zaczął 
pisać i zobaczyłem, że ma inny cha- 
rakter pisma, niż było napisane za- 
żalenie. Oni mieli bujną fantazję. 
Zbujali pana Doboszyńskiego. 


Co oświadczyli Kupcy Polacy 


W artykule „Cudotwór- 
c“ były też oprócz rozwią- 
zanego zebrania także inne zarzuty, 
np. o sklepach żydowskich, które były 
otwarte również w niedzielę. 

Ś wd.: — Kupcy katoliccy oświad- 
czyli, że są równouprawnieni i nieza- 
leżni. 


Adw.: — A jak się przedstawia 
kolportaż gazet? 
Śwd.: — Kiedy ukazał się taki ar- 


tykuł, to ja sam wydałem polecenie, 
aby ukrócić kolporaż i przynieść za- 
kwestionowane numery. 

Awd.: — A czy przed założeniem 
Stronnictwa Narodowego był w Dob- 
czycach spokój? 

Św d.: — Tak! 
tam nie było. 

Adw.: — A złodziei? Czy i ci dā- 


Życia politycznego 


Dahoszvńskiego 


| 


Świadek apl. adw. Jaworski Władysław, 
członek Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego 


wali wam wtedy spokój? 
Św — Nie! Ci robili szkody na- 
wet w innych miejscowościach, 
Adw.: — Nędza była duża? 


Jak to było 
z udzielaniem pomocy 


Śwd.: — Nie! Chyba po powodzi. 
Ale pan star. Bassara przyszedł z wy- 
datną pomocą. Niektórzy obdarowani 
przez p. star. Bassarę aż sprzedawali 
te rzecz; 

Adw 


— A może tylko niektórzy 
dostawali taką pomoc? 
Sw d.: — To trudno. Był Komitet. 
Ja zresztą dokładnie nie wiem, 
A dw.: — A więc kto dawał, Komi- 
tet czy starosta? 
wd: — Komitet z uprawnienia 
starosty, 
Adw.: — A jak się przedstawia 
rozwiązywanie zebrań? 
3 Śwd.: — Nie mogę zapodać dat. 
Nie pamiętam. Przod. Darłak relacjo- 


nował tylko. 

Adw.: — Czy robiliście dochodze- 
nia? Jak się to kończyło w sądach? 

Š wd.: — To już nie moja rzecz. Ja. 
donosiłem do starościńskiego sądu, a 
skazani z reguły odwoływali się do 
Sądu Okręgowego. To już może powie- 
dzieć p. mec. Pozowski. 


Kto to ustalił ? 


stypułkowski: — Pan to 
. A w jaki sposób pan u- 
że w tym pańskim spisie wyroki 
są prawomocne? 

Śwd.: — Nie 
przod. Darłak. 

Adw.: — Proszę to zaprotokóło- 


ja ustaliłem, ale 


w d.: — Przod. Darłak wynotował 

stko w sądzie. 

r — Czy może mi pan teń od- 

pis pokazać 
Przew.: — Ja panu pokażę swój 

odaia 


Adw.: — A czy pan wiedział o kra- _ 
kowskiej rozprawie przeciw oskarżo- | 
nemu? 

Swd.: — Tak! 


Zeznawał tylko informacyjnie do? 


Ad w.; — A dlaczego pan nie prze- 
słał sądowi tego spisu, 0 miał go 
pan od 1 stycznia 1936 r.? 

Przew.: — Może dlatego, że sąd 
krakowski oddalił wniosek o przesłu- 
chanie świądka. 

A dw.: — A dlaczego pan prokura- 
torowi nie przesłał? 

Prok.: — A może dlatego, że pan 
nie był zwany na świadka, ą pro- 
kurator sam tego nie żądał. 

$ w d.: — Nie pamiętam. Nie byłem 
słuchany. 

A d w.: — Proszę o stwierdzenie fak. 
tu, że świadek był słuchany, 

Św d.: — Tak! Sędzia mnie wezwał, 
ale przesłuchiwął tylko informacyjnie. 


Sprawa o kopiec poległych 

Osk, inż. Doboszyński: — Pan 
powiedział, że w powiecie myśleniekim 
byłą rz w 1846 r. To nieprawda. 

Śwd.: — A ja widziałem kopiec 
polezh h, 
sk.: — A może to kopiec powstań- 
R z Krakowa, których rozbił aus 
striacki pułkownik Benedek? 

Św d.: — To mi opowiadał tamtej- 


szy komendant posterunku, że to są 
pohici przez ehłopów. 
Osk; — A czy pan wie, że mie- 


szczaństwo m. Dohczyc stoczyła w r. 
1846 walkę z R aa pobuntowany- 
mi przez Szelę? 

Przew: — Uchylam to pytanie, 
Nie będziemy tu robili przeglądu hi- 
storii, 


Diaczego ? 


Osk: — A jak to wytłumaczyć, że 
tak patriotyczną ludność Dobczyc trak- 
tuje się od wielu lat jak okupantów? 

Śwd.: — Nie wszyscy odnosili się 
śle do władzy, tylko część. 

Osk.: — Pan powiądziął 80 pet. 

— Tak, 60—70 pet. 
aki — zy czy „bezpartyjni" też się 
tak "odnosi? 

wd.: — Nie, ci wykonywali zle- 
cenia władz. 

Osk. — A do sądu dlaczego lud- 
ność miała tak mało zaufania? 

Ś w d.: — Nie wiem, 

Przew. = A w innych powiatach 
czy było tak samo? 

wda: — Nie, w innych było wię- 
cej Pm 

Osk.: — A więc aż 70 pot ludności 
odnosiło się nieufnie. 

Przew. — Te rzeczy świadek już 
omówił, 


Znów o „Cudotwórcy 
z Dobczyc* 


Osk.: — Czy czytał pan w „Orę- 
downiku* mój artykuł „Cudotwórca 
z Dobczyce"? Pan powiedział, że 5 lub 
6 katolickich kupców zeznawąło, że 
nie są równouprawnieni z Żydami, 


Przew.: — Stwierdzam, że świa- 
dek zeznał, że kupcy katoliccy nie ża- 
lili się. 


Osk: — A ilu jest kupców chrze- 
ścijąńskich w Dobczycach% 

Św d.: — Nie wiem. 

Osk. Czy nie podałem w tym 
artykule, że Dulski poszedł upomnieć 
się o PIOTR Czy tak? 

Śwd.: — 

Osk — Sails: że Żyd groził 
rewolwerem. Czy to prawda? 

Prok.: — Dulski zeznał, że Żyd nie 
miał rewolwe! 

Osk.: — Zeznał, że miał, a pan pre- 
zes sam go zapytał, czy nie miał, i nie 
odpowiadział, że nie miał. 

Przewodniczący nakazuje protoko- 
lantowi odczytać odpowiednie miejsce 
w protokole, Protokolant czyta: „Miał 
mieć rewolwer". 

Osk.: — Czy ja napisałem, że przo- 
downik Darłak aresztował kogo? 

Ś w d.: — Nie, bo go wypuścił, 

Przew.: — Czy to zatrzymanie 
było w związku z zajściem u Żyda? 

Świadek opowiada obszernie i chao- 
tycznie. 

Osk.: — Pan stwierdza, że przod. 
Darłak razem z posterunkowym wzięli 
Dulskiego pod pachę i zaciągnęli go do 
Magistratu? 

Śwd ak, 

Osk.: — A za co Dulski został ska. 
zany? 

Ś w d.: — Nie wiem. 

Osk.: — A może Dulski został ska- 
zany Z oszczerstwo na policję, 

— Nie wiem, 
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Ile było szumowin 
Osk.: — Co się tyczy szumowin, ile 
było placówek Stronnictwa? 
Śwd.: = 8, 
Osk: — A lista odnosi się tylko 


Św d.: — Nie, gą 3, be jeden, sekre- 
tarz, by? analfabeta | podejrzany, 
— Podejrzany czy karany? 
.: — Nie mam danych, mówił 
mi komendant posterunku, że był ka- 
fany. 


-= — A więc w 6 placówkach 
o karanych? 

Przew.: — Proszę nie wyciągać 
wniosków, a tylko stawiać pytania, 

Osk.: — A kto jeździł do Krakowa 
jako delegat? 

Śwd.: — Kowalski, 
torak. 

Osk.: — Czy który z nich był ka- 
rany? Czy można ich nazwać szumo- 
WIRA Czy był karany Kowalski? 

5wd.; — To był pijak. Pan sam 
miał urządzić zebranie w Dobczycach, 
ale Kowalski się upił, dlatego zebranie 
się nie odbyło. 

Osk:: — Ten wypadek jest w 100 
pet fal p. 

Przewodniczący przerywa. 

Osk.: — Czy fakt, że ktoś się upił, 
upow: a do nazwy szumowina? 

Przew.: — Uchylam ta pytanie. 


Ścibor, Poł- 


Ja spisu nie robilem 

Osk.: — A Ścibor czy był karany 
za kradzież? 

Śwds — Był karany za nieprzy- 
zwoite ARKA się wobec przod. 
Darłaka. Ja zrosztą spisu nie zrobiłem, 
ty LS A rzod, Darłak. 

k.: — Czy Połtorak był karany? 
św nie odpowiada, 

sk.: — Ci wszyscy, którzy jeździ- 
Ji Hi Krakowa byli ludźmi nieposzla- 
kowanymi. Ale dalej, czy Kantarek 
był kierownikiem organizacyjnym? 

Przew.: — Może się mylę, ala o 
kierownictwie nie słyszałem. 

Śwd.: — Przeprowadzał akcję, 
przyjeżdżał z Krakowa co miesiąc, 

Osk.: — A w ślędztwie zeznawał 
świadek, że Kantarek był w Dobczy- 
cach tylka jeden raz. 


Przew.: — To będzie stwierdzo- 
ne późnie, 

Qsk.: — Proszę o przesłuchanie 
Teofila Kantarka na okoliczność, że 
w Dobczycach był tylko jeden raz; u- 
stalono to zresztą bezspornymi zezna- 
niami świadków... 

Przew.: — Pan nie jest 
żeby stwierdzić, co tu ustalono. 


Lista prelegentów S, N. 

Qsk.: — 9 prelegentów przyjecha- 
ło do Dobczyc, 1 był inżynierem, 1 fi- 
lozofem, 2 aplikantów adwokackich, 4 
studentów, 1 murarz. Z tych 9—8 sta- 
ło na wysokim poziomie moralnym, 
a tylko jeden był karany, a pan star, 
Bassara i pan, panie komisarzu, mó- 
wiliście tylko o tym jednym, a o tych 
8 innych i o rozwiązywaniu zebrań 
nie. 

wd.: — Ja się z nimi nie zetkną- 
łem oprócz Kocwy, Jaworskiego i pa- 
na ZĘ żonego. 

— Czy pan wie o moim za- 
żeleniu do starostwa? 
wd.: — Nie. 

Osk.: — A jaki jest bieg zażale- 
nia? Czy to pana zadanie przedkła- 
dać także zażalenia staroście? 

Śwd.: — Tak. 


sędzią, 


Nie pamięta 

Osk.: — Czy wobec tęgo p. Bassa- 
ra zeznał nieprawdę mówiąc, że pan 
go nie poinformował o wyniku bada- 
nia? 

Św d.: nie odpowiada. 

Os — A jeżeli pan nie zna mo- 
jego zażalenia, to może pan zna ten 
artykuł „Cudotwórea z Dobczyce”? 

Św d.: — Czytałem, ale dziś nie 
pamiętam. 

Osk; — A jak to wytłumaczyć, 
że na 9 prelegentów, którzy przyje- 
chali do Dobczyce, ani jeden nie odbył 
zebrania? 


Po godzinach twej harówki 
rozkosz dają 


,„„Ozonówki” 


P 2026-50,61 


ósmy dzień procesu inż, Doboszyńskiego 


| Znowu wszędzie do nabycia | 


Pa 2 1i0-20 


Przew.: — Ta sprawa z prelegen= 
tami już jest wyjaśniona. l 
enge tajemnica urzędowa 


sk.: — A za co ja i Grębosz mie- 
M pójść do Berezy? 

> — To tajemnica urzędowa» 

— Na to jest dokument i 


Osk. 
zeznania świadków. 


W tym miejscu przewodniczący. 
przerywa rozprawę i odraeza do sobo- 
ty rana, r i 

* 

Rozprawie dzisiejszej przysłuchi= 
wał się b. inspektor pracy z Krakowa 
Czarnecki, który złożył wczoraj tak 
ciękawe zeznania. Siedzi on w pierw 
szym rzędzie. Jost też na sali į pile 
nie przysłuchuje się rozprawie star. 
Bassara, który złożył tak rewelacyjne 
zeznania w dniu wczorajszym. Nie 
siedzi on jednak w pierwszym rzędzie 
i dziś się już nie uśmiecha. 


Zamknięcie postepowania dowodowego 


Sad odrzucił wnioski obrony o przesłuchanie nowych świadków 


Lwów (Tel, wł.) Rozprawa sobot- 
nia przeciwko inż. Doboszyńskiemu 
rozpoczęła się o godz. 9,45. Na wstę- 
pie poprosił o głos adw. Pieracki, 

Adw. Pieracki: — W związku 
z naszymi wnioskami, które złożyli- 
śmy, a które łączą się z artykułem w 
„IKĆ” z dnia 21 czerwca 1036 i ze zna- 
nymi faktami czerwcowymi, wnoszę o 
dopuszczenie dowodu z artykułu 
„IKC“ umieszczonego w numerze dzi- 
siejszym pod datą 13 lutego 1938. 

Od redakcji: — W artykule tym 
m. i. czytamy: 


„Osławiony anarchizowaniem stosun- 
ków społecznych | gospodarczych w Kra- 
kowie b. inspektor. pracy Czarnecki zgło- 
sił się „na ochotnika* na rozprawę prze- 
ciw A. Doboszyńskiemu we Lwowie, Do 
samej sprawy nie wniósł nic nowego, ani 
ciekawego. Natomiast pozwolił sobie na 
kłamstwa 1 oszczerstwa pod naszym adre- 
sem. sądząc widocznie, że oszczerstwa te, 
wypowiedziane w ciągu zawiłego procesu, 
zdoła jakoś przemycić bez konsekwencyj 
dla siebi czka ta nie uda się jednak 
p. Czameckiemu, gdyż nie jest w naszym 
zwyczaju tolerowanie nikczemnych napa- 
ści i puszczanie płazem insynuacyj, 
arnecki twierdzi w swych zezna- 
artykuły nasze, demaskujące je- 
go rolę, jako anarchizatora terenu kra- 
kowskiego, były inspirowane przez prezy- 
dium m. Krakowa, P. Cząrnecki wytacza 
przy tym szereg „kolubryn* przeciw gmi 
nie m. Krakowa. Następnie śmie twierdzić, 
zydium, miasta zainteresowała 
materialnie w zamieszczeniu 
takiego artykułu, 

„Oczywiście nio mamy zamiaru zajmo 

waé się ustępami zeznań, które dotyczą go- 
spodarki miejskiej w Krakowie. Jesteśmy 
zresztą powni, że miasto Kraków samo się 
obroni i że przy tej sposobności wyjdzie 
na jaw ogrom szkodliwej działalności p. 
Czarneckiego, 
„Natomiast już dziś oświadczamy. że w 
związku z oszrzerstwami p. Czarneckiego, 
dotyczącymi: 1) rzekomego inspirowania 
naszych artykulów przez zarząd miejski, 

a?) materialnega zainteresowania „I. K, 
C“ przez tenże zarząd miejski — damy p. 


Czarneckiemu odrazu sposobność udnwod- 
nienia tych twierdzeń przed sądem. Wte- 
dy dosięgnie go ręka sprawiedliwości, któ- 
rej dotąd zdołał umknąć." 


Równocześnie pismo to ogłasza nastę- 
pujące oświadczenie zarządu m. Kra: 
kowa: 


Zarząd miejski stoł, król. miasta Kra- 
kowa po zapoznaniu się w dniu 11 lutego 
1968 r. z treścią sprawozdań prasowych 
o zeznaniach Franciszka Czarneckiego w 
procesie, toczącym się we Lwowie przeciw 
inż, Adamowi Doboszyńskiemu, stwierdza, 
że: 

„1) Prezydium miasta nie inspirowała 
artykułów „IKC“ o działalności p, Czar- 
neckiego jako dyrektora Funduszu Pracy 
i ckręgowego inspektora pracy w Kras 
kowie. 

„2) Wohec tego także nie jest prawdą, 
jakoby zarząd miejski płacił w jakiejko|- 
wiek farmie za umieszczenie w „IKC” ar- 
tykułów, krytykujących działalność p. 
Franciszka Czarneckiego. 

„Odnośnie do pozostałych zeznań p. 
Czarneckiego o działalności Zarządu miej- 
skiego w Krakowie. Zarząd zwraca się do 
pana wojewody krakowskiego a zbadanie 
sprawy przez wladze nadzorcze" 


P, Czarnecki został, jak wiadomo, po- 
wołany w procesie Doboszyńskiego na 
świadka przez p. prokuratora 


Przew.: — Prosiłem już przed- 
tem, ażeby wszystkie wnioski zgla- 
szać razem. Ten wniosek załatwię 
później wraz z wszystkimi innymi 
wnioskami. Teraz przystąpimy do 
odczytania akt, nadesłanych przez 
prokuratorię generalną, 


Przewodniczący odczytuje 
akta prokuratorii generalnej 

Z odczytanych akt dowiadujemy się 
o szkodach, jakie poniósł posterunek 
w Myślenicach. 5 pałek gumowych z 
feterałami kosztuje 25,50 zł, natomiast 
dwie pieczątki 7 zł, zaś łączna suma 
szkód, jakie poniósł posterunek w My- 
ślenicach, wynosi 1531,23 zł, Suma 


Spróbujcie szczęściu 


nabywając LOS 
do I klasy 41 Lot. 


w kolekturze 


B. BOŃCZYKA 


szkód, jakie ponieśli sami posterunko= 
wi wynosi 230,20 zł. Kosztą pościgu 
y 10.937,75 zł. Jeżeli chodzi a 
jakie ponieśli kupcy żydowscy 
enicach, to dowiadujemy. siq, 
że skierowane były do sądu z tego ty- 
tułu 3 powództwa cywilne, które zo- 
stały wycofane. 

Następnie protokolant odczytuje ak- 
ta karno-administracyjne dotyczące 
działalności inż. Dob. ńskiego i in- 
nych członków Stronnictwa Narodo+ 
wego na terenie powiatu myślenickie- 
go. W związku z odczytanymi aktam 
mi karno-administracyjnymi inż. Do= 
boszński oświadcza, ża o wymiarze 
grzywny 100 zł i 9 dni aresztu dowie- 
dział sią dopiero w więzieniu, i dla- 
tego nie mógł się odwołać do sądu. 


załem na rozprawie 
że urzędnik, który mi 
tego wyroku, był pocią* 
gnięty do odpowiedzialności dyscypli- 
narnej. Poza tym oświadcza 

sałem sk 
niesienie, gi policja jakoby nie uży- 
wała karabinów do rozpędzania tłu- 
mów w Bofrku Fałockim, a przecież 


ten fakt stwierdziło pod przysięgą 
trzech świadków, m, in. płk, Wpłko- 
wieki, 


Odczytanie artykułu inż. Do- 
hoszyńskiego z „Orędownika* 


Następnie odczytano artykuł inż. 
Doboszyńskiego, umieszczony w swoim 
czasie w „Orędowniku*. Artykuł ten 
pt. „Cudotwórca z Dobczyc* charakte- 
ryzuje działalno przodownika Dar- 
łaka. Następstwem tego artykułu były 
dochodzenia i sprawa w sądzie w Po- 
znaniu. Sprawa ta została umorzona z 
powodu przedawnienia. Sąd nie wda- 
wał się w ustalenie, czy oskarżenia au- 
tora były rzeczowo uzasadnione, Sam 
fakt, że czynniki, których działalność 
w tym artykule byłą przedstawiona, 


Łódź 
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JUŻ MILIONY PALĄ W NOWYCH PATENTOWANYCH TUTKACH p. n. 


DWUWATKI- 


FABRYKI TUTEK „SOKOŁ* W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie. 


z BIBUŁKI „am 
SAMOSPALNEJ 


Grupa świadków w procesie inż 


A | oboszy 
słuchanie (od lewej): „pułkownik 


Pyzik, 


dopuśriły do przedawnienia, jest na 
swój sposób wymowny. 


„Starostwo skazało, 
sąd uwolnił" 


Przewodniczący czyta sam drugą 
serię akt  karmo-administracyjnych, 
które na podstawie odwołań skaza- 
nych, a więc inż. Doboszyńskiego i je- 
go współpracowników, przechodziły 
do Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Przy każdej sprawie powtarza się sta- 
le jeden refren: „Starostwo skazało, 
sąd uwolnił", lub: „Orzeczenie skazu- 
jące, wyrok uniewinniający*. Prze- 
stępstwa również ciągle te same: nie- 
legalne zebranie, nielegalny pochód, 
czasem kolportaż gazet. W dwóch wy- 
padkach sprawa inż. Doboszyńskiego 
została umorzona na zasadzie amne- 
stii. .W tych wypadkach oskarżony 
wstaje i prosi o odczytanie swych ze- 
man złożonych „w sądzie starościń- 
skim. 


Stanisław Płoskonka i inni. 


ńskiego we Lwowie, oczekująca na prze- 


Wygoda, Romich Józef, Andrzej Płonka, 


„Widzi pan, okno otwarte..* 

Odczytane są również akta tych 
rozpraw, przy których star, Chrapowic- 
ki składał zeznania jako świadek i 
również wydawał orzeczenie karne ja- 
ko starosta, Znowu staje przed nami 
wizja słynnego zebrania w Skawinie 
i Borku Fałęckim, słynnego kontrolo- 
wania, czy ksiądz w Borku Fałęckim, 
który poświęcał lokal Stronnictwa Na- 
rodowego, miał prawo brać udział w 
tym zebraniu i czy miał legitymację 
Stronnictwa. Słyszymy o rozważaniach 
wicestarosty (Chrapowickiego i wójta 
Śliwińskiego, jaki by powód znaleźć do 
rozwiązania. „Widzi pan, okno otwar- 
tet — zawołał w pewnym momencie 
wicestarosta Chrapowicki. 

Kołejno przechodzimy kurs historii 
o Borku Fałęckim. Dopiero w dniu 18 


marca 1937 zapadł w sądzie wyrok u- 
niewinniający inż. Doboszyń go. O 
tej to sprawie powiedz oskarżony: 


„Sprawiedliwość; 
chybia celu". 


która się spóźnia, 


Rewelacyjny wniosek tawy przysięgłych 


W pewnym momencie 
dzia 


o odczytanie tej części 
protokółu krakowskiej rozprawy, któ- 
ra obejmuje zeznania oskarżonego, 
złożone podczas tajności rozprawy, a 
odnoszące się do przeżyć oskarżonego 
w wojsku na ćwiczeniach w maju i 
czerwcu 1936, tuż przed wyprawą my- 
ślenicką. 

— Rozumie się — dodaje sędzia 
przysięgły Dec — odczytywanie to po- 
winno nastąpić również po wprowa- 
dzeniu tajności. 

Wniosek ten wywołuje duże wraże- 
nie, albowiem na początku procesu 
sam oskarżony postawił wniosek o za- 
rządzenie rozprawy tajnej, w celu zło- 
żenia zeznań o przeżyciach w wojsku 
Ten wniosek został przez trybunał od- 
dalony. Teraz ława przysięgłych doma- 
ga się, ażeby przeprowadzono tajność 
1 odczytywano to, co w czasie rozpra- 
wy tajnej oskarżony powiedział w 
Krakowie. 

Decyzja później 

Przewodniczący Dysiewicz oświad- 
cza, że wniosek ławy przysięgłych zo- 
stanie załatwiony również później. 
przy generalnym rozprawianiu się nad 
wnioskami prokuratorów i obrońców. 

Przewodniczący odczytuje następ- 
nie jakieś akta, z których wynika, że 
inż. Doboszyński był również oskarżo- 
ny o nieprzyzwoite zachowanie się. a 
mianowicie wołał on rzekomo do przo- 
downika Darłaka: „Pan nie przestrze- 
gał ustawy, pan zabrał egzemplarze 
„Orędownika”, a starostwo mi je ode- 
słało. Pan się ośmiesza”, W tej spra- 
wie do wyroku jeszcze nie doszło, l 


Teraz sala okazuje większe zainte- 
resowanie. Oto przewodniczący przy- 
stępuje do odczytania akt w sprawie 


znanego działacza żydo-lewicy Szyji 
Fensterblaua. 

Sąd Okręgowy w Krakowie, jako 
Sęd Przysięgły, uznał winnym Fen- 


sterblaua, że w dniu 1 maja 1936 na 
zgromad: socjalistycznym w 
Trzebini zachwalał stosunki w Rosji 
sowieckiej i nawoływał do wprowa- 
dzenia tych stosunków w Polsce przez 
ustanowienie tzw. „dyktatury proleta- 
riatu*, że publicznie na tym zebraniu 


błuźnił Bogu mówiąc m. in. że Boga 
nie ma, 


że o kościołach powiedział: 

trzeba zburzyć i spalić”, ż 
p ł Konstytucję polską, nazy- 
wając ją tworem głupim i poronio- 
nym, że znieważył Sejm, oraz że roz- 
powszechniał fałszywe wiadomości o 
gnębieniu proletariatu w Polsce, Za te 
wszystkie przestępstwa wymierzono 
mu karę 4 lat więzienia. Szyja Fen- 
sterblau wniósł kasację do Sądu N; 
wyższego, który jednak zatwierdził 
wyrok co do winy a uchylił tylko co 
do kary. W tym też tylko zakresie 
sprawa znalazła się drugi raz przed 
Sądem Okręgowym. Karę wymierzo- 
no o 1 rok mniej, czyli 3 lata więzie- 
mia. Pensterblau wniósł przeciwko 
temu apełację, ale Sąd Apelacyjny 
wyrok zatwierdził. Sprawa jest obec- 
nie w dalszym toku, ale wyrok co do 
winy jest już prawomocny. 

Osk.: — Tle czasu minęło między 


popełnieniem przestępstwa a areszto- 
waniem? 


Przewodniczący czyta w aktach i 
ustala, że wydział śledczy wszczął do- 
chodzenia 26 maja 1936, 


LOS W «o rej klasy 


41-ej loterii poleca kolektura 


Wiadysława UCianciary 


Ló 


dź, ul. Piotrkowska 91. 


Protokół oględzin Myślenic 


Protokolant zaczyna czytać protokol 
z oględzin terenu miasta Myślenic po 
najściu w dniu 23 czerwca 1936 roku. 
Okazuje się, że napastnicy pozostawili 
1 kijów, których jakoś st dokładnie 
określona, pięć kamieni brukowych, 3 
kawałki kiełbasy: „jeden większy, dwa 
mniejsze", jeden kapelusz, marynarkę 
i jedną kamizelkę. Obie strony, pro- 
kurator i obrońcy, oświadczają, żeby 
tych protokołów nie czytać dalej i u- 
znać je za przeczytane. 


Nie karany 
Przewodniczący szuka karty karnej 
oskarżonego, nie może jednak jej zna- 
leżć, 
Prok. O 
Ja p: 
N 


odczytanie róż- 
Strony zrzekają się od- 
czytania z Żydów z Myślenic, 
którzy, jak wiadomo, ponwosili do sg- 
du krakowskiego powództwa cywilne 
o odszkodowanie, a później, jakby na 
komendę, wycofali je. Zeznania ich nie 
będą czytane. Przez salę przebiega 
szmer. Szkoda, że tych świadków nie 
było na rozprawie. 


Strzępy zeznań dra Mecha 

Znów wraca zainteresowanie przy 
odczytywaniu zeznań działacza naro- 
dowego z Nowego Targu. dra Mecha. 
Niestety, czyta je jeden z sędziów wo- 
tantów głosem tak cichym, że nie 
można dobrze wszystkiego słyszeć. Dr 
Mech zeznawał o stosunkach od roku 
1827. Dolatują nas tylko oderwane 
części zdań: „Rewizje... banda dy- 
wersyjna, organizowana przez BBWR... 
zastrzelono człowieka, a starosta żalą- 
cemu się ojcu podał na pociechę cyga- 
ro... narodowców nazywano bandyta- 
mi, nasylano prowokatorów,.. ze- 
zwalano na zebrania, na których agi- 
tatorzy chwalili Rosję Sowiecką i czer- 
woną Hiszpanię... świadka dra Me- 
cha wysłano do Berezy... 


nych 


Rakieta świetnego humoru 

Smutne są te zeznania. Raz tylko 
wybuchły one rakietą świetnego hu- 
moru, aż cała sala razem z trybuna- 
łem, przewodniczącym i ławą przysię- 


WSZĘDZIE DOBRZE ALE- 


PEN 


TODO? 
WY ODBIORNIK O IMPONU: 


LUKSUSOWY 3 


JĄCYM ZASIĘGU, 3 ZA- 
KRESY FAL. KONCERTOWY 
GŁOŚNIK Z REGULATOREM 
BARWY TONU. REGULA- 
TOR SELEKTYWNOŚCI. 
UNIWERSALNY PRZE- 
ŁĄCZNIK NAPIĘĆ SIECI, 


ZŁOTY MEDAL NA ŚWIATOWEJ 
WYSTAWIE W PARYŻU. 


P 2744-62,118 


Zakończony jest on refelksem, ile to 
szkody przynoszą Polsce takie infor- 
macje. Są one jednakże wesołe i na 
sali wywołują uśmiechy. Oto ich 
3 wieście straceńców z 
yńskim na czele walczy 
przeciw 2.000 policji i wojska. Nad ja- 
skiniami górskimi unoszą się samolo- 
ty. Myślenice zajął inż. Doboszyński 
bez strzału..." 

Osk.: — Byłem właśnie w Anglii, 
gdy starosta Bassara krwawo pacyfi- 
kował... 

Przew.: — Przywołuje pana do 
porządku. 


Wyjaśniam, że wówczas 
najpoważniejsze pisma angielskie z 
„Times'em* na czele obszernie pisały 
o pacyfikacji w Ropczycach, ~ 

Z kolei protokolant odczytuje ze- 
znania, złożone w śledztwie przez nad- 
komisarza Jana Nowaka, W pewnym 
momencie oskarżony prosi o głos i o- 
świądcza: „Chciałbym podkreślić pew- 


ż+++00000 Reprezentacyjne kino „RIALTO“ Łódź +00 


Ma zaszesyt przedstawić nową 


Reż. Detlef Sierck, 


og 6557 


fuscynującą gwiasdę ekranu, ur: 
ZARAH LEANDER w swoim najnowszym filmie wiedeńskim 


»sPARAMATTA” 


Mazyka słynnego kompozytora wiedeńskiego, Ralpha Benatsky'go 

— FILM O MIŁOŚCI KTORA WALCZY O NOWE ŻYCIE — 

DZIS DWA PORANKI CENY MIEJSC OD 85 GR. 
24442090990902004940094 990 


a Szwedka, draga Greta Garbo 


4494092999 


głych się śmiała. Świadek dr Mech 
mówi o blużnierstwach w miejscu pu- 
blicznym. Ja osobnik (teraz słyszeć 
dokładnie) oświadczył: 

„deśli jest Pan Bóg w niebie, to 
niech zejdzie i da mi w pysk“, Ktoś 
obecny odpowiedział: „Pan Bóg się tu 
fatygować nie będzie, ale w tym wy- 
padku wyręczę*. Słowa 


Pana Boga 


swoje wprowadził natychmiast w 
czyn.” 
Dalsze zeznania dr Mecha odnosz: 


się do pobytu oskarżonego Dobo: 
skiego w Nowym Targu przed w. 
wą, o której zresztą świadek nic nie 
wiedział Oskarżony zdaniem 
świadka — był wybitnie zdeprymo- 
wany. 


Q odczytanie zeznań 
dra Otęskiego 

Osk: — W zeznaniach moich w 
dniu mojego ujęcia powołałem się 
również na stosunki w powiatach no- 
wotarskim i gorlickim. Proszę więc 
o odczytanie krakowskich zeznań dr 
Otęskiego. (Dr Otęski przybył na roz- 
prawę do Lwowa, ale sąd go nie przi 
słuchał, dlatego że chciał zeznawać o 


stosunkach w powiecie gorlickim a 
nie krakowskim i myślenickim — 
przyp. red.) 

Przewodniczący odpowiada, że 


wniosek ten załatwi później razem z 
innymi wnioskami. 


Angielskie bujdy 

Dalszym intermezzo jest odczyta- 
nie artykułu „Wieczoru Warszaw- 
skiego" z lipca 1936 roku. Artykuł ten 
omawia informacje pewnego angiel- 
skiego pisma mńiej poważnego o wy- 
prawie myślenickiej. Artykuł odczy= 
tywany jest naw niosek prokuratora. 


ne jaskrawe rozbież ` 
Przew.: — W swoim czasie mia- 
ła możność uczynić to obrona, 
Zeznania komisarza Nowaka zosta- 
ly odczytane bardzo prędko. 


Strzępy artykułu „IKC“ 


Po nich 


na protokolant czytać 
artykuł „TK z 10 czerwca 19386 roku 
pt. „Zagubi my naród”, Znowu do- 
chodzą nas poszczególne zdania: „W 
desperacji szukanie drogi w 
bilans wypadł fatalnie.. 


czestnicy zjazdu „Zarzew 
stwierdzili, że naród się gdzieś zapo- 
dział... 


poczeto bać się słowa naród, 
ji 


wo, obywatele... szkoła pol- 
ska nie daje narodowego wychowania, 
w szkole szerzy się hasła, które są za- 


przeczeniem (stkiego, co Polsce 
jest drogie... w wolnej Polsce polski 
chłop na kresach żyje w niepewności 
życia i majątku. Nawrócić z dotych- 
czasowej drogi..." 

Mimo, że w dniu dzis 
słuchano świadków oskar: 
wocdniczący zarządził przer 

Rozprawa trwa. 


Watykan i Włochy 


Rzym. (PAT) Redaktor dyploma- 
tyczny Ag. Stefani pisze: 

„Dziewiąta rocznica pojednania po» 
między Stolicą Apostolską a rządem 
włoskim była obchodzona uroczyście 
i w najzupełniejszej zgodzie w całych 
Włoszech. Mussolini, ktróy zapewnić 
Włochom pokój polityczny i społeczng 
przyczynił się również do pokoju reli 
giinego.* 


Strona 8 — ORĘDOWNIK. 


poniedziałek, dnia 14 lutego 1938 - 


XEODNIKĄ PABIANIC 
REY Z Z Z EEE 


Ówicrć wieku na stanowisku prezesa, 
W dniu 8 bn. p. Rendecki z przy 
ul. Fabrycznej 7, obehodził p swej 
działalności na pr tut. 
Pierwszoj Pabianickiej Ke Pośmiertnej. 
Kasa ta liczy około 1200 członków i w o- 
krosie tych 25 lat wypłaciła zanomóg po- 
grzobowych w blisko 800 wypadkach. 
Pomimo pewnych trudności za czasów za- 
borczych, oraz wojny światowej, kasa ta 
zdołała się utrzymać i pod prezesurą tak 
wytrwałega i niestrudzonego prezesa dla 
dobra i p ku społeczeństwa stale się 
Członkowie jej, rozumiejąc do- 
tyluletniej pracy prezesa, ofiaro- 
wali p: Rendeckiamu dyplom uznania oraz 
duży portret jego, Rzadkiemu jubilatowi 
na polu pracy spolecznej składamy na toj 
drodze serdeczne życzenia. 


stanowisku 
e 


Z życia K, S, M, Nowe-Miasto, W ub. 
czwartek w lokalu własnym na ple 
przy kościele NMP. odbył sie mecz sza- 
chowy pomiędzy drużynami K. S. M, No- 
we-Miasto a „Sokoła Zwyciestwo od- 
niosła drużyna K M. M. w stosunku 

Punkty dla niej zdobyli Kałużka. 


iH. 
* Honorowy 
zdobył Wlazłowicz Ż 
, Komunikat Mężów Katolickich. W 
ilę, dnia 13 bm. o godz. 10 przed po: 

1 odbędzie się w Domu Katolickim 
przy ul. Ks. Pjotra Skargi zbiórka wszyst. 
kich członków Katol. Stow. Mężów, skąd 
api wymarsz ze sztandarem na uro- 
tą sumę, odprawiona na intencję rocz- 
v koronacji Ojca św. Piusa XT. 
Złote gody. Znany i ceniony na tere 
nie tut. obywatel, właściciel kilku njeru 
chomości w Pabianicach, p. R. Budziński 
ze swą małżonką Wandą z donu 
sner, obchodzili we wtorek. dnia 8 b 
50-locie pożycia małżeńskiego. Jubilat 
u obecnego przeb: 
w Pabianicach. W dawnych latach br 
chętnie czynny udział w pracy społecznej 
i samorządowej. Zacni Jubilaci c 
jeszczo czerstwym zdrowiem, mając na- 
doczękania ę diamentowy 
Do licznych złożonych życzeń i 
naszej strony załączamy serdeczne życze- 
nia długich łat życia. 


Skład komisji egzaminacyjnej zawodu 


i Wlaz- 


Zeligows 
punkt dla 


„Sokol; 


m, 
od urodzenia do c: 


szewskiego., W ub. poi działek odbyło 
się zcbranie cechu szewskiego w Pahiani- 
cach, na którym jedną z iej 


spraw był wybór komisji egzaminacyjnej 
do wyzwalania czeladników zawodu szew- 


skiego. Wybrani zostali z 
strzów pp.: Schubert Karol, Gór A 
pelt Stefan, Sobczyk T., Lis Wojciech i 
Minnich; Z ramienia czeladników wybra- 
no pp; Kubiaka W., Malinowskiego J., 
Lisa Każ, Bamberskiego Br., Jarzębow 
skiego B. i Pokorskiego T. Pow 


skład komisji podany został do zatwier- 
dzenia przez lzbę Rzemieś 
W najbliższym już cza: komisja ta roz- 
pocznie swoją działalm: i przystąpi do 
wyzwolenia kilku kandydatów na czelad- 
ników zawodu szewskiego. 


KRONIKA ZGIERZA 


Zebranie Stronnictwa Narodowego. W 
środę, dnia 16 bm. w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 28 o godz. 19,30 odbędzie 
się zebranie członkowskie Stron. Narodo- 
wego. Na zebrania przemawiać będą pr 
legent z Łodzi i miejscowy na temat „Wal- 
ka o polski stracan na polskim rynku 
O liczne i punktualne przybycie prosi za- 

zad. 

Akademia papieska. W niedzielę, dnia 


niczą w Łodzi 


13 bm. w sali Liceum Pedagogicznego przy 
ul. 3 Maja 42 o godz. 5 po południu od- 


ia z powodu 


będzie się uroczysta akader 
16-rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI. 
Tego samego dnia w kościele parafialnym 
św. Katar; yny odprawione zostanie na in- 
tencją Ojca ś ahożeństwo. 
Z posiedzenia Rady Miejskiej. W czwar- 
tek, dnia 10 bm. w sali Zarządu Miejsk 
go odbyło się posiedzenie Rady Miejs 
pod przewodnictwem prezydenta p. Świer- 
cza. Na posiedzeniu odczytana komunikat 
Funduszu Pracy, zawiadamiający 
Miasta o przydzieleniu dotacyj na 


roho. 


ty inwestycyjne zł 150 tysięcy. na regu 
lację rzeki Bzury i na budowę ulic zł 100 
tysięcy. Ponadto Fundusz Pracy przyd: 

Tit 90 tysię. 


ciągów. 


KRONIKA TOMASZOWA 
W 
Śmiały rabunek przy ul. Szosa Ujeż- 
dzka, Oncgdaj o godz. 2 w nocy dokona- 
no w Tomaszowie przy ul. zosa Ujeżdzk 
śmiałogo rabunku. Do zamieszkałego przy 
tej ulicy pod numerem 48 emerytowanego 
kolejarza. 88-letnicgo Józefa holskie 
przybył jakiś osobnik. Nie mogąc 


stać do mieszkania, zapukał on do d 
i oświadczył, że jest policjantem i musi 
załatwić w mieszkaniu Giholskiego po- 
ważne sprawy. Po tvu oświadczeniu 
przybysza kolejarz otworzył drzwi i w 
mieszkaniu ukazał się zamaskowany nią 


czyzna % bronia w ręku. żądając wydania 


ukrytych pićniędzv. Bandyta groże 
strzolaniom doinowników. zmusil G 
ską do ujawnienia skrytki z pienię: 
Łupom zbira nadto 157 zl gotówki. Powi 
domiona o rabunku policia wszczęła po 
szukiwania za zbiegłym bandyta 

Otwarcie uniwersytetu powszechnego. 
W Tomaszowie odbyło się otwarcie uni- 
wersytetu powszechnego, na którym in- 
auguracyjny wykład wyglosil prof. By 
czyński. Zapisy kandydatów na uniwer- 
sytet jeszcze trwają, Przy iwwani są tyl- 
th chrześcijanie 


Żaułki 


polskiej nedzy w Łodzi 


Ponure nory ludzkim mieszkaniem — „Marzę o tym, bym mogła w oknie zawiesić 


Łódź, 12. 2. Przy ul. Gdańskiej 
2 za wysokim płotem, zasłaniającym 
widok z ulicy, ciągnie ę długie po- 


dwórko. Na prawo stoi dwupiętrowa 
murowana oficyna, na lewo zaś kilka 
skleconych z desck bud, które, jak się 
okazuje, służą za mieszkanie dla pol- 
skioj biedoty. 

Jest ich siedem, bliźniaczo podob- 
nych do si Mieszka w każdej z 
ich po pięć osób. Razem około 40 o- 
sób gnieździ się w tych norach, które 


szumnie na vają się mieszkaniami 
Wchodzimy do jednej z tych nor: 
niska, ponura, pełna wilgoci, uder 


a stęchlizną i specyficznym felo- 
em, który wprost człowieka odrzuca. 
W tej izbie rój ludzi, małe dzieci za- 
kopane w łóżkach lub bawiące się na 


podłodz przy prymitywnej kuchni 
krząta się gospodyni i malka pięcior- 
ga dzieci. 


Kolonia „doraów 


zarzy przy 


białą czystą firankę* 


Wyjawiamy cel naszej wizyty 
spotykamy się z niezbyt jn zychylnym 
przyjęciem. 


liście panowie, aby oglą- 
dać naszą biedę, dla was jest to cie- 
kawe, napiszecie po tym, jak v ląda 
nędza, ale dla mnie ta nędza jes 


Po kilku zdaniach d 
rozumienia, ostrożnej i niep! 
kobiecie rozwiązał 
stawiła nam prawdziwy obraz 
nędzy. Mąż jej pracuje w fabr 
dowskiej, zarabiając tygodniowo 12 zł. 


Przed- 
swej 


Za to trzeba wyżywić siedmioro osób 
i zapła a „mi anie“ 30 zł kwar- 
talnie. 


— A jakie to jest mieszkanie, sami 
panowie mogą się przekonać. 
Istotnie, rozglądamy się 
szkaniu, ponurej ciasnej norze, 
rej przeziera światło przez 


po 


= 


ul. Gdańskiej. 


Tow. Goliński skazany 


na 2 mies. aresztu i 50 zł grzywny za znieslawienie prezesa 


„Pracy Polskiej* p. 


Szulca — Echa jednego z posiedzeń Ra- 


dy Miejskiej — Kto się domagał kar dla robotników 


Łódź,1 li 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi toc: 
ły się ostatnio dwa charakter 


Pierwszą 
rządu okręgo- 
w Łodzi p. Hen- 
ale, oskarżając kierownika so- 
cjalistycznych związków klasowych. 
znanego działacza PPS Golińskiego o 
to, że publicznie pomówił oskarżyciela, 
iż na posiedzeniu Rady Miejskiej miał 
domagać się zaprowadzenia dwunasto- 
godzinnego dnia pracy dla robotników 

Oszczerstwo to, wymierzone zaróv 
no przeciwko prezesowi p. Szulcow 
jak i organizacji narodowej, jaką re- 


procesy o zniesławienie, 

sprawę wniósł preze: 

wego „Pracy Polskiej” 
S$: 


prezentuje, obliczone było na poderwa- 
w sze- 


nie autorytetu „Pracy Polskiej” 
rokiej opinii robotniczej Łodzi 
a jednym z posiedz 
Rady Miejskiej prezes Szulc z 
publicznie działaczowi socjalistyczne- 
mu Golińskiemu, że na konferencji w 


Inspektoracie Pracy domagał się u- 
karania robotników. Za ten rów- 
Mimo 


Ostatecznie więc doszło do dwóch pro- 
cesów, na których z łatwością zdolano 
zedrzeć maskę obłudy z patentowych 
obrońców cznych. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi pod 
przewodnietwem sędziego Borkowskie- 
go ogłosił wyrok, skazujący Goólińskie- 


mi 


ywny z zamianą na 5 dni aresztu 
ponoszenie kosztów sądowych. 

W drugiej sprawie z oskarżenia Go- 
lińskiego prezes Szulc został uniewin- 
nion; a koszty procesowe pokryje o- 


y świetle przewodu sądowego pre- 

„Pracy Polskiej“ p. Szulc udowod- 
ierownikowi socjalistycznych 
zawodowych Goli emu, 


m zarzucie nie mo: 
zniesławienia. 
wrotnie zarzut, postawiony pri 
żulcowi, jakoby publicznie 
wprowadzenia 12-godzinnego dnia pra- 
cy dla robotników, żadnym dowodem 
nie został Popa rty. Wobec tego należa. 
lo uznać Golińskiego jako winnego 
zniesławienia į skazać go na 2 miesią- 


1a się 
Natomiast 


dopa- 
od- 
zesowi 
żądał 


ce aresztu i 50 grzywn 
Oba procesy wykazały, jakimi 
to wstrętnymi metodami sorcjaliści 


z robotnikami Polakami, byle- 
: się Żydom, 


Oczyszczanie dróg 
R 6dż, 12. 2. — Wskutek 
nych n: terenie województwa 
łódzkiego notowane są utrudnienia ko- 
munikacji drogowej i kolejowej. Po- 
ciągi nadchodziły z opóźnieniem. 
Uruchomiono plygi śnieżne dla o- 
zenia dróg i torów z zasp śnież- 


opadów 


Zy 


POLECA SZCZĘŚLIWE 


Kolektura LOPP -Łódż 


ul. Piotrkowska 149 
telefon 106-50 


LOSY do I kl. 41 loterii państwowej 


my do po- 
chyinej 
ce ży- 

mie- 


do któ- 
jedno o- 


kno. Pełna jes po ścia- 
nach ścieka wilgoć, łóż. ka i nędzna 
szafa odsunięta jest daleko od ściany, 
chodzi o to, aby „rzeczy nie pogniły 
od wilgoci". 

— Codzień muszę wietrzyć pościel, 
bo inaczej by mi zgniła — informuje 
nas gospodyni. — Zawsze tu jest zim- 


no i taki zaduch, że trudno wytrzy- 
mać. A najgorzej to z dziećmi — nie 


na podwórze, bo i tam 
muszą siedzieć 


mogą wyj 
jedno wielkie bajoro, 
w izbie, 

Na podłodze bawi się dwoje małych 


dzieci, e bladych wychu łych twa- 
rzach o zielonym odcieniu. Jakieś fa- 
tałaszki i śmieci stanowią szczególny 


przedmiot zaintersowania tych dwoje 
dzieci, które nie widziały zdaje się 
słońca. 

W następnych budach ta sama ne- 
dza, wilgoć, rozpącz ludzi, którzy ska- 
zani są na bytowanie w tych warun- 
kach. Coś się buntuje przeciw krzyw- 
dzie tych ludzi, mieszkających w ja- 
skiniach, ponurych wstrętnych cuch- 
ną z ociekłych wilgocią. Całe ich 
życie, obracające się w sferze pogoni 
za pgioszem, który tutaj ma wartość 
złotówek, jest k em i wołaniem o 
coś lepszego o wyzwolenie się z gnoju 
i błota. 

Marzę o tym, abym mogła w o- 
knie swego mieszkania zawie 
stą białą firankę, abym miała mie- 
szkanie suche, bez wilgoci, ażeby dzie- 
ci miały się gdzie zabawić. To jest 
moje marzenie — westchnęła nasza 
informatorka. 

Co można na to poradzić, w Łodzi 
jest setki, tysiące takich rodzin, jest 
tyle tęsknot i pragnień nie do zamoż- 
ności, ale do schiudnego ubóstwa, 
skromnego ale przecież ludzkiego 
cia. 


Tymczasem nędza bezlitosna, panu- 
je wszechmocnie i ciężarem swym 
przygniaia właśnie tych, którzy są 


spragnieni wytchnienia i wypoczyn- 
ku. 

Kiedy się skończy ich nędza, ich 
dola? 


A przy ul. Gdańskiej 92 trzeba pła- 
cić komorne, właściciel nie zapłacił po- 
datków, urząd skarbowy wkroczył z u- 
ędu, wyznaczył swego syndyka. Co 
miesiąc do jego kasy musi wpływać o- 
kreślona kwota. A tymczasem po 
ścianach spływa wilgoć, jak rok dłu- 
gi ta sama, i blade wynędzniałe dzie- 
ci bawią się na  podłodze-śmietniku. 
To jest polska nędza 
obok: gmachy żydowskie, 
szkania pełne komfortu; to 
polska WEWN rzec zy 


mie- 
jest 


W iym „domu* mieszka 7 
uszenie” pościeli, 
du wilgoc 

i Najmłodszy 
słoń 


l osóh 
2 Która gnije z powo- 
mie: 


» zkanie spragniony 
'a i powiefrzi 


przed domem. 


Numer 36 


Luty 


Kalendarz słowiański 
Niedziela: Jordan św. 
Poniodziale®: Niemir 

Słońca: wsehód 7,14 

zachód 17,00 

Długość dria 9 g. 46 min. 


Księżyca wschód 15,5 


Niedziela EJ 
hód 6, 


raza: 1 dzień przed peinią 


Adres rodak, 1 administra w Lodzi 


Piotrkowska 91 


Pastorowa, 


wskiego 
Kopros=kl Rozenblum 
Ai, Srólmiejsk 
Czyñs 
ka 5i, Zakrzewski n Trawgoiwe 
jezińska 5i. 
TELEFONY 


Pogotowie wiejskie 102-90. 
Pogotuwie t. U. K., 1023-49. 
Pogotowie Ubezpicezalni 205-10 
Straż ogniowa 8. 


TEATRY 
"Teatr Polski — „De Berghof“. 
*Tentr Kameralny — „U: 
Teatr Popularny — gście Frank 
Teatr w sali Geycra o godz. 16.50 i 
„Mecz małżeński”. 
KINA 
Capitol — 
Corso — „Diabły, wybrzeży”. 
Ikar — „Pasteur” i „Kłopóty sportów. 
Metro — „Książe I żebrak”, 
cyganerjf* i „Parada 
Oświatowy: anvch'= 
„Darmożjad 
Palace — 


-Riallo — 


camii 


OD REDAKCJI 


Wyjaśnienie. Ostatnio podawaliśmy, iż 


powstała nowa 
pn, „Chrześci- 
jańska wytwórni , przy czym W 
notatce mylnie wydrukowano, jakoby ini- 
cjatywę do założenia. tej placówki dał Zw. 
Rezerwistów Chrześ ymczasem od- 
nosiło się to do Z 
ścijan, co niniejszym wyjaśniamy. 


KOMURIKATY 

PRZEDSTAWIENIE NA KOZINACE. 
Staraniem Uniwersytetu Narodowego dzi- 
siaj w. niedzielę 13 bm, o godz. 5 po zał. w 
lokalu Str. Nar. koło Koziny (ul. Okrze” 


na ul. Sienkiewic: 
placówka chrześci 


Łódzkie parki i ogrody 


Niebawem powstaną szkolne ogrody naukowe: zoologiczny, dendrologiczny, bota- 


20) odegrana zostanie prześliczna 4.aktowa 


sztuka Rydla pt. „Na Sybir“, 
WIECZOREK TANECZNY „PRACY 
POLSKIEJ".  Zawiadamiamy naszych 


członków, że w niedzielę, čnia 13 bm. o 
godz. 3,30 odbędzie się wieczorek taneczny. 
Tańce urozmaicone będą występami Se- 
kcji Dramatycznej, Do tańców przygrywać 
bęfzie kwartet muzyczny. Na powyższy 
wieczorek zaprasza Zarząd Sekcji Kultu- 
ralno-Oświatowej, 

Akademia Morska ku uczczeniu 18-ej roczni- 
cy dojścia Wujsk Polski da Morza, zorganizo- 
wana raniem Oddziału Grodzkiego Ligi Mor- 

i Kolonialnej w Łodzi, ię w 
o dnia 13 lutego 1988 r o godz 11-ej w 
w Teatrze Kameralny (ul. Oegielniana 27). 


poł. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Koło Zw, Powstańców Wikp. w Łodzi, 
salt zebrań Koła Związku Powstańców 
skich w Łodzi przy ul. Żwirki 4. odbyło się ze- 
branie Powstańców Wlkp. ieszkałych na te- 
remie: Łodzi, celem założenia związkowego kola. 
Jako dolczat zarządu glównego przybył sekre- 
tarz związkowy por. rez. $. Szykowny z. Po- 
znanja, który na życzenie obecnych przewodni- 
czył obradom i wygłosi! tresewy referat orga- 
nizacyjny. 

Po krótkiej rzeczowej ńyskusji uchwalono 
jednomyślnie utworzyć związkowe kolo i wy 
brano zarząd z Janem Roszakieim jako prez 
sem na czele, Zapisy członków w poniedziałki 
Środy/i piątki w godz. od 1ł— ei w lokalu 
Powst. Śląskich ul. Żwirki Korespondencje 
dla nowego koła kierować nalezy pod adresem 
powst, sekretarza Wladyslawa Gierza, Łódź ul. 
Radomska 27. 


w 


Skład fabryczny firmy Henryk Kraj w Ło: 
dzi. W tych dniach został otwarty nrzy ul. 
Narutowicza 18 skład fabryczny firmy Henry 
Kraj, wyrabiającej szaty liturgiczne i mate! 
ly jedwabne. a nowego lokalu da- 
konat w obecności przedstawicieli polskiego ku- 
piectwa ks. dr Milecki z parafii św. Krzy 
Fabryka Henryka Kraja, mająca swą sied 
w‘ Pabianicach. znana jest w calej Polsce z 
i orzędnych wyrobów, najwyższego Kniui- 
. Nić wiee dziwnego kie sfery odbior- 
ców przyjęły e zadowoli fekt otw 
działu tej znanej chrz skiej placówki nu 
terenie Łodzi. ze zetknięcie sit 
z odbiorcą. Zaznaczy że fabryka T 
ryka Kraja ofiarowała bezinteresowni: ś 
łowi św. Krzyża w Łodzi gałe urzadzeni 
ołtarz. Nowej placówce ze swej strany życzym 
dalszego rozwoju. 


Łódź, 12. 2 


— Doniosłym posunię= 
ciem w dzi ogrodów 
miejskich jest na szeroką skalę pomy- 
ślana rozbudowa parku ludowego na 


Polesiu Konstantynowskim, Jak wia- 
domo; ozbudowę tego parku Za- 
rząd Mi przeznacza kwotę 500.000 
złotych. Wykonane zostaną roboty 


iemme niwelacyjne i melioracyjne O- 
enie na terenach IT i UI 
u na przestrzeni około 100 


części par 
hektarów. 

Planuje się tu budowę 
ogrodu zoologicznego, wykończona z0- 


szkolnego 


stanie budową szkolnego ogrodu den- 
drologicznego i mniejszego terenu par- 
ku wystawowego oraz dalsza rozbudo- 
wa terenów wystawowych, następnie 
II ogrodu Jordanowskiego i urządzeń 
parkowych na terenach leśnych. Wy 
końiczona zostanie również niwelacją 
i zadrzewienie II części al. Retkińskiej 


i II części ogrodów działkowych przy | 


al. Uni 
W związku z tymi zamierzeniami 
Wydział Plantacyj Miejskich informu- 


| 


niczny i jordanowski 


je, że przystąpi do realizowania sprawy 
założenia ogrodu zoologicznega szkol- 
nego na terenach parku ludowego. W 
tym celu wydziciony zostawie obszar 
8 ha, który ze względu na swe przezna— 
czenie będzie okolony płotem betono- 
wym, ozdobionym w pr; lości pną- 
arni. Na terenie tego ogrodu pobudo- 
wane zostaną obszerne okólniki dla 
zwierząt i schrony przed deszczem, O- 
czywiście, że ogród ten nie będzie no- 
sił charakteru typowo zoologicznego, 
jak na przykład ogród RAY | w 
Warszawie. Intencją realizatorów jest 
udostępnienie młodzieży szkolnej prak- 
tycznego poznawania okazów fauny 
krajowej. 

Jeszcze w roku bieżącym część robót 
w tym kierunku będzie wykonana. O- 
pecnie już przystąpiono na tym terenie 
do przecinania linij komunikacyjnych. 
Obok tego ogrodu planuje się budowę 
szkolnego ogrodu dendrologicznego. O. 
gród ten będzie w sobie gromadził naj- 
pospolitsze gatunki drzew oraz krze- 
wów. Ogród dendrologiczny będzie po- 


Walka z zakaźnymi chorobami w Łodzi 


Łódź, 12.2. Ostanie zdrowia pu- 
blicznego m, Łodzi najlepiej świadczą 
zestawienia Cyfrowe, sporządzone 
przez oddział Sanitarny Wydziału 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi. Dają one pelny obraz 
chorzeń oraz charakteryzują walkę. 
prowadzoną z epidemią chorób zaka: 
nych w roku 1937 w porównaniu z ro- 
kiem 1936. 

W okresie sprawozdawczym od- 
dział Sanitarny Wydziału Zdrowia 
dokonał oględzin sanitarnych nieru- 
chomości, miejsc . sprzedaży „oraz 
przedsiębiorstw w 16672 wypadkach 
przez lekarzy sanitarnych miasta. W 
roku ubiegłym było takich oględzin 
17.184, 

Walcząc fałszerstwem ~ produktów 
spożywczych, pobrano prób do anali- 


fy RUDY oieee POWODA A EE 


Chorób zakaźnych w tym czasie 
zanotowano: dur plamisty 11 wypad- 
ków (w roku 1936 — 8 wypadków), 
dur brzuszny — 1.118 (1.041), płoniea 
1511 (1.130), błonica 513 (809), róża — 
298 (251),.zapalenie opon mózgowych 

39 (21), gorączka połogowa 218 
(170), odra 1.359 (1.199), krztusiec — 
188 (488), Heine Medina — 4 (17). 
Odkażeń: po chorobach zakaźnych 
zeprowadzono 2.935 (2.791), W sek- 


walco-z chorobami wenerycznymi u- 
dzielono porad w- przychodniach — 
19.920 (15.446), w. poradni sportowo- 
lekarskiej — zbadąno 704 osoby (589) 
i w miejskich zakładach kąpielowych 
mvykąpano ogółem. 553.286 osób. W ro- 
ẹ [r'==*606.875 osób. 


= — 


_Zataroi i konferencie 


Łódź, 12. R. Konferencja, edhyta 
w celu zlikwidowania zatarseu we fa- 


bryce Sztajgerta (Milionowa), nie do- 
prowadziła do porozumienia. Firma 


kategorycznie odmówiła przyjęcia wy- 
dalonej delegacji i zatarg zaostrzył 
się, 

W związku z akcją prowadzoną 
przez woźniców w sprawie zawarcia. 
nowego układu zbiorowego i podwyż 


szenia płac wyznaczona została nowa 
konferencja na 14 bm. 

Strajk okupacyjny 800 robotników 
w zakładach Heblera (Dąbrowska) 
trwa w dalszym ciągu, Strajkujący 
zwrócili się do władz administracyj- 
nych, które postanowiły poczynić ze 
swej strony kroki w kierunku zakoń- 
czenia przewlekającego żatargu. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Słuszne skargi, Mieszkańcy ulicy 
manowskiega wystosowali do wiadz mici- 


Li- 


h potycję wsk: 
komunikacji 


jac na niedcina 


wspomnianej 


w 


na 
Mianowicie na ul. Limanowsk 
ciw wylotu Hipotecznej znie: 
laty boczny tor tramwajów. doj 


ona przed 
lowych, 
jednak wyrwy w bruku nie załatano i 
oheenie zdążający do przystanku narażeni 
są na brodzenie powyżej Lostek w błocie 
i wodzie. Mi ańcy doma zai się bądź 
to przesunięc tanku tramwajowego, 
względnie zabrukowaria wyrv w jezdni. 


Równocześnie zw. właścicieli autobusów 
wystąpił z petycją w sprawi» naprawy 
jezdni na ulicy Limanowskiego. 


Stan zatrudnienia w średnim przemy- 
śle włókienniczym za ostatni tydzień wy- 
kazał pewne zmniejszenie liczbowe około 
200 robotników, W 87 fab 
nionych była 10 067 robotn 
hyło wogóle nieczynnyć 
hyło natomiast, że 7681 ro] p 
walo przez pelne 6 dru, a 1437 przez 5 dni 
tak, że tylko 949 robotników pracowało po 
3 względnie £ dn 


(KRONIKA WYPADKÓW 


zmul Abe Dancyzier, bez stalego mie, 
sca zamieszkania zatrzymany został na kradzie- 


mjków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
starczonych numerów lub odszkodowania, 


ży przedzy wartości 950 zł z fabryķi Natana 
Owillingà prey ul. Cegielnianej: 40. Dantyzie 
Jak ustalono, dokonywał kradzieży systema- 
tycznie. 

Te Łódź spożywa mięsa. W miesiacu stycz 
niu 1948 roku w obydwu Rzeźniach. Miejskich 
w Łodzi ubito ogólem 24.037 sztuk zwierząt 
A nych, dających 2.170.318 kg. W tym bylo: 
ti 


6 sztuk bydin. cieląt, 13.607 sztuk 

ody chlewnej. 140 owiec i 79 koni. 

Dowieziono mięsa w tym czasie z poza- Èo- 
a 5.1 


fi; wołowego 23.380 ke. cieląt 55.748 ki. od- 
padków beko: 50, wędlin 509 i = 
Razem prz 


KRONIKA SADOWA 


Nawet tak drobnego obowiązku nie wy- 
pełnili. Sąd Starościński w Łodzi rozpo- 
znawał sprawę 46 osób, które powołane 
zostały do znstępczej służby wojskowej, 
a więc na 6-dniowe roboty i nie stawily się 
dla wypełnienia tego obowiązku. Charak- 
ystycznym jest że wszyscy niemal po- 

ięci do odpowiodzialności, to Żydzi, 
że oni głównie uchylają się 


praca, Wszyscy zostali skazani na grz 
ny do 


50 zł a 20 na aresztu po 8 dni. 
najbliższym już 


Ciekawy proces. W 
czasie w Sądzie Grodzi 
dzie się proces przeciw „księżom“ koś 
ła narodowego, sekcie, która ostatnio pro- 
wadzi z rozmachem agitację, demoralizu- 
jąc katolików, Sekta szczególnym powo- 
dzeniem cieszyła się u tych osób, które nie 


Centrała znaje św. Megin RAW Rh Poznań 200 144. Poczt. konto rozra 


ur kartotek] 03. flet 
po godz, 19 oraz w niedziele i święta: 40-73, 14- 


Łodzi odpowiada Władysław 
Antoni Leśniewicz z Poznania 


Maciag, Łódz, 


Redaktor odpowiedzialuy Andrzej ‘rella z Poznania, 
Piotrkowska 91. 


pisma, a abonenci nie mają prawa domagania ślę medo- 


siadać 8 ha obszaru. Po przeciwnej 
stronie alei 11 Listopada powstanie o- 
gród botaniczny. Będzie on skupiał o- 
kazy dendrologiczne oraz kolekcje ro- 
ślin ogrodniczych i robotniczych. Bę- 
dzie to razem całość o charakterze na- 
ukowym na terenach parku ludowego. 
Wiele pożytku oczywiście odniesie z 
tych ogrodów młodzież szkolna, będąca. 
wówczas w stanie praktycznie pogłę- 
biać nabyte wiadomości teoretyczne z 
nauki przyrody. 

Przy sposobności warto wspomnieć 
i o terenach lasów łagiewnickich. Do- 
brze się stało, iż zaniechana została 
parcelacja 200 ha lasu miasta, Dzięki 
temu na tych obszarach powstanie 
park nawskroś leśny o typie ludowym, 
posiadajacy tory saneczkowe, tereny 
narciarskie oraz stawy. Reszta terenów 
lasu łagiewnickiego,obejmująca 345 ha, 
będzie „przeznaczona na utrzymanie la- 
su. dzikiego, przeznaczonego dla. celów 
sanatoryjnych. 

Pozostaje aktualna sprawa  przeję- 
tego przez miasto parku w Julianowie. 
Na obszarach tego parku przeprowa- 
dzi się studia terenowe w celu przy- 
stosowania parku do użytku public 
nego. Poszerzone zostaną aleje, prze- 
prowadzony remont budynków i pała- 
cu. Prace rekonstrukcyjne wykonane 
zostaną po przeprowadzeniu studiów 
terenowych, które przetrwają do jesie- 
ni. Park ten zostanie oddany do użyt- 
ku nie wcześniej, jak w maju lub 
czerwcu przyszłego roku. 

Niewątpliwie usunięte zostaną sa- 
dy, posiadające drzewa stare, schorza- 
łe i będące już na wymarciu, Oswobo- 
dzone tereny przeznaczone zostaną na 
ogródki jordanowskie dla tej dzielnicy 


masa Subwencje 
na naukowy Instytut Rzem. 


Łódź, 12. 2. — Działający na tére- 
nie Łodzi od dwóch przeszło lat Nau- 
kowy Instytut Rzemieślniczy ma otrzy- 
mać, jak wynika z oświadczenia min. 
przemyslu i handlu w czasie debaty 
nad budżetem, subwencję w wysoko- 
ści,125 tys. zł. 

Suma ta będzie przeznaczona na po- „i 
pieranie akcji, mającej na celu podnie- 
sienie fachowe rzemiosła, 


Pożar w aptece 


Łódź, 12. 2. W laboratorium ap- 
toki, należącej do dra farmacji Sta- 
nisławy Trawkowskiej, przy ul. Brze- 
zińskiej 59, wskutek wadliwego urzą- 
dzenia, zapaliła się drewniana ściana. 

Ogień objął nagromadzone prepa- 
raty farmaceutyczne. Wezwana straż 
pożar ugasita: 


o a a e a 


znajdując szczęścia w małżeństwie rozsta- 
ły się ze współmalżonkiem i następnie 
nkiwały $ 
oé inny związek mał: 
upatrzaną. Zresztą „księża“, za takich bo- 
wiem podają się duchowni sekty, również 
nie kwapili się do zdobycia na stałe współ- 
wyznawcy i w kramiku sekciarskim chęt- 
nie załątwiali sprawy rozwodowe, udzie- 
lali nieprawnie nowych związków małżeń- 
skich itd. dopu: ając się bardzo ezęsto 
nów kolidują: ażnie z obowią- 
zującym prawem karnym. Proces, p któ- 
mowa powyżej dotyczy niejakiej Ja- 
z Łodzi. Chodzi tu 
„nieporozu- 
* natury finansowej i pobicie Mar- 
ciniukowej, gdy zbyt ostro i wyraźnie wy- 
stępowała przeciw machinacjom  sekciar- 
skich pseudo-księży. Sam proces odsłoni 
zakulisowe kombinacje sekciarzy, które 


już dziś na skutek ujawnienia częściowo 
niektórych sprawek, sa przedmiotem þa- 
dań władz śledczych. 


Znacznie zniżone cen; 
osłoszeń ziany (hrześci: 
Blawat Pols 
Białe tygońnie 


oglasza dziś w dziale 
fski Dom 'Fawarowy 
ynku Bałuckim w Łodzi, 
zawsze cieszą się 0- 
4. Firma „Bławat Polski” 


ze v . 
naszych na ru 
ką i jej tanie 


meskie o 
czytelni 
placówka chr; 


biale: tygodnie, 


pse 


n 6569 


40-72, 14-76, 53-07, 44-61, RENE 


Xa wiadomości í artykuly z m, 
Za owłoszenia i reklamy: 


venisl 


Balsambaum w sam leb wyrżnięty 
Poczuł się jak w niebo wzięty 


Miał wrażenie że mu we łbie 
Skoki wypróżniają kiełbie. 


Kula w leb trzasnęła Żyda 
Balsambaum ze snu wyrwany 
Robi minę jak narwany. 


Koń dotknięty śnieżnym ciosem 
Przerażonym parsknął głosem 
Nie ma w tym i nic dziwnego 
Przykro dostać kulą śniegu. 


Krew nie woda, koń nie żaba 
Zwłaszcza gdy ma coś z araba 
Siwek żachnął się w uprzęży * 
I ze złości głośno rzęzi, 


Ws 
RZ 


Drugą ofiarą malarza 
Była córka aptekarza 
Bo milutka buzia Zosi 
O portret się sama prosi. 


A nasz poczciwy Sowizdrzał 
Co to na wszyściutko gwizdał 
Śmiał się od ucha do ucha 
Nie żałując wcale brzucha. 


W jakimś bardzo małym mieście 

Gdzie mieszkańców tysiąc dwieście 
Figlarz z miną Uroc: 
Glosi że jest portreci 


Spod pędzla wielkiego mistrza 
Wychodzi portret burmistrza 
Przy czym zaliczka nie mała 
Wpadła w kieszeń Sowizdrzała, 


Nawet groźny pan starosta 
O pięknym nazwisku Krosta 
Choć lekką nieufność czuje 
Figlarzowi też pozuje. 


im portrety, 
i wiać niestety 
e czekaiac swej zapłaty 

Którą pobrać miał na raty. 


Ujrzawszy swój portret sprośny 

k głośny 
Po czym obiecał w swej złości 
Że mistrzowi zliczy kóści. 


Widząc podobieństwo gęsie 
Panna szlochając się trzęsie 
I w ogromnym słusznym gniewie 
Jak się zemści ma nie wie. 


MADERA 

Jeżeli ktokolwiek wytnie drzewo na 
portugalskiej wyspie Maderze, to ustawa 
nakłada na niego obowiązek zasadzenia in- 
nego drzewa. Chodzi o to, żeby zachować 
piękne ogrody i lasy z powodu któ 
rych Madera zyska slawe Świato- 
wa 


CHINY 
Po otrzymaniu niedobrych wiadomości 
Chińczyk Śmieje się serdecznie — gdy go 
spotka coś nieoczekiwanego, drapie się nie 
w głowę, tylko w nogę — i nie smuci się z 


Pan starosta ujrzał rano 

Rzecz potworna, niesłychaną. 

„Ha”! knął „ta zniewaga, 
inej kary wymaga!“ 


powodu zbliżającej się śmierci, tylko krew- 
nym i znajomym ofiarowuje upominki w 
postaci ozdobnie wykonanych trumien. 


TYBET 
W Tybecie na ołtarzach poświęconych 
lokalnym bóstwom ustawia się różne 
przedmioty, które w Europie można znaleźć 
na śmietnisku, np. potłuczone ozdoby na 
choinkę, opakowania od filmów fotogra- 
ficznych, popsute łapki na szczury, przepa- 


lone żarówki elektryczne, puste butelki od 
piwa i stare puszki do przechowywania 
smarów, 


Wysłał zaraz policjanta 
By przychwycił mistrza franta 
Sowizdrzał się nie wywinie 

1 frycówka go nie minie. 


Sowizdrzał by ujść pogoni 
Czasu daremnie nie trwoni 
Wszedłszy w las gąszczem podszyty 
r stanął nagle jak wryty. 


NOWY JORK 

Jorku otwarto niedawna 
kawiarnię, która jest zmechanizowana do 
ostateczności, e siedzą przy czworo- 
kątnych stolikach, a potrawy przejeżdżają 
obok stolików na taśmie, będącej stale w 
ruchu. Każdy bierze z tej taśmy to, na co 
właśnie ma apetyt, a rachunek oblicza się 
wedlug ilości pustych talerzyków, atoją- 
cych przed klientem, oraz według kolorów 
tych talerzyków, gdyż każda potrawa jest 
podana na talerzyku innego koloru. 


BURMA 
Burmańczycy mają talizmany nazywa- 
jące się „hkoung-bent-set" i noszą je w 
otworach, które robią sobie we własnej 
skórze na piersiach. Talizmany te, to zwy- 
kle drogie kamienie. Jeżeli Burmańczyk 
noszący taki talizman, zostanie skazany na 
więzienie, wówczas talizman wycina mu 
się spod skóry, gdyż inaczej zachodzi: oba- 
wa, że więzień tym talizmanem mógłby 

przekupić strażników więziennych. 

CHINY 
Jeżeli Chińczyk nie chce, żeby gość zo- 
stał na obiedzie, wówczas mówi z naj- 
uprzejmiejszym uśmiechem: „Czy szanow- 


W Nowym 


ny pan nie zrobilby mi tej przyjemności, i 
nie zjadł ze mną skromnego obiadku?" Ta- 
ka uwaga jest nieomylnym znakiem dla 
gościa, że jego obecność na obiedzie nie 
jest pożądana. 


PALESTYNA 


Uroczystości weselne u Beduinów w Pa- 
lestynie kończą się zawsze bankietem, na 
którym podaje się jedno jedyne danie, mi 
nowicie pieczonego wielbłąda w całości, 
Jednak w środku wielbłąda ukryte są dw 
pieczone owce, w środku każdej owcy więk- 

za ilość pieczonych kapłonów, w środku 
kapłonów gotowane ryby, a w tych rybach 
jajka na twardo. 


INDIE 
Olbrzymi tłum Hindusów zgromadził się 


w Lansdowne Cantonment, w Zjednoczo* 
nych Prowinejach. Odbywało tam wiel 
kie religijne święto, tzw. uroczystości Ram- 


lila. W tym tłumie był pewien młodzieniec 
ze szczepu Sikh. Zobaczył on, że inny czło- 
nek szczepu Sikh pali papierosa, mimo, że 
przepisy religijne na to nie pozwalają, Mło- 
dy Sikh wpadł w taką furię, że dobył szty- 
letu i zasztyletował palacza na śmierć. 


osiemnaście lat dostępu do morza 


Liriyikować gospodarczo Wytrzee 


Umiejętność korzystania z morza sprawdzianem naszej dojrzałości — Gdynię trzeba 
doinwestować — Fortyfikacja gospodarcza musi być wszechstronna 


Osiemnaście Jat temu Polska wzięła w 
swe władania w morskie. Jest do- 
gmatem, docenianym przez każdego oby- 
watela, że o morze wspiera się nasza pół 
na niezależność polityczna i gospodarcza, 
Ale sprawdzianem naszej politycznej 1 go- 
spodarczej dojrzałości może być dopiero 
stopień umiejętności korzystania z posia- 


danego dostępu do morza. Pod tym wzgl 
ocena naszych poc 
nich 


dem ró 
nań na przestrzeni ost Man 
za sobą długi szereg suk Popełn 
liśmy jednakże i błędy, niedociągnięcia i 
nawet zaniedbania. 
Nasz „wielki sukces 
dnym słowie: Gdynia! Powstanie Gdyni 
jest faktem, który może najbardziej pod- 
niósł wartość Polski odrodzonej w oczach 
Do opokow sukcesów 
powstanie i rozwój naszej marynar- 
ki handlowej. Dalej ustawicznie nolowa- 
ne rekordy przeładunkowe gdyńskiego 
portu handlowego. Przerzucenie dróg na- 
szej wymiany towarowej anicą ko- 
munikacji lądowej na szla i 


lat. 


streszcza się w j 


pełnego uniezależn 
od przymusowego pośrednictwa obcego. 
Nad morzem wreszcie krzepnie zbrojne 
ramię Polski. Nasza marynarka wojsko- 
wa, wyposażona systematycznie w ramach 
potrzeb i możliwości, zdołała już jednak 
wychować pierwszorzędny materiał ludz- 
ki, przygotowany do obrony wolności na- 
szych morskich dróg komanikacyjnych. 
Lecz poznajmy błędy i odwrotne stro- 
ny odniesionych sukcesów. Patrząc na 
całość obszaru polskiego dostępu do mo- 
rza, dostrzegamy wielki błąd, stresze 
jący się także w jednym słowie: Gdańsk! 
Gdańsk jest integralną częścią polskie- 
go dostępu do morza. Port gdański zna- 
komicie się rozwinął. Port gdański oddał 
nam po odbudowaniu naszego państwa 
też duże usługi. Bez portu gdańskiego nie 


byłby możliwy rozwój polskiego eksportu 
w pierwszych latach niepodległości. Do- 
ceniając tę bezwzględnie dodatnią rolę 
Gdańska — potem, jaką on już spełnił 1 
w dalszym ciągu dla Polski spełniać powt- 
nien, trzeba zauważyć, że za polskim to- 


warem i pieniądzem nie poszedł do Gdań- 
ska polski element kupiecki. Polska zaś 
polityka nie zdobyła dla nas w Gdańsku 
ca czynnika decydującego. Gdańsk 
jest obecnie nadal polskim instrumentem 
gospodarczym, ale uwolnionym spod na- 
szych wpływów politycznych, rządzonym 


przez emisariuszy obcego mocarstwa. To 
ma swoje skulki natychmiastowe, ho 
wprowadzą do naszej polityki czynnik 


wielce niepożądany: rządzącą w Gdańsku 
wolę óbcą. Dla. przyszłości rodzi to skom- 
plikowane niebezpieczeństwa różnej natu- 
ry. 

Ale notujmy dalsze obserwacje. Port 
gdyński pracuje dniem i nocą. Obraz po- 


zornie pocieszający, ale bliższe j 


nie do innych prowadzi wniosków. W 
porcie jest cias ka nam mówi, 
ż 2 jg mecha- 

y w porcie unosi rocznie 62,5 tys. ton, 


fo w Gdyni aż 1095 ton. Na jeden kilo- 
metr nadbrzęża portowego w Gdyni przy- 
padało w 1936 roku 641.7 tys. ton ładun- 
ku wobec 181,5 ton w Gdańsku i 161 t 
ton w. Kopenhadze. Z tych porównań w 
nika, że port gdyński jest przeciążony, że 
urządzenia techniczne nie są wystarczają- 


na naszą politykę morską. Gdynia niedo- 


statecznie wyposażona technicznie tract 
więc znaczenie skutecznego regulatora 
stosunków polsko-gdańskich. Oddziały- 


wanie sił obcych za pośrednictwem Gdań- 
ska na naszą politykę morską uderza już 
w samą istotę naszej niezależności w ko- 
taniu z dostępu do morza. 
Ale obok tego ujemnego oddziaływania 
niedoinwestowania Gdyni na układ sto- 
sunków z Gdańskiem, musimy jeszcze 
ać na inne następstwa tego zjawi- 


NABRZEŻE POLSKIE KU GD 


ce, że brak terenów. J rejestr bolączek w 
m względzie jest naprawdę bardzo obfi- 
ty. Magazyny portowe manipulacyjne 
pod naporem konieczności stają się długo- 
terminowymi. Węzeł kolejow, 

duże braki. Z. wnętrzem kraju 
połączona tylko jedną jednotorową linią 
kolejową z ominięciem W. M. Gdańska. 
Wszystkie te trudności podnoszą częste 
memoriały zainteresowanych sfer gospo- 
darczych, które słusznie podkreślają, że 
brak rezerw technicznych w Gdyni rodzi 
duże nicbezpieczeństwa. 

Brak rezerw technicznych w Gdyni 
stawia nas w położeniu przymusowego 
klienta portu gdańskiego. Jako taki klient 
mamy zmniejszone możliwości oddziały. 
wania na' dokonywujące się w Gdańsku 
niekorzystne dla nas procesy polityczne. 
Uosobiona w administracji gdańskiej wola 
obcego mocarstwa wywiera silny wpływ 


ELEWATOR W PORCIE GDYŃSKIM 
mruchomiony przed kilku tygodniami 


ską. Port jest naturalnym środowiskiem 
dla rozwoju wielu przemysłów. W Gdyni 
niestety rozwój przemysłu chroma także 
wskutek braku terenów, odpowiednio do 
tego uzbrojonych. Rozwój przemysłowy w 
idyni jeszcze nie wszedł nawet w fazę pro- 
jektów. Podstawowa dla rozwoju spra- 
wa budowy kanału przemysłowego ciągle 
jeszeze jest tylko przedmiotem dyskusji... 
li wyliczać dalej zawinione przez 
nas zaniedbania nad morzem, to nie mo- 
żna ominąć decydującej dla rozwoju na- 
szej ekspansji gospodarczej dziedziny 
handlu. W Gdyni powstaje już wprawdzie 
większy handel zamorski. Rozwój tego 
handlu nie posiada jednak żywszego tem- 
pa. Niestety ten powstający handel jest 
w zdecydowanej przewadze w rękach ób- 
cych. Elementy obce, przeważnie żydow- 
nie są silnie powiązane z naszym go- 
spodarstwem narodowym i jako takie nie 
mogą spełniać normalnej funkcji, jaka 
przypada handlowi w naszym organiźmie 


OLEJARNIA GDYŃSKA 
gospodarczym. Tylko polski kupiec, sil- 
nie związany w 
jem, może uprawiać handel, który 
nnikiem, podno: m na 
spodarczą niezależność, Mamy w Gdyni — 
znikome wprawdzie jeszcze początki 
prawdziwie polskiego handlu zamorskie- 
go. Ten handel należy otoczyć szczególną 
opieką, czego jedn. nie czyni obecna 
polska polityka gospodarcza państw 

Niedoinwestowanie Gdyni, brak w ni 
polskiego handlu i przemysłu stanowią du- 
że niedociągnięcia. Mamy dużo jeszcze do 
zrobienia. Trzeba stworzyć narodowy 
handel morski i ufortyfikować gospodar- 
czo nasze wybrzeże morskie. Trzeba odro- 
bić straty, jakie ponieśliśmy przez wieko- 
wą naszą nieobecność na morzach. Trze- 
ba dalszej intensywnej rozbudowy” floty 
handlowej, aby conajmniej połowa na- 
szych obrotów zamorskich była jej udzia- 

Trzeba nam wreszcie pionierskich 
łków, aby możliwie zawsze bezpo- 
średnio ze swoim eksportem docierać na 
zagraniczne rynki odbiorcze, aby nasz 
konieczny import uwolnić od kosztów ob- 
cego, często zupełnie zbędnego pośrednic- 
twa. Gdynia dostatecznie uzbrojona tech- 
nicznie, połączonaksiecią polskich linii o- 
krętowych, Gdynia uprzemysłowiona, ob- 
sługiwana przez polski aparat handlowy, 
Gdynia silnie powiązana z zapleczem — 
oto są wskazania wprawdzie często powta- 
rzane, ale w małym dotąd stopniu urze- 


niane. 
E. P, 


tem 


òwiat za oknem 


O szyby wiatr ciska Snjeg, Test zimowy Tuto- 
wy wieczór, Wyglądam przez okno. Ulicami 
suna tlumy przechodniów obserwuje ruch 
uliczny, ale myśl błądzi daleko, dzie inne, nie- 
znane kraje kąpie się w cieple słońca, gdzie lek- 
ki powiew wiatru kołysze palmy, 

Jakież to wszy: alekie i trudne do osiąg= 
nięcia. Chociaż kto wie? 'Drzeba dążyć do urze- 
Cczywistnienia marzeń. Zaraz kupię los w ko- 
lekturze J. Dzierżanowskiego, Gniezno, Chro- 
brego2, gdyż tam zawsze pada wiele wygranych. 


Nie ma Polski hez morza 


— A A 0 0000 0 00a 


Mów 


ISZ BAŁTYKU... 


Od osiemnastu lat szumisz znów w rodzimej mowie, 
W krwi nam krąży już twój hejnał, twój grzmot, twój śmiech, twój żal... 


— Bądźcie silni, bądźcie wielcy, granitowi jak dziadowie, 
Z Ziemi suknią zszyjcie krzepko sxafirową listwę fal. 
Rozprężajcie pluca wątłe rześwym wiewem, Prawdą szozerą, 


Ostrym tchnieniem, le. 
Na szeroki tor narodów śni: 


żywiącym. Ramię dźwignij w górę Miecz! 
źnokrwawa rwij bandero, 


Z każdym rokiem bardziej własna płyń nam Pospolita Rzecz! 
Płyń Polonio Zygmuntowa, Odrodzona mknij Fregato! 


Admirale całą naprzód! Kurs ci w serce wpisal Bó, 


Czy cię spotka sztorm i chwiejba, czy rozkoszna gładź i lato 


Podążajcie polską drogą, najcudniejszą z 


morskich dróg! — 


JÓZEF STANISŁAW SEREDNICKI. 


Gdy lekarz powie: Wątroba... 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozi 
się często woreczek żółciowy, ka- 
mienie żólciowe, żółtaczka. Zioła magistra 
Wolskiego przeciw cierpieniom wątroby 
ze znakiem -ochronnym „Billosa"”, zawie- 


rające egzotyczne rośliny Combretum i 
Boldo pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żółci oraz 
powodują naturalne wypróżnienie. 

Do nabycia w aptekach i drogeriach, 
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Jak żydzi „zdobywali“ Łód 
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KAHLEN3ERG 


WIEDE.: 


ów w ieia Lota 


Odpowiednie ustawy muszą wyeliminować żydów z naszego organizmu państwowego 


Łódź, dnia 12 lutego. 


Przed wojną udzial Żydów w pol- 
skim przemyśle włókienniczym nie 
Dył zbyt wielki — i Łódź i Bialystok 
były domeną niemieckich emigran- 
tów. Żydosiwo przemysł włókionni- 
czy zaczyna opanowywać dopiero w 
pierwszych latach wojny i proces ten 


trwa aż po dziś dzień. Obecnie więk- 
sze zakłady są albo w rękach Żydów, 
albo znalazły się na skraju komplet- 
nej ruiny. Przedsiębiorstwa mniej- 


sze, można je nazwać pokątnymi, sta- 
ły się prawie wyłączną własnością ży: 
dowskich przedsiębiorców 

Proces ten pozornie mo: przypi- 
sać większj zapohiegliwości i przedsię: 
biorczości Żydów, nie jest to Jednak 
zgodne. z rzeczywistością — żydostwo 
wypiera chrześcijan z przemysłu tak, 
jak w rynku gorszy pieniądz zawsze 
wypiera wartościows Ton proces 
ekonomiczny, tak dobrze znany eko. 
nomistom wszelkich szkół ma swą a- 
nalogię"w przemyśle — niesumieniny 
przedsiębiorca wypiera sumiennceo. 

Do klasycznych metod żydowskich 
y oszukiwanie ro- 
dowskich „fabry= 


kantów” g się w swoim czasie 
do władz, żądając usunięcia robotni- 
ków, okupujących jego fab Oku- 


pację poprzed 


ki. 


iły następujące wypad- 
y zastrajkowali i okupo- 
przedsiębio 


wali twa Żyda, gdyż on 
od- dh asu zawiesił wszelkie 


wypłaty i należności robotników z te- 
go tytułu dochodziły w poszczególnych 
wypadkach do tysiąca złotych 

Nie widząc możliwości otrzymania: 
zarobiónych pieniędzy, robotnicy , po- 
stanowili okupować przedsiębiorstwo. 


„ dzonego tam towaru i maszyn, co Dy- 
ło jedynym zabezpieczeniem jch na- 
leżności. Po pewnym czasie Inspekto- 
rat Pracy zainteresował się ta sprawą 
i w wyniku konferencji Żyd zobowią- 
zał się do spłacenia należności rata- 
mi, a robotnicy przystabili do pracy. 
Gdy nadszedł termin wypłaty, a jedno- 
cześnie i spłaty pierwszej raty nal 
ności, fabrykant skry ę. Jednocz 
śnie stwierdzono. że wywiózł on goto- 
wy towar, będący najlepszym xzabez- 
pieczeniem zaległych zarobków. Po 
kilku dniach, gdy już policja rozpisała 
listy gończe, odnaleziono Żyda i wów- 
czas oświadczył on, że musiał w spra= 
wach nie cierpiących zwłoki wyjechać 
z Łodzi 

Ucieczka * eh przedsiębior- 
ców dą Palestyny jest zjawiskiem co- 
dziennym. Na takich „operacjach“ 
tracą nie tylko wierzyciele, a w tej 

botnicy, którym 
ów — traci rów- 


nie zezwolić na wywiezienie zgroma-- 


Ogłoszenie pozornego bańkructwa 
po uprzednim wywiezieniu całego nia- 
jatku do Palestyny, nie jest jedynym 
„kantem* że strony Żydów. Jedna z 
klasycznych metod żydowskich przed- 
cbioreów jest tak zwany „anonim 


wy przeniyst* Jest to chwyt dosyć 
uieskoanplikowany — polega on na 
uruchomieniu przedsiębiorstwa bez 


wykupienia świadectwa przemysłowe- 
go | bez płacenia podatków. 

Takie „abonimowe” przedsiębior- 
stwo istnieje tak długo, jak długo nie 
zostanie wykryte. Największą trud- 
ność stanowią tu surowce — hurtow- 


nia pawelny, czy przędzy musi w 
swych księgach zapisywać odbiorcę: 
Żydzi radz; bie w ten sposób, że 


żują fikcyjhych pośredników, wy- 
kupujących na swoje imię świadec= 
j kategorii t nie prowadzą- 
tego tytułu ksiąg — gdy po ro- 
ad Skarbowy na podstawie sii- 
ny obrotów, żąda od pośrednika wy- 
kupienia świadectwa właściwej kaie- 
gorii i zaprowadzenia ag on likwi- 
duje przedsiębiorstwo i „anonimowa“ 
fabryka angażuje innego pośrednika, 
jeszcze nieskompromitowanekgo. 

Nastopnie do najpospolits 
dowskich „kantów“ nal 
spólka, Polora. to na wy 
przez kilku Żydów odręhnych świa- 
dectw niższej kategorii dla jednego 
większego zakładu — tu wyraźnie o- 
szustwo popełnia się na szkodę skar- 
bu państwa, Chodzi o to, że zakłady 
zatrudniające od 40do 400. robotni- 
ków muszą posiadać świadectwa siód- 
miej kategorii, w warunkach 


upywaniu 


przedsiębiorstwo zatrudniające powy- 
żej czterdziestu, a mniej ý osiem= 
dziesięciu. robotników "musialoby wy- 


kipić śwfzdectwo (el; właśnie KEtCgO- 
rii t zapłacić zań 470 wł! * Pymórasorma 
świadectiyo ósmej kategorii; “dlw za- 


kładów poniżej czterdziestu robolni- 
ów kosztuje tylko około 70 zł! Cóż 
więc prostszego, jak wykupić w tych 
warunkach dwa świadectwa i powie- 
é, że tu w jednej hali pracuje 
dwóch odrębnych przedsiębiorców! Ni- 
kogo to nie zdziwi, gdyż w Łodzi jest 
wiele żydowskich „fabryk“, mieszczę- 
cych się po kilka na jednej sali! 
| Oszustwa Żydów na szkodę robot- 
ników są  notorycznymi wypadka- 
mi. Inspektorat Pracy skazuje dzien- 
nie po kilku fabrykantów za naru 
nie przepisów o ochronie pracy, prz 
de wszystkim zaś za pracę po kilkana- 
ście godzin dziennie, za niezgłaszanie 
robotników do ubezpieczalni społecz 
nej, za zatrudnianie w godzinach nié- 
dozwolonych młodocianych kobiet itd. 

Te wszystkie wykroczenia obok 
stematycznego 0 zukiwania wladz 
sknrhowych pozwalają żydostwu pro- 
dukować o wiele taniej, niż w warun- 


kach normalnych, to znaczy prze- 
strzegając ustawy i umowy. Dodać 
trzeba, że nie wymieniliśmy wszyst- 
kich żydowskich „kantów“ — jest ich 


o wiole więcej, lecz 1 te pozwalają 
dostatecznie się zorientować w „ich 
metodach a 

Dziś żydostwo, rozporządzające ko- 
losalnymi finansami i wyżnające inną 
n ma tak kolosalną przewage 
m kubcem i przemysłow- 
Ti tylko akcji społecz- 
tej nie da się zupełnie 
é swej 


pod polsk 
cem, że droga 
przewagi 


amać. Tu naród musi uży 

silniejszej organizacji — aparatu 
państwowego. ; A 

Tylko drogą odpowiednich ustaw, 


oiminujących żydostwo poza nawias 
naszego organizmu i najskrupulatniej- 
szego przestrzegania owych ustaw w 
oparciu o solidarność ws: ystkieh Po- 
ów, żydostwo może być unieszko- 
dliwione.. 


Kuźnica Zołnierzy Chrystusowego Frontu 


Twórcze dzieło Katolickiego Uniwersytetu Społecznego 


w Łodzi 


Łódź, 12,2. — O sna sala 
oddziału Katolickiego 
Spolecznego przy ul. Rzgowskiej 86 w 
pełniona po brzegi młodzieżą o miłych, 
dobrych twarzach, szczerym uśmiechu 
i wesołych oczach. Wszyscy wpatrzeni 
w wykładowcę. Nie dziwnego, przecież 
wykłada dziś sam kierownik lódzkiego 
Katolickiego Uniwersytetu Społeczne- 
go ks. dr Eugeniusz Miller, 

Mówi z głębokim przekonaniem, z 
wiarą, i jej ogniki nieci w duszach slu- 
chaczy i zapala w ich oczach. 

— Katolik czynu — padają słowa — 
idzie przebojem przez życie, nie ugina* 


| 


Dialog na czasie 


— Ta tam nie tracę nadziei, że kiedyś 
; N 

wreszcie pozbędę sie kłopotów, które mnie 
tak gnębią i stanę się człowiekiem nieza- 
leżnym. 

— Czy spodziewasz, się spadku po ja- 
kimś wujaszku z Almóryk 
Niestety nie posiadam bogatych wu- 
jaszków w Ameryce. 
żadnych spadków, 


własno siły i na odrobinę s ia... 

— 0 ilo wiem jesteś na posadzie w fir- 
mie przemysłowej. Jest to, prawda, in- 
atytucja poważna. ty jesteś czlowiekiem 


sumionnym i pr: 
sytuowanym, 


owitym, Będziesz lepiej 
wciąż tylko pracow- 

n 6308 
isz 0 jednej możliwości któ 
y, nawet taki szary 


ale 


— Jakąż to możliwość masz na myśli? 


— Mogę wygrać na loterii. Gram stale 
już od szeregu I: Z z lo mi się 
p niewielkie klóre hyły mi 
Pomocą. A prz nie nie stoi ha 
kodzie, by kiedyś mój numer 


większa wygrana, która pozwoli mt 
založenie właś 
— Więć liczysz na wygraną ... ja, przy- 
znam się, nigdy nie mogłem się zdobyć 
kubno losu. W. moich warunkach jest 


to spory, wydatek, a przecież mogę his nie 


wygrać. 
— Oczywiść i 
si być przygotowany, jednakże Dyrekcja 


Loteryjnogo wpro- 
ikie zmiany, 
ę znacznie. 


Polskiego Monopolu 
wadziła teraz do planu gry 


numerów. Teraz li 
ziesięciu ty każdy 
będzie miał o trzydzieści pląć 
mniej kandydatów da, wygranej, 


k to było dawniej Czy 
iku ciągnienia. ostatn 
tat na cztery 
po odliczeniu 


cztery części, 
le$ pewnie o wyn 


i 
milion podzielony j 
šei po 100.000. „Przypuszczam że gdy: bę- 


„ co wygrają, nie 


gram. Ale to będzie 
widno, ba nie mam losu. 

— ldź więc zaraz do koleljury i kup 
choć jedna piątkę, a będziesz mógł 
już wziąć udział w najbliższym ciągnie- 
niu pierwszej; klasy, które, rozpoczyna się 
117 lutego, X f 4 


jąc się pod wpływem wiatrów mu prz 
ciwnych. Idzie z wrogimi zasadom kà- 
tolickim siłami w zawody i zwycięża 
je. W obecnej chwili potrzeba nam 
szarych bohaterskich żołnierzy Chr 
stusowego frontu. Jego krzepkość 
zmóc musi i wypędzić przekupniów z 
świątyni. 

Po wykładzie słuchacze podchodzą 
do ks. dra Millera i gwarzą z nim ser- 
deczni /idać, że wykładowca współ- 

yje ży swoją gromadką i odczu- 
wą jej duszę. 
O KATOLIKA CZYNU 

Zadaniem właśnie Katolickiego U- 
niworsytetu Społecznego w Łodzi, za- 
łożonego z inicjatywy ks. prof. dra Ro- 
szkowskiego, jest wychować słuchaczy 
w katolickim na świat poglądzie, uak- 
ynić z nich szermierzy 
stusowej. 


ych latach ist- 
nienia instytucji zwracano także uwa 
gę na dokształcanie zawodowe, o tyle 
obecnie głównie i przede wszystkim 
chodzi o wychowanie w katolickich 
zasadach. Wychowankowie Katolickie- 
go Uniwersytetu Społecznego W rozu- 
mieniu jego ciała kierowniczego mają. 
hyć tymi, którzy w pracy organizacy|- 
nej na jakimkolwiek bądź odcinku ak- 
centować będą katolicki punkt widze- 
nia i wprowadzać go w życie 


CZTERY ODDZIAŁY 

Katolicki Uniwersytet Społeczny 
pracuje w czterech oddzialach: cen- 
tralnym przy ul. Gdańskiej, 111, bałuc- 
kim przy ul. Młynarskiej, zarzewskim 
afii Anny i rzgowskim 
przy parafii Przemienienia Pańskiego. 

Obconość na wykładach, które od- 
bywają się Awa razy na tydzień, jest 
niejednakówa i waha sią w granicach 
od 150 do 250, Specjalną żywotność w 
tym roku wykazuje oddział przy para- 
i éw. Anny. Rok wykładowy rozpo- 
czyna się w baździarniku i kończy się 
w maju: d 


Kościół garnizonowy w Łodzi wedlug 
projektu przebudowy 


SAMORZĄD WEWNĘTRZNY 
Mając na celu jak największe wy- 
robienie i uspolecznienie słuchaczy or- 
ganizato: instytucji pozostawili im 
w sprawach wewnętrznych decyzję 
i swobodę. Kontrolowanie obecn 
należy do samorządu danego od- 
u. Oddziały we wiasnym zakresie 
organizują wieczornice, zebrania uro- 

czystościowe, „opłatki” itd. 
METODA PRACY 
Wykładowców, którzy rekrutują się 
spośród nauczycielstwa szkół średnich 
i duchowieństwa, tak się dobiera, aby 
mieć zespół jak najbardziej zgrany 
i jednolicie oddziaływujący na słucha- 
czy. Chodzi o wytworzenie atmosfery, 
w której by młode dusze nabierały 
mocy, krzepły i uskrzydlały się. 
Oddziaływuje się na uczestników 
Katolickiego Uniwersytetu Społecznego 
przez wykłady i osobisty wpływ prele- 
gentów. Przewidziane są także wypra- 
cowania na piśmie, ale nie są one wy- 
magane od wszystkich, pozostawia się 
tu słuchaczom swobodę. 

Katolicki Uniwersytet Społeczny w 


ciągu swego istnienia wychował już 
poka zastęp świadomych swego ce- 
lu działaczy katolickich. Widać ich 


ególnych odcinkach pra- 
żywotnych i wier- 
tusowego frontu. 


(i. wyg.) 


LDROWIE TO SKARB 


UŁYWAJSTATYM „a 

ZIOŁĄ DR-BREYERA 
KTÓRE STO RZA S16, 

W NASTEPUJACYCH.CHOROBAC! 


cena 

Nrl—w kaszlu, astmie, rozedmie plue , 250 

Nrz—w romnatyżmie, artretyźmie, glez 
materii, nieczystości 


tery, ch skórnych . + B= 
Ne$= w cho i żolądkowo-kiszkowych 
wątrobowych. żóltnezce . © . : < 238 


Nr4 — w chorobach nerwowych, bólu glowy 
bezsenności. ogólnym wyczerpaniu + 8.60 
Ne = w niedokrwistości i ogólnemu osla 
b ZES OSACE M EO 
NrT=w chorobach nerkowych i peche: 
FŁOWYCH so sos s s e 4 44 4 o 
Nr9 — przeczypszcznjące w ehroniezhym 
zatwardzeniu | hemoroldaeh „ ; . 1.50 
uo nabycia w oryginalnym opakowania w apte- 
kach. skladnch aptecznych i drogeriach lub w 


wytwórni „POLHERBA“, Kraków-Potgórze, 
Skrz, Ne asi a ZA 
Żmiuteresowani otrzymują na żądanie darmo 


z wytwórni broszurę. 
„POLHBRBA", Kraków-Podzórze, Skrz, N” 48/h 


macaa 


Uroczystości papieskie 


Łódź, 12. 2, — Z okazji 10 roczni- 
cy pontyfikatu Papieża Piusa XI, J. N. 
ks, biskup Jasiński celebrował wczoraj 


w kościele katedralnym uroczystą 
mszę św, na intencję głowy Kościoła 
Katolickiego : 


Na nabożeństwie obecno byly pocz- 
ty sztandarowe Stronnictwa Narodo- 
wego, cechów rzemieślniczych, bractw, 
liczni reprezentanci władz państwo- 
h i samorządowych oraz policyj- 


Dnia 13 bm. o godz. 19 w Domu Ka: 
tolickim przy ul, Gdańskiej 111 urzą 
dżona zostanie specjalna akademia 
dla uczczenia l'rpieża Piusa XL 


Numer 36 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 14 lutego 1938 — Strona m 


(da 


B 


1 


Polska pokonała w Pradze Litwe 8:1. 


Łatwe zwycięstwo polskich hokeistów, którzy jednak jako 
całość nie zaimponowali — Wspaniała forma drużyny 
szwedzkiej 


lodzie, rozegra- 
godzinach wieczor 
ch największą niespodzianką była 
przegrana Rumunii do mało znanej 
dotąd drużyny litewskiej. Przewidy- 
wane natomiast zwycięstwo Anglii 
z trudem i przy du- 


y nie zawiedli pokła- 
danych w nich nadziei, lecz nie poka- 
zali formy, która by dała naszej dru- 
żynie pewne szanse na przedostanie 
się do finału. Szwajcaria łatwo upo- 
rała się z Rumunią. 

Niespodzianką za 
Szwedów. 
towali w 


to była forma 
Goście z północy zaprezen- 
sobotę dspódziewanie do- 
a i dużą dozę am- 
i niemal w © 
statnich kilku minutach Kanadyjczy- 
cy zdołali zapewnić sobie zwycięstwo. 


Wyniki piątkowe 
ANGLIA I NIEMCY 1:0 (i 
Wieczorem na stadionie pierwsi do 
walki stanęli Anglicy i Niemcy. Zawody 
te miały przebieg niezwykle emocjonują- 
cy. Wyróżnili się u obu drużyn bramka- 
rze, Forster u Anglików i Niemiec Eggin- 
ger, Gra byla bardzo zacięta i na ogół 
wyrównana. 
LITWA I RUMUNIA 1:0 (0:0, 1: 
„Spotkanie zakończyło się dużą Spo- 
dzianką. Ogólnie bowiem fawaryzowano 
na zwycięzcę Rumunię. która jednak za- 
wiodła, Rumuni grali przy tym niepo- 


0) 


trzebnie ostro. Jedyna bramka dla Lit- 
winów padła z jednego z nielicznych szyb- 
kich wypadów przez Ilgrinasa. Gra nie 
była ciekawa. 

Wyniki z soboty 
POLSKA i LITWA 8:1 (2:0, 3:1, 3:0) 

Pierwsze spotkanie drużyna polska 
zagrała z prz wnikiem na ogół sła- 
bym, jakkolwiek Litwini w tym spot- 
kaniu zagrali znacznie lepiej, aniżeli 
przeciw Rumunii. W ostatniej tercji 
Polacy niema] caly czas przebywali 
pod bramką Litwinów, u których wy- 
różniali się Jocius, zdobywca jedynej 
bramki, Jlgrinas i Klavs. Bramki dla 
Polaków uzyskali Król, Z i W 
kowski, Burda i Kowals 
sprzak. 

SZWAJCARIA i RUMUNIA 8:1 

(2:0, 1:1, 5:0) 

Rumuni w roku bieżącym przedsta- 
wiają się słabiej. Bronili się co prawda 
w pierwszych dwóch tercjach, ale gdy 

ryczerpały się ich siły, w tr j 
ko opanowali Szwajcar 
których bramki uzyskali: 
'Torriani i Cattini. 

KANADA i SZWECJA 3:2 (1:2, 

Zawody te omal nie zakońc: s 
ogromną niespodzianką. Szwedzi w 
każali nadspodziewanie dobrą formę 
i w pierwszych tercjach zagrywali 
bardzo niebezpiecznie. Kanadyjczycy 
musieli zabrać si etelnie do 


by wywale: stwo. Dr 
kanadyjska nie wykazuje nadzwy 
nej formy. 


Pięściarze niemieccy 
przyjechali do Poznania 


Poznań. — W sobotę zgodnie z za- 
powiedzią przyjechała pociągiem ber- 
lińskim e godz. 14,25 do Poznania dru- 
żyna niemieckich pięściarzy. Kierow- 
nikiem ekspedycji jest prezes Związku 
Niemieckiego, dr Metzner. Poza tym 
przyjechali do Poznania p. Hieroni- 
Związku Niemieckiego, p. Otto 
t jako sędzia punktowy oraz p. 
Ziglarski jako sekundant. Razem z pię- 
ściarzami niemieckimi, którzy przy- 
jechali w zapowiedzianym przez nas 
składzie, zjechał również do Poznania 

ia ringowy, Szwajcar, p. Ritzi. 
Niemieccy goście przyjechali z Ber- 
lina. gdzie był punkt zborny i gdzie 
przez piątek- wspólnie trenowali, 
Wszyscy są — według ich własnych 
zapewnień — w dobrej formie i dobrej 
myśli W Poznaniu zamieszkali 
scy w hotelu Monopol, obiad zaś 
yli w restauracji hotelu Bazar, 
wodnicy zjawili się w równych 
ubraniach kroju sportowego z odzna- 
kami niemieckimi na lewej piersi. 


Pięściarstwo 


Polska — Niemcy, spotkanie między- 
państwowe, rozpoczyna się w niedzielę o 


BIAŁE 


rozpoczęły się w Chrześci- 
jańskim Domie Towarowym 


OTO 


Obniżyliśmy znacznie 


galanterie, k 


TYGODNIE 
„BŁAWAT POLSKI" 


ŁODŹ, ZGIERSKA 29 (róg Rynku Bałuckiego) 


Polecamy towary pierwszych firm. Nadto wszelka bieliznę, 
y, obrusy, kołdry, chodniki, chustki 

Specjalną zniżkę cen zastosowaliśmy w bogato z: 

naszym dziale wełen i Jedwabi. 


Mnóstwo nowości jedwabnych i wełnianych 
W dziale konfekcyjnym wysprzedajemy 


100 garniturów i 140 płaszczy damskich i męskich 


Zapraszamy Szan. Klientelę do obejrzenia bogato zaopatrzonych składów naszych 
1.6586 bez zobowiązania do kupna. 
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godzinie 17. 

Radio tra 
z plyt od g 
więc transmisje o 15 minut, 

Dania pokonała w piątek w Kopenha- 
dze w spotkaniu międzypaństwowym 
Norwegię w stosunku 1 


Piłka nożna 


Spotkanie Polska — Niemcy odbędzie 
się w Kamienicy. Jak donosi niemieckie u- 
rzędowe Biuro Informacyjne. tegoroczny 
mecz piłkarski Polsk: Niemcy z polece- 
nia przywódcy sportowego 
Tschammer und Ost 
mienicy (Saksonia). 
stał definitywnie ustalony na 18 wr: 
Będzie to piaty z rzę 
między Polska į N 
sowych r ieśli trzy 
kolejne zwycięstwa, a ostalni mecz w roku 
ubiezłym przyniósł wynik remisowy 1:1. 

Niemcy przypus Ją, że mecz zgroma- 
dzi około 65 tys, wid 

Leader pierwszej ligi angielskiej przy- 
jedzie do Polski. Jak się dowiadujemy. 
zostały już  definitywn: sfinalizowane 
pertraktacje pomiędzy kim Okręgo- 
wym Związkiem Pilki Nożnej, a dosko- 
nałą drużyną angielską, leaderem pierw- 
szej ligi zawodowej Brendfort z Londvnu 
Sensacyjny ten mecz odbędzie się dnia 
18 maja na stadionie Ruchu w Wielkich 
Hajdukach. 

Brendfort prowadzi obecnie w pierw- 
szej lidze angielskiej przed Wolverhamp- 


itować będzie spotkanie 
213 Przedłużono 


ceny na wszelkie białe towary,sztu- 
czkowe. konfekcyjne i odpasowane 


, firany i tp, 
natrzonym 
Otrzymaliśmy już 


po znacznie zniżonych cenach 
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SPIESZCIE PO LOSY DO KOLEKTURY 
„ZESPOŁ PRACY“ 


Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 104a 


Jak socjaliści „bronią” robotników 


Robotnicy klasowego Związku Transportowców rezygnują 
2 obrany socjalistów 


Katowice, 12.2. — W żydowskiej 
firmie L. Boriński w Katowicach ro- 
botnicy postanowili powołać do życia 
Radę Zakładową, która w myśl usta- 
wy działać powinna w każdym zakła- 
dzie pracy. 

Wyborowi tej 
li się 


Rady Zakładowej 
właściciele firmy L. 


Żydzi. W porozumienu z kla- 
sowym Związkiem Transportowców w 
Katowicach, 
firn 


do którego pracownicy 
s L. Boriński należeli, żydowscy 
iwacze zwolnili kandydatów do 
Zakładowej z pracy bez jakiego- 
kolwiek odszkodowania, Zaznaczyć na- 
leży, że sekretarz wspomnianego zwią- 
z, klasowego p. Melek wszelkie bo- 
lączki robotników załatwiał z Żydami 
w kantorze. Po konferencjach takich, 
o których różnie mówiono, - opuszcza- 
jąc lokal opowiadał robotnikom: 
Trudno, nie da się nic zrobić. Firma 
wykazuje niedobory w bilansi 
też na wieść o zdradzie zwolnieni 
bezprawnie robotnicy socjaliści zgłosili 
się do Zjedn. Zaw. „Praca Polska“ o 
pomoc. W wyniku konferencji u in- 
spektora pracy w Katowicach prezes 0- 
kregu śląskiego „Pracy Polskiej" p. 
Franiej uzyskał dla dwu zwolnionych 
robotników odprawę w wysokości 1900 
złotych (tysiąc dziewięćset), którą Ży- 
dzi-pracodawcy w dwie godziny po 
konferencji wypłacili prosząc ich, o 
spokój. P. Franiela prosili Żydzi o nie- 
rozglaszanie zatargu w prasie i niesto- 
sowanie wobec firmy L. Boriński spe- 
cjalnych środków bojkotowych. 
Takie załatwienie sprawy spowodo- 


Rozłam 
w Klubie Demokratycznym 


Warszawa (n) Jak się dowiadu- 
jemy, na ostatnim posiedzeniu klubu 
demokratycznego doszło do rozłamu. 
Bardziej umiarkowane elementy opu- 
ściły klub, pozostały jedynie żywioły 
krajne, wśród których nie brak wielu 
osób, stojących bardzo blisko komuny. 
Sztandarowym mężem klubu demo- 
kratycznego był dotąd i pozostaje na- 
dal po rozłamie głośny plagiator pan 
Wincenty Rzymowsk 
RR ZZ 


ton i Arsenalem. Ostatni mecz tej dru- 
żyny z Leicester City zakończył się wyni- 
kiem remisowym 1:1. 

Przed przyjazdem do Wielkich Haj- 
duk Anglicy odbędą tournee po konty- 
nencie, m. in. mają walczyć w Wiedniu 
z reprezentacją Austrii. 


wało zgłoszenie się większej ilości 
członków Klasowego Związku Trans- 
portowców do Zjedn. Zaw. „Praca Pol- 
ska”. Ostatecznie 1 utworzenia Ra- 
dy Zakładowej rozstrzygnięte zostaną 
pa zebraniu w dniu 13 lutego rb. z 

Do całej serii innych — dochodzi 
jeszcze jeden  drozgocący wypadek 
zdrady interesów robotników polskich 
przez bonzów socjalistycznych i ich 
współpracy na rzecz żydostwa. Robot- 
nicy śląscy powinni z tych przykładów 
wyciągnąć jak najdalej idące wnioski 
i odseparować socjalistów od wpływu 
na swoje życie i interesy. 


Starosta chciały mieć 
spis narodowców 


Warszawa, 12. 2. — Świeżo sta- 
rosta pow. morskiego zwrócił się do 
zarządów kół Stronnictwa Narodowego 
z żądaniem zgłoszenia listy członków 
poszczególnych kół Str. Nar. wraz ze 
spisem członków zarządów kół S. N. 

Od czasu do czasu tu i ówdzie po- 
szczególni starostowie, bądź czynniki 
policyjne lub inne władze administra- 
cyjne domagają się spisów członków, 
bądź członków zarządów kół Str. Nar., 
całkiem bezzasadnie, bowiem w myśl 
znanego okólnika min. spraw we- 
wnętrznych Stanisława Wojciechow- 
skiego z 17 lutego 1920 r. (okólnik nr 
51 — Zb. Zarządz. Min. Spr. Wewn., 
str. 1486, poz. 1) „stronnictwa politycz- 
ne jako organizmy o celach i struk- 
turze specyficznej nie podpadają pod 
pojęcie stowarzyszenia lub związku i 
dlatego też zgodnie z praktyką państw 
demokratycznych Europy zachodniej 
yinusowej legalizacji nie podle- 
gi potwierdzonego następnie okól- 
nikiem nr 69 przez min. spraw wewn. 
śp. Bronisława Pierackiego z dnia 20 
maja 1932 r. (Dz. Urzędowy Min. Spraw 
Wewn. n poz, 104). 

Oczywiście zarządy kół Str. Narod. 
w pow. morskim powołały się na pod- 
stawę prawną i odmówiły żądaniu sta- 
rosty, podobnie zresztą, jak zawsze czy- 
nily władze Stronnictwa w wypadkach 
nieuzasadnicnych żędań administra- 
cyjnych. (5) 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciagu: 
pomnik Serca Jezusowego: Szwarcowa m 
du Garczyńiskich Z, H. 


a uzdrowieni: jy 
dnio pokwitowanym: 373,50 zł. 


Ciagnienie | klasy rozpocznie sie jui 17 lutego 


Radzę przeto swoim Szanownym Klientom czym prędzej 
zaopatrzyć się w losy, gdyż wobec nader korzystnej dla 
graczów reorganizacji nowego planu, popyt na losy jest tak 
ożywiony, iż lada chwilę nastąpić może ich wyczerpanie 


STEFAN CENTOWSKI 


POZNAŃ — PLAC WOLNOŚCI 10 


obecnej. Prof. Vichara nie 


KTO ZWYCIĘZY...?? TY — CZY PRZESLADUJĄCY CIĘ PECH 
TYLKO TY ZWYCIĘZYSZ...!!!!1!!!1 


awracając się do fenomenalnego Jasnowidza Pzychologa Prot, Vichara uznane- 
«o przez najwyższe sfery naukowe, związki zawodowych metapsyctików świata, 
lekarzy, BRA psychologii itp. za jedynego fenomena jasnowidz doby 


10, że odgaduje i odkrywa najzawilsze sprawy, 


lecz | ogromnie rozwiniętą silę sazestywną; zatem daje każdemu imużność 


j oraz zaobycia trwal 


Klienteli wyjaśni: 
CHARA. Krakó' 


ilości pożądanej 


ji odgaduje przesziośc. ze 
wyrywa 


24 
kradzieże, zakopane skarbs od- 


j 


ni 
rok 
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ma własny dom |! 


Hr 


ale może mieć — 
grając w kolekturze 


J. LANGERA 


gdzie padł 1.000.000 w 33 Loterii 
oraz ostatnio 8 wielkich 
wygranych po 100.000 


Rozkoszujcie 


czekolad i cukrów „Goplany" jest 
wynikiem nowoczesnej techniki 
produkcyjnej oraz owocem 
25-letniego doświadczenia. 


się słodyczami „Goplany”! 


Pe 20012-6,861 


Centrala; 
Warszawa, vi. Marszałkowska 121 


ng 6630/1 


oddział: POZNAŃ 


Sew. Mielżyńskiego nr 21 
tel. 31-41. P. K. O. 212475 


Na sezon wiosenny polecamy 
wyborowy narybekikroczki karpia 
lustrzenia bezłuskowego 
Gospodarstwo Rybne Majęta. Miłosławskiej 
zał, w roku 1511 
Miłosław powiat Września Tel. Miłosław 8 


-Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


a u ŁÓDZ, Sanocka 14, tel. 189-65 


Materialy ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 


Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


* MASZYNY 


wybu SWetrów, Pończoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- 
prowadzenie gruntównych przeróbek i reperacyj 


Igły i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót wcho- 
jcych w zakres trykotarstwa. Na żądanie szczegółowe oferty 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 


A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 rei. 227-51 


Predstawicielsi wo na woj, Pomitie za „Wełniania” Poznań. Podgórna 13 
0 208 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JOZEF RADRE 
Łódź, ul. Piotrkowska 92, pr. ofic. parter - tel. 271-55 


Poleca składom konfekcji i detalicznie: 


płaszcze damskie, męskie, garnitury w róż- 
nych gatunkach i fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
golfy w wielkim wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 
Duży wybór - Wykonauie pierwszorzędne - Hurt - Detal 


142-02,117 


P 


KRAWATY i BIELIZNE TRYKOTOWĄ 
w dużym wyborze polecamy na sezon P, T, Kupcom 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny 

Wilmański i Krzemiński ręka ul. Piotrkowska 79 


Chrześcijańska Oytoórnia Krawatów 


pod firmą: yL E CH“ Łódz, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie dne — Ceny niskie 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE* wase. A. SzwAJDLER 


ZDUŃSKA WOŁA — wieś JANISZEWICE. Skrytka poczt. 54. 
WYRABIA: Surówki (metkale) zwykłe i bielone, 
prześcieradłowe, oksiordy, barchany, kieszeniowe 
i podszewki, m 2472 


HURTOWNIA ŚLEDZI 


poleca z wła nych składów Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste, óraz matiusy Małe i duże beczki 


L. KOTNOWSKI. ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. n 4963 


LALKA MAMA 


Blondynka z niebieskimi ocza- 
mi, przepięknie ubrana! Ru- 
choma, siedzi i stoi. Około 
pół metra duża. Mówi gło- 
śno i wyraźnie „MA-MA% 
„MA-MA%. Cena lalki w drew- 
nianym pudle tylko zł 4,65 
2 lalki 8,95. Płaci się przy 
odbiorze. Adresujcie 


Jan Dobrzyński 


Warszawa, Sosnowa 10 — 4. 


PROSZĘ GO TAKŻE SPRÓBOWAĆ, 
JEST DOSKONAŁY! 


Niezrównana książka 
gospodyni piecze sama" 
kolonialnych i ksi 


przepisami dr; 
jest do nabyci 


Pa 


Dzierzązna koło Białej za Zglerzem 


Do wydzierżawienia sad 


(340 drzew w pełnym owocowaniu, 823 drzew młodych, 
znaczna przestrzeń malin i truskawek). Oferty: Słomiń- 


ski, Warszawa, Marszałkowska 113 m. 8. n 5797 
POŃCZOCHY PWE 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p, 
poleca P. T. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


2 8859 ul. Piotrkowska nr. 102, 


CHEMIKA DR. 


FRANZOSA 
NACIERANIE 
STOSUJE SIĘ PRZY: 


MATYŻMIE 


KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE IT P 
DO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAZ 


AMIKOLASCHA 


Lwów KOPERNIKA 1 


ADTEK 


n 1521 


PRZETARG NA DRZEWO SOSNOWE I DĘBOWE 

Zarząd Miejski m. Wielunia niniejszym ogłasza, że w 
dniu 17 lutego 1938 roku o godz. 12-tej w gabinecie służbo- 
wym Burmistrza odbędzie się przetarg na drzewo Boshowe, 
dębowe i olchowe, pochodzące z wyrębu poręb w lesie miej- 
skim w stanie obrobionym. 

Wadium w wysokości 1.000 (tysiąc) złotych wpłacić na- 
leży do Kasy Miejskiej m. Wielunia. 

Oferty należy składać na imię Burmistrza z zaznacze- 
niem na kopercie: Oferta na kupno drzewa. 

Termin składania ofert do dnia 17 lutego 1938 roku de 
godziny ll-tej. Tegoż dnia odbędzie się rozprawa przetar- 
gowa. 

Warunki przetargu są do obejrzenia w sekretariacie 
a Miejskiego codziennie w godzinach urzędowych 
(8—15). 

Burmistrz m. Wielunia: (—) St. Dzięcioł, wiceburmistrz. 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 


OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
„Chrześcijańska. Galanteria") UJ Ą GQ LE 


Franciszkańska 30a 
(nar. Brzezińska) 7 
polecamy wszelką galanterię Udoskonalonej konstrukcji 
wyrabia fabryka 
B.KAPCZYNSKI 


męską, damską i dziecięcą po 
cenach fabrycznych. n 4964 

Łódź, Podrzeczna 33, tel. 108-55 
n 76 


Fabryka wataliny i kołder wełninaych 


Waldemar STETKA 


Łódź — ul. Zakątna 86 
Teleton AU$ PKO 603 326 
n 


po bardzo || daży wybór na ubrania 
przystępnych || męskie i palta oraz wełny 
cenach poleca damskie poleca 


A. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wajit 1 dny. 


A. KOPROWSKI 


Łódź, Zgierska 56. Wyróù własny 


Modal na Wystawie Wytwórczość 
oda Ta 


Pali 0 4913 


u 618v 


dnia 14 lutego 1938 


Stro! 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 


groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i w, z, a 


każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 


5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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mosschine i zodla 

drzewa | szafka żelazna 
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rządzony, w dużym mieście gam 
nizonowym na Pomorzu, z powa 
du choroby wlasciciela _natych« 
miast korzystnie do nabycia. — 
Oferty Oredownik, poznań 
zd 81.25 


kolonialno-epoży. 
łożenie, 40 lat, istnieja 
stosunków. rodzinnyci 

Leszno. Piłsudskiego 3, 


zd 81 21: 
Kolonialkę 
gotówkowa. $ pokoje, kuchnia, 
magiel. śródmieściu sprzedam — 
stosunki rodzinne. Oferty Ore 

downik. Poznań zd 81 118 
Repozytorium 
drogeryjne w pełnym  kompleeia 
korzystnie sprzedamy. Oferty 


Oredownik. Poznań zd 81142 


ER ZYCZE | 
| 8. LICYTACJE | 


‘(Licytacja nieruchomości 


w Gnieźnie 
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samosiewem przez pasy niewycinane. Osobno musia- 
no się zobowiązać do prowadzenia specjalnej szkółki 
sadzonek, których pewną ilość należało rok rocznie 
przepikowywać z grządek doświadczalnych na teren 
rodzimy. Ręce ludzkie miały z przyrodą współpra» 
cować. 


Na zabezpieczenie dotrzymania tych warunków 
musiała złożyć firma co prawda nową kaucję w wy- 
sokości 5000 złotych, ale na swoim postawiła. 


Oglądając pnie starych, kilkusetletnich krzewów, 
Boroniecki często się namyślał, jakby je zużytkować. 
Miąższ drzewny tworzył jednolitą, zwartą masę. Setki 
drobniuchnych słoi były golem okiem prawie niewi- 
doczne. Pień, miękki po ścięciu, twardniał po kilku 
dniach na kamień, Nadawał się wybornie na materiał 
tokarski. Cienkie sztuki służyły jako opał do kotła 
parowego, podobnie: jak wyrzucone po ekstrakcji 
z aparatów destylacyjnych igliwie; grubsze magazy- 
nowano na wszelki wypadek. Do fabryki zwożono je 
„powołokom* tj. smykiem, lub na sankach korczu- 
hach. i 


Z przyzwyczajenia chemika badał właściwość wę- 
gla z pni kosówki. Pewne cechy charakterystyczne 
wskazywały, że po odpowiednim spreparowaniu, na- 
dawałby się idealnie na miał aktywowany, używany 
do masek gazowych. Wiedział, że produkt ten, stano- 
wiący tajemnicę niektórych państw, sprowadza się do 
Polski wyłącznie z zagranicy i myśl uaktywnienia 
masy węglowej nie dawała mu spokoju. W razie ko- 
rzystnych wyników otwierały się przed firmą olbrzy- 
mie widoki rozwoju o nie dającym się przewidzieć 
zasięgu. Kosówka stałaby się wówczas co prawda mo- 
nopolem państwowym, ale on, jako wynalazca tak 
ważnego artykułu, odegrałby w tym przemyśle decy- 
dującą rolę. 
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Jak dawniej kąpała się o rannym świcie u wodo- 
spadu. Chwytała perliste kaskady wód, obejmując je 
z takim zachwytem, jak to czyniła jeno wówczas, kie- 
dy przywierała jedwabiem różowego ciała do piersi 
swego wyśnionego łycara, oplatając mu szyję śnieżny- 
mi wężami krągłych ramion... Może kąpiąc się, ma- 
rzyła o swoim królewiczu, co z tronu zstąpił w grono- 
stajach i złotej, diamentowej koronie, bu ukochać 
krasawicę zza siódmej góry i siódmej rzeki? Może 
odprawiała na tym miejscu tajemnicze, magiczne na- 
bożeństwo, używając zaklęć, co łączą dwoje na śmierć, 
na życie, na zatracenie? Podpatrywał czasem, podzi- 
wiał misterium piękna, pilnie bacząc, by tego nie do- 
strzegła, Nie wróciłaby tu na pewno więcej. Była jak 
szlachetna, płochliwa łania u wodopoju... 

Marijka nie znała sztuki czytania ani pisania, za 
to miała fenomenalną pamięć. Boroniecki rozumiał 
język Hucułów, ale sam rozmawiał z ludźmi po pol- 
sku. W ten sposób Marijka przyswoiła sobie bardzo 
szybko ten język. Boroniecki poszedł dalej. Bawiąc 
raz w sprawach finansowych w mieście, kupił dziew- 
czynie polski elementarz i zaczął jej udzielać lekcyj. 
Wchłaniała ze skupieniem te wykłady i rzecz zdumie- 
wająca, już po miesiącu sylabizowała wszystkie czy- 
tanki wstępne. Całymi dniami zatapiała się w tych 
mądrościach, ślęcząc nad książką z wytrwałością, 
równą upodobaniu i mozoląc swą piękną głowę nad 
pisarskimi łamańcami. Z równym zapałem uczyła się 
rachunków i czterech zasadniczych działań, radośnie 
się dziwiąc tej pożytecznej umiejętności. 

Gdy nauczyciel wykładał coś nowego, uczennica 
nie spuszczała zeń ani na chwilę swoich wielkich, 
przeczystych oczu, jakby nie chcąc uronić żadnego 
szczegółu. Były to oczy naiwnego dziecka a zarazem 


Duch Czarnohorę 12 


Nap 79Mtu treSeurod ty 'ygafolo Lou M aTUupEIĄ $04Ą 
ez 'tlueuoyJzid op 73} iizsop urysMogoĄ z feqo 
"em]saorqórspozad J5AZ1 
-Ooqolu zu Rdotbleperzp ‘Èy tGzoruurofuj Z 2IMOUIZ M 
ł815 MNH ez 'AqłfbrsAzaq orkes tez 90z00T0n 038f T 
Away erMjonigqueq o dyąojd 5) sApory Iro$nd oymy, 
eluseja oyj4) ‘Auu pyru oz rs fejgAuioq *peqopod 
oru ozomoutjs dÁ} uoą örs łkzowz NuU 
*9984 JUUT BU [ƏZILI 
8Izprl YAN 'PƏZp I duoz em Apzey STMteIq "uofoqz 
WHIL} Z peUKZDJEZ DIY FU TyTU JV 'trydoro UA] VU oIzp 
-nl iuryjsazsm 0 ƏM ƏZ 'otfezapermgo 'By31 EuqoEUL 
*epzed o} o KuejAdeg *mojuepioye wAujerzpormodpo 
łóq KIQ1] 'TMOĄNIESN[S$ NUOU]ETNANIĄS OĄTA) SIS ZIM 
-IZp 'FEMOpPIOHRRZ 'FeMODEJd OĄjNY Arzp3 Syed zAp3 
*dIzpoqoqo U 0} OBO ogorydaTu01oq ESH Oqe ‘Sp 
-ÄA BU ¥VZEJƏZ PEIME]SEZ WPJO0JOd peu Əmzp3 '*sz10q M 
asedezad I pżuyuiAm SIS erun Arad fəzs}ðroSfeu sezə 
-pod iqIed M Arujoqoa Azsqa (eu 0) sof əz ‘wəruəm 
-Izpz 2 Hzpiermjs wemeqoru I ernonj tqoso [ezrjq 
õis łemosolojuTez *BIMQU Alu Aru 'TĄJSTUOIOg 
"ogoyTu Jozom Leny ATU 
Hef LPY Au 03 VUO ƏZ oyTA) *BYPOM Z ToMeu FZP 
-oyośazad ‘SYÜMEW O Z3} ÖIS FeIV}S "pRlorZpRZ IU WIĄ 
=8} Z Aqoz 'pozojtuu łejom ÄPZEN ƏJL *orzpn] Uś) O rrarzp 
-ƏJA\  śoruea3 oruoaąs [or8nip od opAz şəfízə niuanu 
-ns vu ouqopod znf pejur ogpny "ereptrmodo wru o 
zed nu ©1974 'Bqfriejy a AqAps *eofołoul 032) Eu 13 
-ean ŁDO1MZ 9Tu Apśru sz0u AqłAq ppəruorog *nzd0 
nysájq ogoujsimenoru Jemoureqod (39u aru oje TĄ 
-1oroed o3Bz0Z£AJĄ I TyZSEJĄ M OTEJoq [ouqopz Tuess1y 
BpMEId 09 FEJAYIN ‘OJO M OYO ÒIS AZSMBUY?EN 1301p Z 
eyqelep Z pzpoyəs ‘Jezsod trslus *BĄOSAM ogəf 1Ázə 
-EqoZ Joagejl Efu80 ef EJOJyS1AP perun OYJNY 
*urq IJA Z ÕIS PEMEDPEZ IU I OlBYD M 
orqors n qef 5rs mzə rTuydony femopiziez m Á19}J 


= — 


tkliwej Kochanki, działające na niego jak haszysz. By- 
wało więc, że przerywał naukę w najciekawszym 
miejscu i sięgał łakomie do ust, pijąc słodycz, od któ- 
rej się w głowie mąciło. Równie smacznych, podat- 
nych warg w życiu nie całował. Chwytne jak płatki 
róży, delikatne niby puch łabędzi, świeże jak dostałe 
wiśnie, jak jej brzoskwiniowe policzki, jak ona cała. 
Elementarz wypadł z rąk rozedrganych, cyfry zmie- 
niały się w pieszczotę, czytanka w szepty gorące... 

W żaden sposób nie umiał jej oduczyć całowania 
po rękach. Irytował się z tego powodu, groził, że 
przerwie lekcje, że się przez cały dzień nie pokaże. Na- 
daremnie. Śmiała się i korzystając z nieuwagi, cało- 
wała znowu. Myślał początkowo, iż to akt wdzięczno- 
ści, aż raz mu wyznała, że to dla niej nie mniejsza roz- 
kosz, niż pocałunek w usta. Co miał robić? Musiał 
uciekać wciąż z rękami i chować je przezornie przed 
tą dziwną pieszczotą. 

Mimo zachowania wszelkich pozorów i najdalej 
idących ostrożności, ludzie w fabryce zaczęli się do- 
myślać miłostek dyrektora. Widzieli to i owo, resztę 
sobie dopowiadali. Stary Iwan Wintoniuk, gdy mu 
ktoś zwrócił na to uwagę, oburzył się szczerze, przy- 
sięgając, że on zna lepiej swoją dońcię, niż ktokolwiek 
inny. Za jej czystość i cnotę byłby sobie dał obciąć 
prawą rękę, co u czarnohorskiego majstra równa się 
odebraniu życia. 

— Sprawedływo, szo tak je, jak ja każu! — zape- 
wniał i machając pogardliwie ręką, zabierał się do 
majsterki. 

Stare gazdy wiedzyły chętnie, ale młodzi Huculi 
nie dali się łatwo przekonać. Szczególnie Hryć Rutko, 
28-letni tesler, chłop barczysty, o zbójeckim wejrze- 
niu, drwił ze starego w żywe oczy, radząc, by się le- 
piej przeniósł z dziewkę do koleby. z 
nracował w innej partii i nie co dzień widywał Iwana, 
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dwie pary zgrabnych koni, „hucułków“, dla których 
paszy na połoninie miał nadmiar, sprawił lekką brycz- 
kę do wyjazdu dla siebie i wóz do przewożenia cięża- 
rów. W pobliżu wybudował stajnię i wozownię, gdzie 
na poddaszu magazynował słodkie siano z hal. Żyw- 
ność dla zarządu i ludzi sprowadzał z Worochty wła- 
snym wozem, zamiast jak dotąd, zwyczajem hucul- 
skim na grzbietach koni, lub na dwu tylko kółkach. 
Było to i wygodniej i ekonomiczniej, Gazdował rze- 
telnie, zapobiegliwie. 

Poprzez odległe obszary kosodrzewiny poptowa- 
dził powietrzną kolejkę linową, która obiegała teren 
ogromną elipsą. Drut ciągnęło spore koło młyńskie, 
wybudowane we własnym zarządzie. Homulec, jak- 
kolwiek niepozorny i na oko ledwie się sączący, Wy- 
twarzał niepożytą siłę, o jakąby go nikt nie posadził. 
Obsługiwał jeden tylko człowiek. Do jego czynności 
należało rozwiązywanie spadających mechanicznie 
na ganki pęków gałęzi i narzucanie pustych, żelaz- 
nych chwytów na wciąż krążącą jak karuzela, stalo- 
wą linę. Chwyty mknęły pracowicie ku górze, by słu- 
żyć ponownie. Lina, biegnąc po rolkach, obracała je 
dokoła osi, powodując monotonne skrzypienie i prze- 
ciągłe gwizdy. 

Od czasu do czasu Boroniecki sprawdzał osobi- 
ście, czy robotnicy, zajęci przy ścince, czynią to w spo- 
sób przez koncesję ustalony. Po ostatniej bytności 
w Warszawie władze wojewódzkie  zatwierdziły 
wprawdzie zarówno istniejące budowle, jak i staro- 
ścińską koncesję, ale dodatkowo obostrzono sposób 
eksploatacji na łagodnych skłonach. Dozwolono wy- 
cinki jedynie pasami horyzantalnymi, szerokimi na 
20 metrów. W granicach tych pasów mogła firma usu- 
wać cenny krzew, ale wraz z pniami, aż do korzeni, 
by nie obrzydzać nagimi kikutami ogólnego piękma 
i odsłonić podglebie, gdzie kosówka miała się zalesiać 


ZZŹ 


40) 

Było w głosie Barneya coś uspoka- 
jającego. Oczywiście, hrabia wiedział, 
że Barney był bezkrytyczny w swoim 
przywiązaniu. Ale przecież znał do- 
skonale swój fach. Przez całe lata 
trenował z hrabią, masował go, asy- 
stował w narożniku przedmeczu. Skoro 
przyznawał, że hrabia nie był w daw- 
nej formie, a jednak nie niepokoił się 
o ostateczny wynik, zaufanie jego 
musiało mieć silne podstawy. 

Pewnego wieczora zatelefonował 
Bill Parke i powiedział, że juź rozma- 
viat z Harry Harperem. Należy pou- 
czyć murzyńskiego kucharza, co ma 
odpowiadać przy telefonie. Istotnie na- 
zajutrz telefon dzwonii bez ustanku od 
siódmej rana. Kucharz tłumaczył, sto- 
sownie do instrukcyj: nie wie, gdzie 
jest pan Wellington. Nie wie o niczym. 
Telefon dzwonił i dzwonił, a murzyn 
uradowany niezwykłą swą rolą, zała- 
twiał dziennikarzy jednego po drugim: 
Ale około wieczora kucharz zawołał 
Jake'a, bo tym razem nie dzwonił ża- 
den dziennikarz. To miejscowy urząd 
pocztowy zawiadamiał o nadejściu 
listu poleconego dla hrabiego. 

Jake odebrał list podczas zwykłej 
swej wycieczki samochodem do mia- 
steczka. Nie był to list od Zuzanny, 
tylko od Sylvii Tarrant. Wycięła z ga- 
zety notatkę Harry Harpera i nakleiła 
ją na arkusz papieru. Wycinek ten 
brzmiał następująco: 

„Każdy domyślny powie oczywiście, 
że cała ta pisanina w gazetach o tym, 
czy Karl Wellington mógłby pobić 
Brońskiepo czy nie, jest po prostu re- 
klamą dla Ciemnego Syndykatu. Otóż 
właśnie, że nie! w młody człowiek 
z Park Avenue będzie walczył z Broń- 
skim jeszcze przed świętem czwartego 
lipca! Kapitalne przy tym jest, że on 
wcale nie zbankrutował, po prostu 
ciągnie go znów między liny ringu. 
Jego żona jest bardzo rozczarowana, 
Dlatego wyjechała przed kilku tygo- 
dniami do Hiszpanii”. 

Pod wycinkiem dopisała Sylvia kil- 
ka słów: 

„Co mam teraz począć? Czy mam 
zadepeszować do Zuzanny i złamać jej 
serce? Czy też czekać, póki się nie 
przekona, że ja o tym wiedziałam i nic 
jej nie doniosłam? Albo czy to taka 
rzecz, która musiała się stać? Albo, 
ar zaprósisz mnie na obiad i powiesz 
mi wszystko? Albo jak?" 

Hrabia począł przechadzać się po 
pokoju. Nie miał listu od Zuzanny, za 
wyjątkiem jednego, który pisala na 
statku i nadała, skoro statek przybił 
do portu w Palmie. Nie wiedział, czy 
znalazła Eddie Morgana na Ibizie i co 
w ogóle zamierzała robić. Nie wiedział 
nawet dokładnie, gdzie przebywa obec- 
nie. Dwadzieściadziewięć dni minęło 
od jej wyjazdu. Przed dziewiętnastu 
dniami przybyła od Palmy i depeszo- 
wała, że wyjeżdża na Ibizę. Niewątpli- 
wie nie trzeba było aż dziewiętnastu 
dni, ażeby madszedł stamtąd list. 
Współczesna komunikacja pracowała- 
by szybciej, nawet na maleńkiej wy- 
sepce na morzu Śródziemnym. 

— Chłopczo, — rzekł Jake, — co się 
stalo? 

Hrabia podał mu list Sylwii, Jake 
przeczytał powoli i uważnie. 

— Więc tak, — powiedział potem 
swoim sposobem, — więc tak! 

— Więc co? Co chcesz przez ło pô- 
wiedzieć? 

Jake uśmiechnął się do niego. rzew- 
nie, prawie po ojcowsku, — Tym ra- 
zem to nie nie znaczy, — powiedział. 

— Żaozyna się rohić gorąco, — po- 
wiedział hrabia. 

— Pewuie! — rzekł Jake. — Jutro 
mamy jechać do waszych biur w No- 
wym Jorku, aby spoihać Się ż tym 
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Brońskim i podpisać jakieś papiery 
i pozować do fotografii. Wówczas zro- 
bi się jeszcze znacznie goręcej, W każ- 
dym razie żoną twoja nie może tu być 
prędzej niż za dziesięć dni od czasu, 
gdy się dowie o w: kim, a na razie 
jeszcze się nie dowiedziała, 

— Ale co ja pocznę z Sylvią Tar- 
rant? 

— Począć! — skrzywił się Jake, — 
cóż masz począć? Nic nie poczniesz. 

— Ależ ona jest dawną przyjaciół- 
ką mojej ny i óna mnie się pyta o 
wskazówki, co zrobić, 


SPOTKANIE Z „DA 


Gdy hrabia przybył na Wschodnią 
38. ulicę na spotkanie z „Daj-mi* Hal- 
zem i Brońskim kilka minut przed u- 
mówionym czasem, zastał ulicę wypeł- 
nionag tłumem ludzi. Dwa samochody 
dźwiękowe tygodników aktualności u- 
stawiły się po każdej stronie wejścia. 
Mikrofony były przygotowane, a ka- 
ywach umieszczone na 
ów. Fotoreporterzy pis 
1 dziennikarze utworzyli zwarty szpa- 
ler od skraju chodnika, aż po drzwi. 
Jeden policjant utrzymywał porządek 
na chodniku, drugi, konny, regulował 
ruch uliczny przed domem, 

Hrabia musiał przystanąć wraz z 
Jakem, uśmiechnąć się do aparatów 
i powiedzieć: "Tak, to prawda: 
mierzam walczyć z Brońskim, — i mu- 
siał uchylić kapelusza, gdy tłum począł 
wiwatow: 

5 Gabinet hrabiego pełen był kwia- 
tów. 

— Ha, — zawołał Jake, — to wyglą- 
da raczej jak ślub. 

= To mój pomysł, te kwiaty, 
wtrąciła skromnie panna Bronson, — 
i pan Riley zgodził się na to. 

— Oczywiście, — potwierdził Riley, 

Hrabia poprosił o pocztę. 

Panna Bronson przyniosła plik li- 
stów. Przerzucił je szybko, aż natrafił 
na podłużną kopertę ż zagranicznym 
znaczkiem pocztowym i zaadresowaną 
ręką Zuzanny. Rozerwał natychmiast 
kopertę. 

— Nie wygląda pan zbyt dobrze, 
panie Wellington, — powiedziała pan- 
na Bronson. 

— Alo czuję się świetnie, — rzucił 
hrabia. Szybko i chciwie przebiegł 
wzrokiem pismo Zuzi, aby się upewnić, 
— zanim przeczyta słowo po słowie, — 
że Zuzia nie wie o tym jeszcze, co się 
tu dzieje, 

— Pan pewno schudł jeszcze, 
obstawała panna Bronson. 

Niebawem weszli Duffy Cornell 
i Bill Parke i Walter Edgbrook i je- 
szcze z pół tuzina znanych sprawo- 
zdawców sportowych wraz ż reporte- 
rami i fotografami pista. Hrabia mu- 
siał więc włożyć list Zuzanny do kie- 
szeni, przyw się z przybyłymi i od- 
powiadać na pytania. 

Jeszcze rozmawiał z nimi, gdy nad- 
jechał „Daj-mi* Halz. Ubrany był jak 
staromodny, trzymający się tradycji 
bankier czy finansista. — Chce pewno 
w ten sposób jak najbardziej odbijać 


od swoich wspólników, — pomyślał 
hrabia. 
Tuż za Halzem postępowało dwóch 


uważnych, rozglądających się mlo- 
dzieńców. Hrabia sądził, ża to pewno 
jego straż osobista. Nastopny zaś gość 
był to ponad wszelką wątpliwość 
Broński we własnej osobie. 

Hrabia spotykał się jwż chyba z pig- 
ściarzami wszelkiego rodzaju i wyglą- 
du. Ale nigdy jeszcze nie widział cze- 
moś, co by było podobne do Brońskiego. 
Ubrany był w obrist dwurzędową 
marynarkę i ostro asowane spod- 
nie z grubej, popielutej welny, a do të- 
go włożył żółą koszulę i et wony 
krawat. Ale Weale nie był śmieszny w 
tym stroju. Biła z niego tak potworna 
siła, iż zapominało się o Żartach. 

Hrabia odniósł wrażenie, że wła- 
ściwie człowiek ten powinien być u- 
brany w skórę dzikich zwierząt, najle- 
piej wilezą. Mimo-cywilizowanego stró- 


in wyglądał zupełnie tak jak na rysun- 
ku, przedstawiającymu Llstoryrznych 


A POWIEŚĆ WSPÓŁC 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY 


— Chłopcze, — rzekł Jake, — do- 
póki pyta, ę ciebie, co mają zrobić, 
nie m z się martwić. Dopiero, gdy 
ti powiedzą, co zamierzają sami zrobić, 
wówczas możesz się trochę kłopotać. 
Daj tej damie taką radę, jakiej ona 
oczekuje, sądząc z jej listu. Powiedz, 
że przemyślałeś całą tę sprawę wielo- 
krotnie i uważasz, żo byłoby bardzo 
niedobrze (elogratować do twojej żony 
i niepokoić ją obecnie. Ta dama wcale 
nie pragnie ci coś zrobić na złość. Gdy. 
by chciała, wcale by o to ciebie nie py 
tała. Zrobiłaby ci na złość i kwita. 


J-MI" HALZEM 


mieszkańców jaskiń. 

Był znacznie niższego wzrostu 
normalnie, cztery lub pięć cali 
szy od hrabiego, ale ręce miał za to 
bardzo dłupie, Mała głowa tkwiła głę- 
boko między niezwykle szerokimi ba- 
rami. Gęste czarne wlosy spotykały się 
na czole z brwiami. Nos był jak gdyby 
bez kości, a nozdrza wyjątkowo szero- 
kie. Twarz wykazywała ślady ciężkich 
i twardych pięści. Uszy podobne były 
do blizn po ciężkim oparzeniu. 

Gdy przedstawiono go hrabiemu, ù- 
ścisnęli sobie ręce. Patrząc mu w oczy 
hrabia zauważył, że są one lekko wy- 
dłużone i trochę skrzywione, jak przy- 
stało na Tatara. 

— Jak się pan miewa? — rzekł hra- 
bia pierwszy. 

— Bardzo mi przyjemnie, — odpo- 
wiedział Broński. Ź intonacji jego 
można było wywnioskować, że nau- 
czył się tych słów na pamięć nie wie- 
dząc, co one właściwie oznaczają. 

Gdy skończono z powitaniem, któ- 
ryś ze świty Haiza rozłożył papiery na 


niż 
nuniej- 


biurku Ilingtona. 
— No, załatwimy to, — odezwał się 
„Daj-1 Halz. 


Fotografowie przygotowali światła 
magnezjowe i aparaty. Dokonano zdjęć 
hrabiego, podpisującego kontrakt, na- 
stępnie Brońskiego, kładącego swój 
znak zamiast podpisu, jako że nie u- 
miał pi: wreszcie odfótografowano 
hrabiego i Brońskiego, podających ko- 
bio dłonie, 

„Daj-mi* Halz pożegnał się jak tyl- 
ko niógł najprędzej, wsiadł do swojej 
limuzyny 1 odjechał, Broński nieba- 
1 poszedł w jego ylko lia- 
bia pozostał, otoczony dziennikarzami 
Gdy sprawozdawcy sportowi dali mu 
chwilę spokoju, napadłv na niego trzy 
dziennikarki felielanistki i zasypały 
pytaniami, Pragnęły wiedzieć, gdzie 
przebywa jego żona, co ona Myśli o je- 
go powrocie do boksu i czy to prawdą, 
że pojechała do Europy, aby otrzymać 
rozwód. 

Uratował go wres: Joe Riley o- 
iadczają umówili się na obiad. 
Barney powiózł ich, to znaczy hrabie- 
go, Jake'a i Rileya w górę miasta póki 
nie umknęli przed taksówką pełną 
dziennikarzy, która ich ścigała. Potem, 
rzy stole, Jake zabawiał Riloya histo- 
kami o Halzie i Ciemnym Syndy- 
kacie, a hrabia wreszcia miał sposob- 
aby przeczytać list Zueanny, 
że Eddie Morgana zastała 
tak stęsknionego za swoimi, że przy- 
szło jej latwo zaprzyjaźnić się z nim 
i z ać jego zaufanie I w wyniku 
ęty z jej strony jak i przynagiania 
począł znów pisać, Pisał co noć i potem 
wstawał około południa i przynosił jej 
co napisał. Czasem było tego 
dwie strony, a czasem i około tu 
Obawiał . że minie dwa miesiące, 
zanim wydobęd: od niego resztę 
książki Ale zapewne Riley do tego 
czasu wyzdrowieje i hrabia będzie 
mógł do niej przyjechać. Na pewno 
bardzo będzie mu się podobała Ibiza, 
drzewa oliwkowe. gaje migdałowe i 
sloneczna plaża. Tymcio rozkoszował 
się plażą. Uczył się już pływać. Za kil- 
ka tygodni będą oboje brązowi jak In- 
dianie, 

— Jimmy, — spytał Riley, — co sa- 
dzisz o Brońskim? 
— Dziwię się, 

wopę. 

— On nic ma dobrych nóg, — po- 


jak on może zrobić 


wiedział Take, — cała jego waga sku- 
pia się nad pasem, podobnie jak było 
u Filzsiminonsa. 

— W porównaniu z Fitzsimmonsem 
Broński wygląda jak potwór, — za- 
przeczył Riley, 

— Nie uwierzę. aby on mógl być 
równie dobry, jak był Fitzsimmons, — 
odezwał się irabie, — Nie byłby tak 
znaczony na twarzy, gdyby go nie było 
łatwo uderzyć. Ale wcale nie latwo bę- 
dzie go dostać, On nie musi chować 
podbródka na piersi, bo już i tak go 
tam ma, Nie łatwo będzie go tam tra- 
fić, A poza tym nie osiąga się tego sa- 
mego efektu twafiając tego rodzaju 
podbródek, niż u kogoś z długą szyją. 

— No, a jakie jest twoje sainopo- 
czucie w tej sprawie? — spytał Riloy. 
— Czy przypuszczasz, że mu dasz ra- 
dy? 


Hrabia uśmiechnął się... — Obec- 
nie jeszcze bym nie dał, — powiedział, 
— ale mam jeszcze dziewięć tygodni 
przed sobą. Jeśli nauczę się znów uni- 
ków, nie trafi mnie prawą ręką. Wów- 

szystko polegać będzie tylko na 
on potrafi i jak silny będę w 


rękach. 
— Ważne są również nogi, 


panie 
Riloy 


rzekł Jako, — jeśli nasz chło- 
pak odzyska takie nogi, jakie miał nie- 
gdyś, będzie za szybki jak na Brofńskie- 
go. On będzie go tylko gonił po całym 
ringu, aby mu wlepić jedno uderzenie, 
i nie będzie zdolny tego uczynić, tylko 
sam dostanie serię lewych i jeden pra- 
wy. Zanim się ta historia skończy, 
Broński będzie miał wrażenie, że wal- 
czy nie z jednym, ale z dwoma albo 
trzema bardzo szybkimi przeciwnika- 
mi, A brać będzie tyle, ile nie brał w 
ciągu całego życia do tej pory. 

Hrabia znów powrócił do listu Zu- 
zanny. Ale Jako nie dał mu spokoju. 

— Chłopcze, = powiedział, = musi- 
my już pójść, Jest już czwarta, a ma- 
my jeszcze cztery godziny drogi samo- 
chodem do naszego domu. Musisz być 
o dziewiątej w łóżku, nie inaczej jak w 
jakikolwiek inny dzień. 

Hrabia uparł się jednak, że musi zò- 
baczyć się z Sylwię Tarrant. Wreszcie 
Take, acz niechętnie, wyraził zgodę. 

Sylwia powitała go nie tyle słowa- 
mi, ile spojrzeniem, Wzrok jej wyra- 
żał zdziwienie, ciekawość i gniew. 
Wskazala na biurko. 

— Spojrzyj, — rzekta. 

Hrabia dojrzał dwie rozłożone stro- 
ny wielkiego dziennika, Bylo to pismo, 
w którym pracował Duffy Cornell. Po 
prawej kolumnie, na całą prawie stro- 
nę, widniała podobizna Brońskiego w 
pozie bokserskiej, z rękoma w rękawi- 
cach, uniesionych po obu stronach jego 
brzydkiej glowy. Naga, owłosiona pierś 
upodobniała go do człowieka z Nean- 
dertalu, U góry, przez całą szerokość 
kolumny, widniał napis: — DBroński — 
„talarski grom“, 

Po przeciwnej stronie gazety wid- 
niał również wielki rysunek, przedsta- 
wiający hrabiego, Stał wyprostowany, 
wysmukły i wysoki, w klasycznej po- 
stawie, jakiej hołdują dziś jeszcze nie- 
którzy bokserzy angielscy: z wysunię- 
tą lewą ręką, a prawą ochraniająca 
serce. Napis brzmiał: — „Hrabia” z 
Park Avenue, 

Hrabia nie mógł powstrzymać u- 
śmiechu. Było to zrobione po prostu 
dramatycznie. A zarazem było też i za- 
bawne. 

= Oh, = wykrzyknęła Sylwia, — 
jak możesz śmiać się z czegoś tak po- 
twornego! Pomyśl o Zuzannie! 

— Weale mi nie jest do smiechu! — 
przyznał hrabia, = Zielenieję za stra- 
chu na samą myśl, że cała ta reklama 
dojdzie do uszu Zuzanny. Ale sądzę, że 
właśnie otwiera się doskonała możli» 
wość, ażeby to nigdy nie doszło do niej, 
Żeby nie dowiedziała się, zanim to mi- 
nie! Właśnie dziś otrzymałem od niej 
list; pisze, że musi wydusić z Morgana 
rękopis aż do ostatniej stronicy, choć- 
by miała tam siedzieć nawet poza 
czwarty lipca. Napiszę do niej i przy- 
MAE że przyjadę natychmiast, skora 
ylko... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


SPRAWY KOBIECE 
Różne rzeczy praktyczne 


Wśród mnóstwa niezbędnych dro- 
biazgów, które uzupełniają strój mod- 
nej pani poważne miejsce zajmują ka- 
mizelki, przody i wstawienia, Skromna 
pikowa kamizelka, odbijająca śnież- 
ną bielą od ciemnej sukienki świeżo i 
ładnie wygląda przed południem; wie- 
czorem ubieramy do tej samej sukni 
eleganckie koronkowe wstawienie. A 


oto nowy oryginalny pomysł — kami- 
zelka z drobnych aksamitnych kwiat- 
ków, naszytych na jedwabnej podszew- 
ce (na naszym zdjęciu). Kwiatki ta- 
kie nabyć można w specjalnych pra- 
cowniach sztucznych kwiatów za sto- 
sunkowo nie wysoką cenę. Każdy po- 
szczególny kwiatek przyszywa się do 
podszewski za pomocą perełki, czy 
koralika umieszczonego w samym 
środku kwiatka. 


Paski są obecnie w szczególnych 
łaskach, lecz różnią się nieco od pa- 


sków noszonych ubiegłej wiosny. Prze- 
de wszystkim zauważyć można, że 
modme są paski wąskie, dwu-lub kil- 
kubarwne i mocno fantazyjne. pod- 
czasj gdy w zeszłym roku noszono pa- 
ski szerokie, jednobarwne, a całą ozdo- 
bę ich stanowiły klamry. Teraz zesta- 
wia się paski ze wszystkiego — ze 

laku, zamszu, filcu, ceraty i 


rodzaje skór, splata skórę z materia- 
łem, kombinuje, wycina i zużywa do 
tego wszystko to, co magazynowało się 
przez kilka lat w naszych szafach. No- 
we paski przerabiać można jednak nie 
tylko ze starych. Doskonałego mate- 
riału na paski i na tak modne obecnie 


NASZA NOWELKA 


Opodal portu, na potężnym wymia- 
rami targowisku, kilka ras, kilkana- 
ście narodowości kupuje, sprzedaje i 
kłóci się wszystkimi chyba językami 
świata — od rana do ciemnej nocy. 
Można tu dostać skóry, juty bawełnę, 
jedwabie i wszystko, co kulturalna 
Europa zwozi, aby jak najwięcej ko- 
rzyści wyciągnąć z tej metropolii po- 
łudniowego Wschodu Azji... 

Najpiękniejszą dziewczyną w Sin- 
gapoore była Naida Thali... 

Na targowisku Naida miała ładnie 
urządzone rusztowanie, na którym © 
świcie rozwieszała pięknie batikowane 
jedwabie. Przez cały dzień Naida, sie- 
dząc na tle tych bajecznie kolorowych 
tkanin, uśmiechała się do przechodzą- 
cych, ukazując w tym poczciwie mi- 
łym uśmiechu dwa szeregi ślicznych 
białych zębów, tak żywo kontrastują- 
cych z jej śniadą cerą. Przechodnie 
targowali się, kupowali lub nie, towar 
podobał sią lub nie; ale nie zdarzało 
się, aby kupującym, nawet kobietom, 
nie podobała sie Naida i jej miły u- 
śmiech... 


| 


nii 


A tak wdzięcznym tłem dla tego 
uśmiechu były kolorowe batiki... 
Zdarzyło się pewnego dnia, że do 
portu, który z targowiska widoczny 
był jak na dłoni, wpłynął majestatycz- 
ny krążownik. Wpłynął, zarzucił ko- 


twicę i w tóre oznaczały, 
że zami Z t tu dłużej, „Dłu- 
żej” zaś w języku marynarskim ozna- 


cza tydzień, dwa, a nawet więcej. 

Po południu marynarze 
się z czeluści krążownika. g A 
by rozproszyć się po mieście. Żądni 
wrażeń, ciekawi ludzi, a przede wszy- 
stkim żeńskiej połowy ludności tub, 
czej, żądni awantur, i tacy wreszcie, 
którzy przyszli zwiedzić miasto, jego 
świątynię, zabytki, no, i nabyć sobie 
jakąś pamiątkę do kolekcji zbioru z 
całego świata. 


jak g 


przecinało targowisko w różnych kie- 
runkach. Szli tak, jakby im Ktoś po- 
wiedział o Naidzie i jej batikach i jak- 
by do niej właśnie kroki swe kiero- 
wali. 


Serce Naidy zabiło głośniej: jeden 


z tych, co szli, był stary, ale drugi... 
nie. 
pięknego mężczyzny. 
ły, wspaniale rozwinięty, 


Naida nie widziała jeszcze tak 
Wysoki, ogorza- 
miał takie 


nie patrzą na jej hafty i mogą ją mi- 
nąć.. Bez namysłu krzyknęła do są- 
siad 


ważaj, bo ci kot wieczerzę zje. 

Na te słowa obaj marynarze obej- 
rzeli się. Oczywiście musieli popa- 
trzeć na ten ładny obrazek: Naida na 
tle haftów to było coś naprawdę inte- 
resującego. Musieli również uśmiech- 
nąć si 

Naida chciała odpowiedzieć, jak 
zwykle tym swoim ładnym szczerym 
uśmiechem, ale na widok podchodzą- 
cych marynarzy coś ścisnęło ją w gar- 
dle. Dopiero gdy jeden z nich, i to 
ten młody właśnie, zapytał: 

— Co powiesz mala? — uśmiechnę- 
ię szerok: je znała wcale języka, 
m mówił piękny cudzoziemiec. 

Sądząc, że może on zrozumie jej 
język, zaczęła zachwalać swoje hafty 
i batiki, zaczęła je przymierzać na 
swoich śniadych ramionach, usiłując 
opanować to dziwne, nieznane przed- 
tem wzruszenie. 

Tę sielankę przerwał głos starszego 
marynarza: 

— Tom. Nie zawracaj sobie głowy 
tą małą. Pokażę ci lepsze. 

— Idź sam, roześmiał się zagadnię: 
ty. — Ja tu zostaję. 

— Good night! 

— Good night 


Na drugi dzień Naidy na targu nie 
było... J 

Ale kto miałby czas zapuścić się w 
tuż za miastem 


ciągnące się w 


wają się oboje. k z 
— Powiedz: kocham... — prosi Nai- 
da. 
Tom nie rozumie, o co chodzi. Ale 
Naida daje mu do zrozumienia, żeby 
powtórzył so samo słowo, co ona.. Tom 


mówi. Naida ujmuje jego głowę o 
strożnie w ręce i leciutko całuje naj- 
pierw jedno oko, potem drugie.. Tom 
już wie, co znaczy słowo „zhani', 


Kiedy je mówi po raz drugi, Naida 
uśmiecha się i oczy jej powoli napeł- 
niają się łzami. 

Dwa tygodnie pobytu krążownika 
w porcie — dwa tygodnie nieobecności 
Naidy na targu — przeszły nie wiado- 
mo kiedy. Aż pewnego dnia, gdy Na- 
ida przyszła na umówione nad rzeką 
miejsce, by tam oczekiwać Toma 
znalazła. tylko kawałki lusterka, któ- 
re im się potłukła poprzedniego dnia. 
Tom już nie przyszedł. 

Gdy Naida zjawiła się na targu — 
sąsiadka przybiegła do niej natych- 
miast. 

— Dlaczego cię tak długo nie było? 

Naida, która nigdy przed nikim nie 
robiła tajemnic opowiedziała 
wszys! 

— Kochał mnie i... i.. teraz już nie 
przyszedł, — wybuchnęła płaczem. 

— 0 ty głuptasie! — wykrzyknęła 
sąsiadka. Więc ty nie wiesz, że bia- 
li mężczyźni z żelaznych statków zaw- 
sze tak robią? Nie rozumiesz tego? 

— Tak.. Ale. on mnie kochał... 
Mówił mnie to tyle razy... 

Sąsiadka rusza ramionami i odcho- 
dzi 


Naida siedzi pośród swych haftów 
tak, jak przed dwoma tygodniami, A- 
le.. już się nie śmieje. 

Naida nie rozumie... 

Patrzy w stronę morza, w stronę, 
gdzie odjechał piękny bi 
i łzy powoli napływają ji 
Nic nie rozumi 


„Szerszenie'* przeciw olbrzymom morskim 


Stany Zjednoczone przystąpią do budowy małych statków 
torpedowych 


W związku z projekiowaną przez rząd 
japoński budową olbrzymów morskich o 
pojemności 40 tys, ton, w kołach amery- 
kańskich rozpatrywano możliwości budo- 
wy podobnych okrętów. Na ten temat w; 
łoniła się w prasie fachowej obszerna dy 
kusja, w któr 
poglądy. Obok zwolenników budowy wiel- 
kich jednostek morskich pojawiły się gło- 
sy, wypowiadajace się za rozbudową fiotyl 
limałych statków, obdarzonych wielką 
szybkościa, które stanowiąc trudny cel dla 
nieprzyjaciela. mogą mu poważnie utrud- 
nić operacje wojenne. 


Koncepcja ta nie jest nowa. Już w r. 1888 


Tacy dwaj właśnie szli oto zawało- | Bismarck w czasie dyskusji nad rozbudową 
ną towarami ulicą, których kilkanaście | floty niemieckiej podkreślił, że w walce z 


ki, liście, koniczynki itp.) dostarczą 
nam stare, niemodne, skórzane toreb- 
ki. Wszystko teraz zużyć można i w 
tak niekosztowny sposób dobrać ozdo- 
by do wiosennych sukien, jeżeli natu- 
ralnie będzie się nam chciało nad tym 
troszkę pomyśleć i popracować. 
* 


Garderoba dzieci w wieku przed- 
szkolnym nie obciąża zbytnio naszego 
budżetu. Zawsze można przerobić coś 


reczek. O fason i krój ładnego ubran- 
ka dla chłopców jakoś daleko trudniej, 
aniżeli o zgrabne sukienki dla dziew- 
czynek, a przeci ubranka dla chłop- 
ców przerabiać można ze strojów ma- 
musi. Oto dwa modele ładnych ubra- 
nek: spodenki i bolerko z rękawkiem 
z ciemnej włeny i jedwabna jasna błu- 
zeczka ze ściąganym kołnierzykiem dla 
6-letniego chlopca; obok jasne spoden- 
ki na szelkach i białą ładna bluzeczka 


skórzane aplikacje (serduszka, kwiat- Í z sukienek własnych dla naszych có- | dla małego chłopca. 


starły się dwa przeciwległe 


olbrzyrmami morskimi dużą rolę odegrać 
mogą „szerszenie* morskie, nękające nie- 
przyjaciela, właśnie tak, jak czynią szer: 
szenie i osy, calymi gromadami, 


Zwolennicy tego poglądu zwyciężyli, 
gdyż jak donoszą gazety amerykańskie, 
rząd nów Zjednoczonych w odpowiedzi 
na zbrojenia japońskie postanowił wybu- 
dować flotyllę małych statków, których to- 
naż nie przekraczałby 16 ton i uzbrojonych 
w dwa karabiny maszyno dla obrony 
przed lotnikami i dwi 
we. Statki te, o szybk 
nę i dużej zwinności, stanowią tydny cel 
dla artylerii olbrzymów morskich i mogą 
przyczynić im poważne szkody, Kilka ta- 
kich statków zakotwiczonych zostało w 
trudno dostępnych i dobrze zamaskowa- 
nych zalewach morskich na Filipinach. Ro- 
la tych „lodzi“ jest wybitnie defenzywną. 
bedą one mogły spelnić należycie swą rolę 
jedynie w akcji obronnej wybrzeża, gdyż 
zapas paliwa nie pozwoli wydajić im się 
bytnio na pelne morze, Wedlug poglądu 
czoznawców morskich flotylla, zlożona 
z łodzi tego typu, będzie mogła przeszka- 
dzać przeciwnikowi w koncentracji swych 
sił zbrojnych na morzu do momentu inter- 


wencji silniejszych jednostek morskich, 
którym zawsze przypadnie w udziale rolą 
rozstrzygająca. 


